
POGODA
Dziś pogoda będzie częściowo po­

chmurna, chłodniej. Temperatura 25-30 
stopni, po południu opady śnieżne. W 
nocy 15 stopni. Wiatry północno-zacho­
dnie 10-15 mil na godzinę.

W czwartek chłodniej, temperatura 
około 20 stopni.

Wschód: — 6:50. Zachód: — 5:20.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 12 lutego — 

Popielec, Urodziny Lincolna i Kościusz­
ki Jutro — czwartek, dnia 13 lutego 
— Grzegorza, Katarzyny.

Pojutrze — piątek, dnia 14 lutego — 
Walentego, Zenona, Valentine’s Day.
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K'SSINGER JAK DOTĄD BEZ SUKCESÓW

TarnouisAi JFyda/ony
Buenos Aires, Argentyna 

(UPI) — Władze argentyń­
skie zatrzymały na kilka go­
dzin do przesłuchów, dwóch 
korespondentów londyńskiej 
agencji wiadomościowej Reu­
tera, wydalonych przez rząd 
Peru, podczas trwających w 
Lima zaburzeniach. Władze 
Peru wydaliły Andrzeja Tar­
nowskiego, korespondenta tej 
agencji i Patrick Buckley, za­
rządcę biura Reutera w Lima, 
posądzając ich o kolportowa­
nie fałszywych wiadomości.

Ostrzeżenie
Belfast (UPI) — Umiarko­

wani przywódcy katolików i 
protestant ów Ulsteru we 
wspólnym oświadczeniu 
ostrzegli, że Irlandii Półn. gro­
zi wybuch wojny domowej na 
pełną skalę, jeżeli elementy 
skrajne nie zaniechają aktów 
terroru, które storpedują 
wprowadzony ostatnio rozejm.

$2 Biliony Na Rozbudowę Dróg
Z Dnia

— KIEDY WARTO
— PISAĆ “STORY”?

Od przewrotu w Chile i 
obalenia rządu marksisty Al­
lende, komuniści różnych ob­
rządków w całym świecie, bit- 
niki, wietniki, Fondy, Ciarki, 
“postępowi” komentatorzy te­
lewizyjni i publicyści, oskar­
żają “amerykańskich impe­
rialistów”, których ramie­
niem jest CIA, o przygotowa­
nie zamachu wojskowego w 
Santiago. Ponieważ Allende 
zginął, zaliczono go w poczet 
czerwonych “świętych”. Jako 
zatwardziały “reakcjonista” 
nie podzielam oburzenia ko­
munistów i ich sojuszników. 
Wręcz przeciwnie, byłbym 
dumny i czuł się bezpieczniej, 
gdyby CIA było zdolne do o- 
balania rządów komunistycz­
nych. Niestety, tak wszech­
mocne nie jest. Utwierdził 
mnie w tym przekonaniu je­
den ze znanych krytyków 
“amerykańskiego imperializ­
mu” i CIA — Seymour Hersh.

♦ ♦ ♦
Nie jest on byle kim, lecz 

laureatem nagrody Pulitze- 
ra za rewelacje o masakrze 
Wietnamczyków przez Ame­
rykanów w Mylai (Pamięta­
cie?). Hersh jest również 
autorem pierwszego artykułu 
o szpiegowaniu obywateli 
amerykańskich przez CIA 
(10,000 — stanowczo za mało, 
pod obserwacją powinno być 
więcej), umieszczonym w 
“New York Times”. W arty­
kule umieszczonym w lewico­
wym “Village Voice”, Hersh 
przyznaje, że jest uprzedzony 
do CIA i podświadomie wie­
rzy, że ta niecna organizacja 
maczała swoje długie palce w 
przewrocie, który doprowa­
dził do śmierci Allende i za­
kończenia rządów koalicji 
“postępowych” stron nictw. 
Nie wierząc nikomu, podob­
nie jak w sprawie Mylai, za­
brał się do poszukiwań, w na­
dziei, że zdobędzie dowody 
potwierdzające jego przeko­
nanie o przygotowaniu zama­
chu w Chile przez CIA. Cie­
szył się na myśl, jaką sensa­
cją będą jego rewelacje na 
ten temat.

♦ ♦ ♦
“Włożyłem ogrom pracy, 

przyznaje Hersh, przeprowa­
dziłem dziesiątki wywiadów, 
badałem każdy zarzut lub 
choćby podejrzenie, że ame­
rykańskie czynniki wojskowe 
były zaangażowane w obale­
niu rządu Allende. Mimo o- 
gromnego wysiłku nie znala­
złem potwierdzenia tych za­
rzutów. Nie ma żadnych do­
wodów, bo Amerykanie nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pentagon 
Zdwoi Dostawy 
Do Kambodży
Washington (CST) — Fi­

nansowana przez Stany Zjed­
noczone dostawa broni z Taj­
landii do Kambodży drogą 
lotniczą, będzie zdwojona w 
następnych dniach, jak poda- 
je Pentagon. ,

Siedem amerykańskich sa­
molotów transportowych, zo­
stanie przydzielonych do pry­
watnej firmy “Bird Air”, któ­
ra od października trudni się 
dostawą broni do Kambodży 
po wycofaniu się wojsk ame­
rykańskich. Zwiększy to licz­
bę amerykańskich transpor­
towców wojskowych do 12 sa­
molotów, oraz zwiększy liczbę 
dziennych lotów z 10 do 12

Koszta zdwojenia dostawy 
broni do Kambodży, jak po- 
daje Pentagon, wynosić będą 
dodatkowo $1.9 milionów, któ- 
będą pokryte z funduszy 
uchwalonych przez Kongres 
na pomoc militarną dla Kam­
bodży.

Z Zamrożonych 
Funduszy 
Rządowych
Zwolnionych 
Przez Prezydenta 
Do Dyspozycji 
Władz Stanowych
Topeka, Kansas (UPI). — 

Prezydent Ford przemawiając 
wczoraj na sesji Legislatury 
stanu Kansas, powiedział, że 
zwolnił dwa biliony dolarów z 
zamrożonych funduszy rządo­
wych na rozbudowę dróg i 
środków masowej transporta- 
cji, które fundusze przyczynią 
ię do zatrudnienia najmniej 
140,000 osób w przemyśle bu­
dowlanym. Wiadomość ta zo­
stała przyjęta przez prawo­
dawców stanowych okrzykami 
radości i wiwatami na cześć 
prezydenta. Prace budowlane 
mogą być rozpoczęte przed 
końcem czerwca, jak twierdził 
prezydent, z tym że koszta bu­
dowy dróg będą pokryte z fun­
duszy rządowych w 90 procen­
tach a w dziesięciu procentach 
z funduszy stanowych. Zwol­
nione przez prezydenta fundu­
sze pochodzą z zamrożonych w 
roku 1966 przez prezydenta 
Johnsona $11.1 bilionów, ja­
kie wpłynęły do kasy rządowej 
z podatków na benzynę a któ­
re przeznaczone były na roz­
budowę dróg. Władze stanowe 
od lat zabiegały o zwolnienie 
tych zamrożonych funduszy.
SERDECZNIE WITANY

Olbrzymie tłumy wyległy 
wczoraj na powitanie prezy­
denta w Topeka, Kansas, mi­
mo złej pogody. Dziatwa 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Doradcy Wojskowi 
z U.S. w Iranie 
i Saudi Arabii

Washington (UPI). — Sekr. 
Dept. Obrony, James Schle­
singer, w raporcie złożonym 
wczoraj Kongresowi podał że 
przy wzrastających domaga­
niach z Iranu i Saudii Arabii, 
Pentagon polecił im — ażeby 
korzystali w większej mierze 
z amerykańskich techników 
cywilnych — w pouczaniu 
swych wojsk jak obchodzić 
się z zakupioną w Stanach 
Zjednoczonych bronią.

Schlesinger podał dalej, że 
66 wojskowych amerykań­
skich znajduje się w Saudi 
Arabii jako doradcy wojsko­
wi, a w Iranie przebywa obe­
cnie 729 amerykańskich in­
struktorów wojskowych.

Gdy Schlesinger zdawał 
swój raport Kongresowi, Pen­
tagon podał do wiadomości, 
że przydzielił dwa kontrakty 
firmie “Bell Helicopter Co.” 
w Bedford, Texas, zatrudnie­
nia cywilnych instruktorów 
w ćwiczeniu irańskich żołnie­
rzy i lotników w lataniu i na­
prawie helikopterów zakupio­
nych od tej firmy aa sumę 
$169 milionów.

Kwestia wysyłania amery­
kańskich techników cywil­
nych zagranicę dla ćwiczenia 
zagranicznych wojsk, wywo­
łała wielkie poruszenie — w 
Kongresie.

Przewodniczący senackiego 
komitetu dla spraw wojsko­
wych, sen. John Stennis (D- 
Miss.) zapowiedział że prze­
prowadzi śledztwo w tej kon­
trowersyjnej wielce kwestii.

Nancy Cierpi
Jerozolima (UPI). — Pod­

czas, gdy jej mąż prowadzi 
ważne rokowania polityczne, 
Nancy Kissinger skarżyła się 
na dolegliwość w uchu i pod­
dana została odpowiednim za­
biegom w jerozolimskim szpi­
talu Hadassah.

Urodziny Pokrewnych Durz

Nasi 
Kochani
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Trzydziestolecie "Jałty"
Oświadczenie Prezesa K.P.A. Alojzego Mazewskiego

Trzydziestolecie dzielące nas 
od haniebnych układów jał­
tańskich, potwierdziło w ca­
łości przewidywania kongres- 
mana 0’Końskiego, który w 
przemówieniu do Izby w dniu 
13-go lutego, 1945 r. (w dzień 
po ogłoszeniu oficjalnego ko­
munikatu o zakończeniu kon­
ferencji na Krymie) ostrzegał 
przed “katastrofalnymi skut­
kami” układów jałtańskich, 
które “pozbawiają wolności 
100 milionów Europejczyków”.

Bacznej uwagi kongresma- 
na z Wisconsin nie uszedł fakt, 
że oficjalny komunikat o re­
zultacie targów na Krymie 
został ogłoszony 12-go lutego, 
w rocznicę urodzin dwóch 
wielkich i bez kompromiso­
wych bojowników o wolność: 
Tadeusza Kościuszki i Abra­
hama Lincolna. Naprawdę, 
trudno o większą ironię losu.

Trudno również o większą 
hipokryzję szefów rządów 
Sprzymierzonych wobec so­
jusznika, którego prez. F. D. 
Roosevelt nazwał “natchnie­
niem świata”, a rząd brytyjski 
w układzie o wzajemnej po­
mocy, zobowiązał się do nie 
podpisywania z “trzecią stro­
ną” układu szkodliwego dla 
“lojalnego sprzymierzeńca”.

Miliony żołnierzy amery­
kańskich i państw sprzymie­
rzonych szły do walki i ginęły 
w przekonaniu, że swym tru­
dem i krwią zapewnią wpro­
wadzenie w życie wzniosłych 
zasad Karty Atlantyckiej, gło­
szącej m. in., że każdy naród 
będzie miał prawo wyboru 
ustroju i rządu, jaki mu od­
powiada. F. D. Roosevelt i W. 
Churchill, rzucając na żer hor­
dom sowieckim wiernego 
alianta Polskę i jej sąsiadów, 
nie tylko złamali zobowiąza­
nia zaciągnięte wobec rządu 
i narodu polskiego, ale także 
oszukali własnych żołnierzy.

Wykazali również przeraża­
jącą krótkowzroczność, bo 
przecież zaledwie siedem lat 
wcześniej, obydwaj krytyko­
wali uległość Chamberlaina i 
Deliadiera wobec Hitlera i 
opuszczenie czechosłowackie­
go sojusznika. “Monachum 
stało się symbolem szkodliwe­
go “apeasementu” wobec aro­
ganckiego dyktatora, bo za­
miast utrwalenia pokoju przy­
spieszyło wybuch wojny w

warunkach bardziej nieko­
rzystnych dla Sprzymierzo­
nych. “Jałta” była powtórze­
niem “Monachium”, ale na 
większą skalę, bo w niewolę 
oddano nie jeden, lecz kilka 
narodów, liczących łącznie 
przeszło 100 milionów ludzi, 
jak to trafnie podkreślił kon- 
gresman O’Koński.

W rok po “Monachium” 
wybuchła druga wojna świa­
towa wywołana przez Hitlera 
za zachętą Stalina. Rezulta­
tem “Jałty” była seria wojen 
i konfliktów; wojna domowa 
w Grecji, próba opanowania 
Iranu, blokada Berlina, wojny 
na Malajach, na Korei i w 
Wietnamie. Konflikt izrael­
sko-arabski, który doprowa­
dził już do czterech wojen i 
grozi wybuchem nowej woj­
ny, miałby łagodniejszy cha­
rakter, gdyby nie sowieckie 
dostawy broni dla Arabów.

Mają rację ci, którzy mó­
wią, że żołnierz aliancki krwa­
wym trudem wygrał wojnę, 
ale politycy przegrali pokój. 
Nie chcieli pamiętać, że Stalin 
był wiernym sojusznikiem 
Hitlera i gdyby nie atak Niem­
ców, byłby nim może do koń­
ca wojny. Został on zmuszony 
do walki przez najazd swego 
dawnego sojusznika i korzy­
stając z pomocy Zachodu, rea­
lizował własne imperialistycz­
ne cele. Na drodze do osa­
dzenia rządów komunistycz­
nych w Paryżu, Rzymie, Lon­
dynie, a później także w Wa­
shingtonie, stała Polska. — 
Stwierdził to Dmitrij Manuil- 
skij na zebraniu Komiternu 
w 1925 r. “Polska spełnia za­
danie bariery wstrzymującej 
przenikanie komunizmu ku 
zachodowi. Stąd też proleta­
riat międzynarodowy musi 
rozgromić kapitalistyczną Pol­
skę i przekształcić ją na re­
publikę sowiecką.”

Próba zniszczenia niepodle­
głej Polski w 1920 r. załamała 
się na polach bitew nad Wisłą 
i Niemnem. W 1939 r. Hitler 
pomógł Stalinowi zrealizowa­
nie planu zniszczenia Polski. 
W 1945 r. Roosevelt i Chur­
chill zatwierdzili zdobycze so­
wieckie osiągnięte do spółki 
z Hitlerem, dodając mu całą 
Europę Środkową. Jedynym 
państwem, które osiągnęło 
ogromne korzyści z drugiej 

wojny światowej był Związek 
Sowiecki.

Władcy Kremla, widząc 
brak woli, a także rozeznania 
rzeczywistości u przywódców 
Zachodu, postanowili nawet 
nie wykonać postanowień nie­
zwykle korzystnych dla nich 
układów jałtańskich. Nie do­
puścili do wolnych wyborów 
w Polsce, do czego się zobo­
wiązali, siłą narzucili rząd 
Czechosłowacji i mimo upły­
wu 30 lat od zakończenia woj­
ny w Europie, wojska sowiec­
kie znajdują się we wszyst­
kich krajach zajętych w czasie 
pościgu za cofającymi się 
Niemcami.

Nie wolno nam zapominać 
haniebnych układów jałtań­
skich i nie możemy przerwać 
walki z duchem appeasemen- 
tu, który jest obecnie żywszy 
niż kilka lat temu. Nie jesteś­
my przeciw “odprężeniu”, ale 
nie możemy zgodzić się na 
jednostronne ustępstwa ko­
rzystne dla Związku Sowiec­
kiego. Nie ustaniemy w wal­
ce, aż naród polski stanie się 
znowu gospodarzem we wła­
snym domu.

ALOJZY A. MAZEWSKI, 
Prezes 

Kongresu Polonii Ameryk.

Kradzież $120,000 
Ze Skarbca

New York. (UPI) — Harry S. 
Tishelman, deputowany admi­
nistratora Biura Finansów po- 
daje, że niewykryci złodzieje 
włamali się do Skarbca miej­
skiego na drugim piętrze i 
skradli $120,000 w drobnej 
monecie. Złodzieje skradli tak­
że trzy ciężarówki firmy “Wells 
Fargo” dla przewiezienia w 
nieznane miejsce skradzionej 
gotówki. Ciężarówki znalezio­
no w oddaleniu kilku mil od 
gmachu, w którym mieści się 
Biuro Finansów. Gotówka po­
chodziła z parkomierzy z pię­
ciu dzielnic miasta Nowego 
Yorku.

Kobieta 
Na Czele 
Torysów

Londyn (UPI). — W dru­
gim i ostatecznym głosowaniu 
pani Margaret Thatcher, swe­
go czasu minister oświaty, — 
która tydzień temu w głoso­
waniu pierwszym pokonała 
b. premiera Edwarda Heatha, 
odniosła zwycięstwo i po raz 
pierwszy w historii przywódz­
two brytyjskiej partii konser­
watywnej przypadło kobiecie.

Na 276 posłów z partii To- 
rystów 146 opowiedziało się 
za jej kandydaturą, dając jej 
7 głosów więcej ponad wyma­
ganą absolutną większość.

Jej główny rywal William 
Whitelaw, — były Sekretarz 
Stanu dla Irlandii Półn., — 
otrzymał tylko 79 głosów.

Pani Thatcher, która nazy­
wana jest “Barry Goldwate- 
rem w polityce brytyjskiej”,

MARGARET THATCHER 
powiedziała po zwycięstwie, 
że oto “jak gdyby spełnił się 
sen, że po nazwiskach Win- 
stona Churchilla, Harolda 
MacMillana, sir Alec Doug­
lasa Home i Edwarda Heatha 
znajdzie się na liście przy­
wódców nazwisko Margaret 
Thatcher”.

Pani Thatcher powiedziała, 
że swoją rolę przywódcy opo­
zycji JejKMości traktuje “z 
pokorą i oddaniem”.

Ta pokora nie przesłania 
jej faktu, że kiedyś może zo­
stać szefem rządu, jak byli 
szefami rządu “wszyscy dżen­
telmeni, których wymienia­
ła”. .

Przywódczyni Torysów za­
powiedziała, że pierwszym jej 
aktem będzie mianowanie 
“gabinetu cieniów”, — czyli 
rzeczników partii konserwa­
tywnej w Parlamencie.

Pokonany b. premier Heath 
oświadczył, że woli ograni­
czyć się do roli zwykłego u- 
stawodawcy, ale wszyscy inni 
wybitni konserwatyści zade­
klarowali gotowość współ­
pracy pod przewodem pani 
Thatcher.

Zmarł Od Kuli 
Po 28 Latach

Cincinnati, O (UPI)—Wal­
lace Cheanult, lat 86, który 
przed 28 laty został postrzelo­
ny przez Williama McBee, lat 
58 i który od tego czasu prze­
bywał stale w szpitalu spara­
liżowany z kulą w kręgosłu­
pie, zmarł przed kilku dniami 
z zadanej mu przed 28 laty 
rany, jak stwierdziła przepro­
wadzona sekcje zwłok.

Frazeologia 
Nie Zastąpi 
Porozumienia

Sekretarz Stanu 
Konferuje Dziś 
z Anwar Sadatem
Kair (UPI). — Po serii kon­

ferencji z przywódcami izrael­
skimi Sekretarz Stanu Henry 
Kissinger odleciał do Kairu 
na rozmowy z egipskim pre­
zydentem Andar Sadatem. — 
Przed odlotem z Tel Avivu 
Kissinger nie ukrywał, że do 
ostatecznych uzgodnień nie 
doszło.

Powideział, że rozmowy z 
przywódcami izraelskimi mia­
ły charakter “rozpoznawczy i 
nie doprowadziły do konklu­
zji”, jakkolwiek były “rzeczo­
we i pożyteczne”.

“Ni)e usiłowaliśmy dopro­
wadzić do ostatecznych roz­
strzygnięć, w czasie tej wi­
zyty ograniczyliśmy się do 
zbadania podstawowych ele­
mentów. Obecnie udaję się do 
Egpitu na taką samą dysku­
sję z przywódcami egipski­
mi” — oświadczył Sekretarz 
Stanu na lotnisku w Tel Avi- 
vie.

Podobną frazeologią posłu­
giwał się izraelski minister 
spraw zagranicznych Yigal 
Ałlon, który gościa odprowa­
dził do samolotu.

“Rozmowy miały charakter 
wstępny i były bardzo kon­
struktywne ... — Zapewne 
istnieją różnice w podejściu 
do zagadnienia, jak osiągnąć 
tymczasowe porozumienie i 
jakie powinny być jego re­
zultaty . . . Ale skoro zaczę­
liśmy, musimy podtrzymywać 
tę inicjatywę dopóki cierpli­
wość i dobra wola obu stton

(Dokończenie na str. 6-ej)

W Asmarze 
Zapanował 

Spokój
Asmara (UPI) — Po 13 

dniach krwawych walk w 
Asmarze zapanował spokój i 
życie w mieście powoli wraca 
do normy.

Rząd w Addis Abebie ogło­
sił Asmarę “miastem zam­
kniętym” dla dziennikarzy 
zagranicznych i wszystkich 
obecnych w mieście wywiózł 
do stolicy.

Sporo sklepów, a nawet 
niektóre banki, zostało otwar­
tych, na ulicach pojawiły się 
samochody i rowerzyści, poli­
cjanci na skrzyżowaniach re­
gulują ruch. Ale nadal po 
mieście krążą silne patrole 
wojskowe i przemykają się 
“łaziki” i ciężarówki wyłado­
wane żołnierzami.

Do Asmary nie docierają 
jednak transporty benzyny i 
prod uktów żywnościowych, 
ponieważ separatyści erytrej- 
scy nadal kontrolują najważ­
niejsze szlaki komunikacyjne.

Dziś w odległości 6 mil od 
miasta zdołali wysadzić w po­
wietrze most na rzece Tocor. 
W górach otaczających mia­
sto brzmi nieustannie, palba 
karabinowa i słychać huk 
wybuchów artyleryjskich.

W Addis Abebie przebywa 
urzędujący minister spraw 
zagranicznych Sudanu — Ja­
mal Mohammed Ahmed, któ­
ry działając w roli mediatora 
konferuje z przywódcami 
junty. Minister Ahmed prze­
dłożył plan rozejmu i opty- 
mistycznie ocenia możliwość 
zakończenia konfliktu.

Równocześnie w Chartumie 
przebywa delegacja secesjoni- 
stów erytrejskich, która kon­
feruje z członkami rządu su- 
dańskiego._________ _

Rakiety w Miasto
Phnom Penh (UPI)—Czer­

woni otaczający kambodżań- 
ską stolicę wystrzelili dziś 
osiem rakiet, które wybuchły 
w samym centrum Phnom 
Penh, zabijając 5 przecho­
dniów i raniąc 10.
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Z Działalności Skarbu Nar. R.P. 
Na Stan Illinois — w Chicago

Zaprzysiężenie Zarządu Skarbu 
Narodowego R.P., odbyło się w 
dniu 26 stycznia na uroczystości 
świątecznego “Opłatka” w lokalu 
Samopomocy Nowej Emigracji.

W dniu tym, Misterium Świąt 
Bożego Narodzenia, w podniosłych 
słowach uczcił ks. kapelan Fran­
ciszek Myszko, a zaprzysiężenia 
nowej administracji dok o n a ł 
przedstawiciel na St. Zjedn. A.P., 
emigracyjnego Rządu R.P. — dr. 
Juliusz Szygowski.

W skład zarządu wchodzą: pre­
zes, Walter Mierzyński; I-szy 
wiceprezes, Józefa Rzewska; Ii-go 
Julian Witkowski; sekr. wyk. 
Kazimierz Sztennal; prot. Józef 
Lutek; ewid. Henryk Wilimczyk; 
sekr. fin. Alfred Stokinger; skarb­
nik, Stanisław Kowalski; przewód.

dobrowolnych datków zebrano 
około $700.00.

# * *

W artystycznej części programu, 
bezinteresownie wystąpili i dosko­
nale zaprezentowali się: Zespół 
Taneczny “POLONEZ” p. Do­
brzańskiego, Jelita Mroczkowska 
w roli deklamaitorki i Andrzej 
Brachmański w swym występie 
fortepianowym.

• » *
Zarząd podaje do wiadomości, 

iż Plenarne Zebrania odbywać 
się będą jak dotychczas w 2-gi 
piątek miesiąca w lokalu Wydz. 
KPA, 2958 Milwaukee Ave., naj­
bliższe w dniu 14 lutego, o godz. 
8-ej wieczorem.

Korespondent ńrasoiwy.

i IW

1
■ f

PŁW. SYNAJSKI. — Indonezyjscy żołnierze oddziałów ONZ zajmują pozycje w strefie 
zdemilitaryzowanej, dzielącej wojska egipskie i izraelskie. Po lewej: manekin wojskowy 
ustawiony przy szlabanie na drodze do jednostek ONZ. (ONZ)

Z Opłatka Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego w Chicago

“Klubu Tysiąclecia” Józef Sawic­
ki. — Wiceprezesi: Kinga Dziubak, 
Kazim. Iwanicki, Stefania Kalisz, 
Kazimiera Kasprzak, Aleksander 
Kajkowski, Kaizimierz Lukomski, 
Jerzy Maliszewski, Jan F. More­
le wski, Zyg., Podbielski, Lidia Pu- 
cińska, Józef Sawicki, dr. Włodzi­
mierz Sikora, Władysław Stępień, 
Michał Szymański i Henryk Wi­
limczyk.

Dyrekcja: wybrano 40 osób, 
które wejdą do powołanych przez 
Zarząd podkomitetów pracy orga­
nizacyjnej.

Komisja Rew.: przewodn. Wł. 
Loboda, Wacław Doktorski, Stan. 
Jarosz, Stan. Jaworski i Edmund 
Sawczyński — członkowie.

Zebranie i wybór sprawnie pro­
wadził Aleksander Kajkowski; — 
protokółował, Stanisław Jarosz.

♦ ♦ *
Życząc nowej admi nistracji 

owocnych wyników pracy w 1975 
r.. Min. dr. J. Szygowski, w dłuż­
szym przemówieniu zobrazował 
bardzo delikatną — w zasięgu 
światowym-sytuację polityczną i 
gospodarczą. — Zwrócił przytem 
uwagę — jeśli chodzi o zniewolo­
ny przez sowiecki imperializm Na­
ród Polski, — na doniosłą w dal­
szym ciągu rolę emigracji polity­
cznej, Polonii Zagranicznej i Rzą­
du RP na uchodźstwie. Apelując 
o poparcie finansowe instytucji 
Skarbu Narodowego, w serdecz­
nych słowach podziękował pp. W. 
J. Tezky za złożoną donację w 
sumie $250.00. Przy tej okazji z

Dzieci i młodzież z Polskiej 
Szkoły Przedmiotów Ojczy­
stych przy Grupie 1786 ZNP 
— Tow. Jutrzenka, jadą w 
tym roku na kolonie do Polski. 
Odlatują z Cleveland 4 lipca, 
aby spędzić miesiąc czasu na 
koloniach dla dzieci Polonii 
Zagranicznej w Szklarskiej 
Porębie.

Wakacje w Polsce będą dla 
nich nie tylko wypoczynkiem, 
lecz także okazją do pogłębie­
nia znajomości języka polskie­
go i wiadomości o Polsce. Bę­
dą mieli okazję zwiedzić War­
szawę, Kraków, Zakopane, Oj­
ców i okolice Szklarskiej Po-

Odnaleźli Się 
w Domu Dla Starców

New Orleans, La. (UPI).— 
Przez cztery miesiące William 
Schincke i Lorraine Swindler 
spotykali się codziennie w ka­
tolickim domu leczniczym i dla 
starców, ale dopiero w ub. ty­
godniu Schincke dowiedział 
się, że p. Swindler jest jego 
córką, której nie widział od 
ostatnich 40 lat po rozwiedze- 
niu się z żoną.

Pani Swindler, lat 54, która 
od wielu lat cierpi na zanik 
słuchu, przed czteroma laty po 
owdowieniu zamieszkała w 
domu leczniczym. Patrząc na 
tablicę biuletynową zauważyła 
nazwisko Schincke, któremu 
składano życzenia z okazji 
urodzin. Odszukała go i po 
wymienieniu wspomnień, 
przekonała się, że jest jej oj­
cem, którego nie widziała 
przez tyle lat.

Zapomnieli Gotówkę
Detroit, Mich. (UPI) — 

Dwóch młodych bandytów, 
którzy urządzili zbrojny na­
pad na restaurację, byli tak 
zajęci wiązaniem gości lokalu 
— że wychodząc zapomnieli 
wziąść ze sobą woreczek w 
którym znajdowało się $315 
w gotówce, zabranej z kasy.

ręby.
Jeżeli ktoś z rodziców 

chciałby wysłać swoje dziec­
ko razem z młodzieżą Grupy 
1786 ZNP na wakacje do Pol­
ski, może to zrobić.

Należy skontaktować. się z 
kierowniczką szkoły p. Marią 
Gołębiewską, tel. 884-2260 lub 
biurem Knioła Travel. Na ko­
lonie przyjmowana jest mło­
dzież do 17 lat. Koszt przelotu 
z Cleveland do Warszawy i z 
powrotem wynosi $455 plus 
opłata za kolonie 60 doi. od 
dziecka. Ilość miejsc ograni­
czona. Wczesne rezerwacje 
wskazane.

W niedzielę, dnia 2-go lutego, 
odbyło się zakończenie Apelu 
Gwiazdkowego i Opłatek Pol. 
Komitetu Imigracyjnego.

Poszerzona sala Lusaka Mis­
sion Service zapełniła, się gośćmi.

Imprezę tę zaszczycił swoją 
obecnością gość z Nowego Yorku, 
dyrektor Centrali P.K.I. p. Hie­
ronim Wyszyński. Wśród osobi­
stości z Polonii chicagoskiej byli 
obecni: Wiceprezeska ZNP — p. 
Helena Szymanowicz; ks. kano­
nik Franciszek Myszko; przew. 
Apelu Gwiazdkowego, prez. Cel- 
co Industries Inc. — inź. Stani­
sław Dzwoniarek z małżonką; 
prez. R. C. Coil Spring Manu­
facturing Co. — p. Chester Saw­
ko; prez Tesko Welding and 
Manufacturing Co. — p. Wacław 
Skonieczny; prez. Staw. Samopo­
mocy Nowej Emigracji Polskiej
— p. Tadeusz Szebert; prezes Ko­
ła Przyjaciół Harcerstwa Polskie­
go — p. Kazimierz Więcek; wi­
ceprezeska Kongresu PA — p. 
Józefa Rzewska; przew. Obwodu 
Harcerstwa Polskiego — p. Je­
rzy Bazylewski; kier, programu 
telewizyjnego—p. Zenon Kwiat­
kowski z małżonką; kier. Polskiej 
Szkoły im. T. Kościuszki — prof. 
Kazimierz Lorenc; sekr. Koła 
Przyjaciół Harcerstwa Polskiego
— p. Krystyna Bielecka; dr Wła­
dysław Gawron z małżonką; pre­
zes hon. Pol. Kom. Imigracyjnego
— dr Edward C. Różański; kier. 
Ośrodka Harcerskiego — p. Jerzy 
Urbanowicz.

Program wieczoru rozpoczął 
inwokacją ks. kanonik Myszko, 
poczym prezes Komitetu Zbig­
niew Radoniewicz złożył sprawo­
zdanie z Apelu Gwiazdkowego, 
podkreślając wielką ofiarność i 
troskę o wszystko, ze strony 
przewodn. Apelu, inź. Dzwoniar- 
ka, dzięki któremu tegoroczny 
Apel Gwiazdkowy, mimo cięż­
kiej sytuacji gospodarczej, przy­
niósł dość dobre wyniki. Zebra­
no ponad $5,500. Do sumy tej doj­
dą jeszcze niektóre spóźnione do­
nacje — ostateczne rozliczenie 
zostanie podane w późniejszym 
terminie i na najbliższym wal­
nym zebraniu Komitetu.

Bardzo diekawe przemówienie 
wygłosił dyr. Centrali Komitetu 
z Nowego Yorku, p. Wyszyński, 
zaznajamiając zebranych ze sta­
nem faktycznym spraw polskich 
uchodźców, Zarówno w Europie 
Zach., jak i w Stanach Zjedno­
czonych. Podkreślił on wielką po­
trzebę dalszego istnienia Pol. 
Kom. Imigracyjnego, który nie­
sie co roku wszelkiego rodzaju 
pomoc materialną i prawną set­
kom Polaków, rozsianych po 
wielu krajach wolnego świata. Z 
kolei inż. Dzwoniarek w krótkim 
przemówieniu podziękował wszy­
stkim za pomoc i dokonał zam- 
k n i ę c i a tegorocznego Apelu

Gwiazdkowego.
• « •

W części drugiej odbył się bo­
gaty i urozmaicony program ar­
tystyczny, wyjątkowo starannie 
opracowany i pięknie przygoto­
wany przez p. Stefanię Panek. 
Wzięli w nim udział: p. Wacława 
Świtaj — śpiew; p. Stefania Pa­
nek — deklamacja i śpiew oraz 
p. Zygmunt Kossakowski—śpiew. 
Nasza niezrównana gwiazdeczka, 
maleńka Elżunia Wiśniewska za­
deklamowała wdzięcznie prze­
śliczny wiersz p. Wiehlera o Bo­
żym Narodzeniu. Przy fortepia­
nie akompaniował prof. Rudolf 
Rygiel, który czyni to już od 
wielu lat, zupełnie bezinteresow­
nie. Szczególne oklaski otrzyma­
ło “trio”, artystów p. Świtaj, p. 
Panek i p. Kossakowski za pięk­
nie wykonane piosenki.

Po programie artystycznym 
podano smaczną kolację przygo­
towaną przez komitet naszych 
pań-gospodyń, na czele z prze­
wodniczącą p. Marylą Kowalską. 
Z kolei nastąpiło ciągnienie lo­
sów i rozdział fantów, przygoto­
wanych przez sekretarkę wyko­
nawczą Komitetu, p. Wandę Har- 
caj. Poczym rozpoczął się danc­
ing i spotkanie towarzyskie. W 
czasie wieczoru przygrywała do 
tańca mała, ale b. dobra, orkie­
stra p. Pieczko. Dzięki staraniom 
p. Bieleckiej dwie młode harcer­
ki w stroju narodowym upięk­
szyły swoją obecnością imprezę.

♦ » »
W końcowej części programu 

okolicznościowe p r z e m ówienie 
wygłosił kierownik Polskiej 
Szkoły im. Tad. Kościuszki, prof. 
Lorenc. W pięknych słowach za­
apelował on do rodziców, aby 
uczyli /swoje dzieci Języka pol­
skiego, polskiej historii, literatu­
ry i sztuki i w ten sposób prze­
kazali im bogactwo naszej tysiąc­
letniej kultury.

Z pośród wielu nadesłanych 
donacji, na specjalne wyróżnienie 
zasługuje bardzo hojna donacja, 
w wysokości stu dolarów, od | 
Chóru im. Paderewskiego.
" Całość programu wieczoru, ja­
ko mistrz- ceremonii prowadził, 
jak zawsze świetnie, dr Edward 
C. Różański.

Wszystkim ofiarodawcom za 
złożone donacje na tegoroczny 
Apel Gwiazdkowy składamy naj­
serdeczniejsze podziękowanie — 
jak również dziękujemy wszyst­
kim tym osobom, które w jaki­
kolwiek sposób przyszły z pomo­
cą naszej organizacji.

Polski Komitet Imigracyjny w 
Chicago — Zbigniew Radonie- 
wicz, prezes.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu ppl- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Nowy Zarząd Placówki 203 SWAP
Po udanym sylwestrze i tra­

dycyjnej Gwiazdce w dniu 12 
stycznia odbyło się posiedze­
nie wyborcze Placówki 203 
SWAP pod przewodnictwem 
Adolfa Nowackiego. Ze spra­
wozdań wynika, że gospodar­
ka zarządu była rozsądna i 
dobrze prowadzona. Pomimo 
licznych świadczeń na cele 
charytatywne Placówka jest 
w stanie przyznać jednorazo­
we zapomogi chorym człon­
kom, których w tej chwili ma 
około 20%.

Głównym celenf Placówki 
lest zasilanie funduszu inwa­
lidzkiego im. Ignacego Pade­
rewskiego przy zarządzie 
Głównym SWAP.

Nowy Zarząd Placówki 203 
SWAP im. Gen. Władysława 
Sikorskiego jest w następu-

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku
WXEN

Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

jącym składzie:— Władysław 
Nagórny, komendant; Adolf 
Nowacki, 1-wicekom.; Franci­
szek Niżyński, 2-wicekom.; 
Kazimierz Rutkowski, sekr. 
fin.; Tadeusz Baraniak, sekr. 
prot.; Józef Ogórek, kasjer.

Dyrekcja— Marian Kryska, 
przew.; Kazimierz Klonowski 
i Bernard Wyszanowski. Ko­
misja Rewizyjna— Adolf Ste­
fański, Jan Mierzejewski, Jó­
zef Jabłoński.

Przysięgę od nowego zarzą­
du odebrał Kazimierz Ocho- 
ciński, kom. 9 Okręgu SWAP.

Podczas instalacji przygoto­
wanej przez Korpus Pomocni­
czy Pań, kom. Ochoeiński 
udekorował Mieczami Halle- 
rowskimi Józefa Wróblew­
skiego za zasługi położone na 
niwie weterańskiej.

W tym samym czasie Kof- 
pus Pomocniczy Pań wybrał 
także nowy zarząd w skład 
którego weszły panie:— Zofia 
Małakowska, prez.; Anna Do­
magała, 1 wiceprez.; Marta 
Ogórek, 2 wiceprez.; Aleksan­
dra Nagórna, sekr. fin.; Albi­
na Klonowska, sekr. prot.; Ste­
fania Zoebeł, kasjerka. Dyrek­
cja— Zofia Mierzejewska i 
Maria Maciąg.

Posiedzenie wyborcze prze-1 
prowadziła Olga Cyngier.

DO NASZYCH 
KLIENTÓW i PATRONÓW

Celem usprawn enia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń 

uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej

I Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny 
być dostarczone nie późniei iak do 2-ej po poł 
w przeddzień publikacji

Do wydatna WEEKENDOWEGO (które wy­
chodzi w p atki) — musza być dostarczone w 
środę do 4 po południu

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyj­
mowane codziennie do 4-ej po południu -r na 
następny dzień oraz są płatne zgóry (o ile nie 
posiada się innej umowy ze Zgodą)

Do wydania WEEKENDOWEGO — są przyj­
mowane do czwartku do godziny 2-ej po po­
łudniu. tylko

< NEKROLOGI — przyjmuje się codzienn e (po­
niedziałek do piątku) od 7 do 8 rano na ten sam 
dzień, oraz od 8 - 4-ej na dzień następny

Majac więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki z eh ogłoszeń — 

liczymy na łaskawa współpracę

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Młodzież z Cleveland Jedzie 
Na Kolonie Do Polski

Nixon Ubolewa
San Clemente, Cal. (UPI)— 

Richard Nixon, w sześć mie­
sięcy po ustąpieniu ze stano­
wiska prezydenta, “żałuje i 
ubolewa” swój udział w afe­
rze Watergate, jak powiada 
rabin Baruh Korff, który spę­
dził trzy dni z Nixonem.

W sobotę o północy Nixon 
został pozbawiony funduszy 
rządowych na koszta biurowe 
związane z przekazaniem wła­
dzy. Korff nie był obecny na 
pożegnalnym przyjęciu Nixo- 
na z członkami jego sztabu, 
opłacanych dotychczas z fun­
duszy rządowych.

Korff twierdzi, że Nixon jest 
człowiekiem osamotnionym, 
który cierpi wielce i który w 
rozmowie z nim powiedział, 
że “popełniłem błędy i dlate­
go musiałem ustąpić ze stano­
wiska, ażeby nie narażać pań­
stwo na dalszy bezwład.” — 
Korff zabiega o zdobycie fun­
duszy na pokrycie olbrzymich 
wydatków Nixona na koszta 
sądowe, które mogą wynieść 
od $400,000 do $500,000.

Sowiety Nie 
Kupią Zboża

Washington (UPI). Dept. 
Rolnictwa potwierdził wiado­
mość o skreśleniu przez So­
wiety zamówienia na 200,000 
metrycznych ton zboża. Dept. 
Rolnictwa także potwierdził 
wiadomość o zmniejszeniu za- 
kupna zboża amerykańskiego 
przez Iran o 209,000 ton.

Zwiększono eksport zboża 
amerykańskiego do Japonii o 
100,000 ton metrycznych, o 
174,000 metrycznych ton do 
Afryki i 94,000 metrycznych 
ton do Indii.

Spring Wardrobe

PRINTED PATTERN

4664"
SIZES 8-20

Three smooth, simple parts 
add up to a great, new Spring 
wardrobe! Sew shirt-jacket, 

■ pants and coatdress version 
in thrifty, wrinkle-free knits.

Printed Pattern 4664 :
Misses' Sizes 8, 10, 12, 14, 16.
18. 20. Size 12 (bust 34) pant­
suit 3% yds, 45-inch fabric.

Send $1.00 tor each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, phnte, lang, 
short styles. Free pattern coupon, 
75c.
Sew + Knit Book $1.25
Instant Fashion Book $1.00
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book $1.00

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
6--------- (Ciąg dalszy)

— Daj Boże! — rzekł Caderousse — kto się decyduje 
na małżeństwo, to musi ufać i wierzyć. — Co mi tam zresztą 
do tego. Jednak posłuchaj mojej rady i idź do niej natych­
miast.

— Czynię to właśnie. Mówiąc to, Edmund uścisnął 
ojca, lekkiem skinieniem głowy pożegnał Caderoussa i wy­
biegł na ulicę.

Caderousse przez chwilę zatrzymał się jeszcze u starca, 
następnie wyszedł i spotkał na pierwszym zaraz rogu Dan- 
glarsa.

— I cóż, — widziałeś go?
— Rozstaliśmy się przed chwilą — odpowiedział Ca­

derousse.
— Mówił o tym, iż ma nadzieję zostania kapitanem?
— Mówił o tem takim tonem, jakby to był już fakt do­

konany.
— Bodaj jednak, że się pomyli w tych rachubach.
— Djabli wiedzą! Pan Morrel zdaje się, że mu przyrzekł 

z całą pewnością.
— No! — wyrzęził Danglars, — jeszcze nim nie został.
— Daje słowo, że dobrzeby było, gdyby nim nie został. 

Już dziś zadziera nosa, a cóżby było dopiero, gdyby istotnie 
został kapitanem!

— Jeżeli zechcemy — wycedził cicho Danglars — to 
z tych jego marzeń nic nie będzie i pozostanie tern, czem jest 
teraz, a nawet — może i to utraci.

— Co ty mówisz!?
— Ależ nic nie mówię. Ot, tak sobie rzuciłem słowa na 

wiatr. Ale... ale., czy on ciągle jeszcze się kocha w tej dziew­
czynie?

— Bez -opamiętania! Właśnie poszedł do niej, lecz 
myślę, że znajdzie tam twardy orzech do zgryzienia.

— Tajemniczo jakoś się wyrażasz. Lecz widzę, że nie 
bardzo lubisz tego Dantesa?...

— Nie mogę scierpieć zarozumialców.
— Powiedz mi jednak, co wiesz o tej jego kochance?

— Nie wiem nic dokładnie. Powiedzieć jednak mogę z 
całą pewnością, że ile razy Mercedes idzie do miasta, to nie­
odmiennie towarzyszy jej jakiś olbrzymiego wzrostu kataloń- 
czyk, o czartiym oku i śniadej twarzy; jest to zresztą jakiś 
jej krewny podobno. '

— Nie wątpisz wszelako, że ten krewniak niby — umi- 
zga się do panienki...

— Tak mi przynajmniej się wydaje. Bq cóżby innego 
robił chłopak lat dwudziestu, do dwudziestu dwóch, przy 
siedemnastoletniej i do tego pięknej dziewczynie?

— Powiadasz, że Dantes właśnie poszedł do katalonów?
— Przed chwilą.
— Pójdziemy i my w tamtą stronę. Posiedzemy sobie 

chwilę w trattorji Pamfila i przy szklaneczce Marsala czekać 
będziemy, co też z tego wyniknie?

Caderousse zgodził się na projekt bez większego oporu 
i para, jeżeli nie przyjaciół, to nienawiścią sprzymierzona 
szybko podążyła naprzód.

Przyszedłszy na miejsce, kazali sobie podać małą bu­
teleczkę Marsali i zwolna zaczęli popijać.

Pan Pamfil, przed dziesięcioma conajwyżej minutami 
widział przechodzącego Dantesa.

Nie ulegało więc wątpliwości, że poszedł do katalonów, 
pod cieniem rozkwitających krzewów i pod gałęziami, na któ­
rych całe falangi ptasząt wyśpiewywały hymny radosne, na 
cześć pierwszych uśmiechów wiosny.

ROZDZIAŁ III. Rodzina katalońska.

O sto kroków od miejsca, gdzie dwaj przyjaciele zapijali 
Marsalę, wytężając wzrok i uszy, po za wzgórzem spalonem 
od słońca i surowych wiatrów wschodnich, — wznosiła Się 
mała skromna wioska, do skał przyczepiona.

W czasie, którego dokładnie oznaczyć nie umiemy, ta­
jemnicza osada przybyła z Hiszpanji, zajęła ów kawałek 
ziemi, na którym do dziś pozostaje.

Naczelnik osady, znający język francuski wniósł prośbę, 
by gmina marylska przeznaczyła mu tę ziemię niepłodną, na 
której wzorem starożytnych żeglarzy jego poddani założyć 
pragną swoje siedziby.

Przychylono się do prośby tej i w trzy miesiące później 
powstała osada z dwunastu, czy piętnastu zabudowań, jakie 
wnieśli zamorscy cyganie.

Wioska ta w dziwny i malowniczy sposób, w stylu na 
poły hiszpańskim, na poły maurytańskim zbudowana, istnieje 
do dziś i żywi rodziny potomków pierwszych osadników, z 
pietyzmem język swych ojców przechowywujących.

Po trzech, czy czterech wiekach potomkowie ci pozostali 
jeszcze wiernymi małemu przylądkowi, na którym ich prapra- 
dziadowie się zabudowali.

Musimy zaprowadzić czytelników na jedyną ulicę tej ma 
łej wioski i poprosić ich, by zaszli z nami do domku, któremu 
gorące promienie słońca nadały zewnętrznie koloryt złotawy, 
pomnikom z marmuru właściwy, wewnątrz za to mury miały 
barwę niepokalanie białą, co stanowi główną cechę siedzib 
hiszpańskich.

Zwrócona do ściany piękna młoda dziewczyna o włosach 
jak skrzydła kruka czarnych i o oczach gazelli, wilgotnych a 
płomiennych, rwała niecierpliwie smukłymi paluszkami listki 
róży purpurowej; ręce jej po łokcie obnażone, były nieco opa­
lone, lecz z rysunku do Venus Callipiogs podobne. Ręce te 
drżały w nerwowym niepokoju.

Nóżką rasową, suchą, szczupłą, zlekka uderzała o ziemię.
O trzy kroki od niej siedział na krześle, łokciem oparty o 

jakiś sprzęt spróchniały, młodzieniec wyniosły, mroczny, lat 
dwudziestu, i patrzył na nią wzrokiem, w którym malował się 
niepokój; wzrok ten badał i zapytał o coś, lecz śmiałe i 
spokojne oczy dziewczyny zdawały się onieśmielać jej towa­
rzysza.

— Weź pod uwagę, Mercedes, że to święto Wiosny się 
zbliża i że jest to chwila na wesele najodpowiedniejsza.

— Już ci sto razy Fernandzie mówiłam i zawsze od­
mownie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ginący Mit Wdowy 
Jackie OnassisZ Życia Organizacyjnego Z.N.P.

L Instalacji w Towarzystwie
Biała Róża, Grupa 2326 ZNP

Grupa 825 ZNP 
Cicero Society 

Odwołuje Zebranie
Grupa 825 ZNP Cicero Soci­

ety zawiadamia, iż odwołuje 
zebranie z powodu spalenia 
się hali. Opłaty do Grupy 
można składać w domu sekre­
tarza finansowego Tadeusza 
Jadacha, pnr. 2907 S. 49-ta 
Ave., Cicero, 111,

Uwaga Grupy Przy 
Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gminy 
87 apelowałem do urzędników 
Grup przy Gm. 87 ZNP o na­
desłanie do mnie listy urzęd­
ników wybranych na r. 1975, 
jakie wysłałem do każdej 
Grupy.

Dotychczas nie otrzymałem 
tych list od Grupy 1060 i 1797, 
przeto upraszam urzędników 
tychże Grup o załatwienie 
sprarwy przy najbliższej spo­
sobności.

Stanisław Oleksy, koresp. 
Gm. 87 ZNP.

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackie­

go, Gr. 899 ZNP — zaprasza 
członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w piątek, 14 lu­
tego, w sali Lipskich, pnr 2059 
W. 19-ta ulica; o godzinie 
7:30 wieczorem.

Tow. Artyleria Polska, Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, przypomina swoim 
członkom, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 16 lutego, w sali Lip­
skich, pnr 2059 W. 19-ta ulica, 
o godz. 2-ej po południu. Za 
obecność na posiedzeniu — 
członek wzgl. członkini może 
wygrać sumę $5, więc prosi­
my o przybycie.

Pogrzeb Członkini
Grupy 1797 ZNP

W dniu 3-go lutego poże­
gnała się z tym światem zna-

W piątek, dnia 24 stycznia od­
była się instalacja Tow. Gwiazda 
Polski, Grupa 893, połączona z 
Gwiazdką dla dzieci tej Grupy, w 
sali Lusaka Mission, pnr. 6965 W. 
Belmont Avenue.

Posiedzenie otworzył prezes 
Grupy Józef F. Foszcz, witając 
wiceprezesa ZNP Józefa Gajdę, 
oraz przybyłych gości. Sekretar­
ka protokołowa B. Sikora odczy­
tała protokół z ostatniego posie­
dzenia, który został przyjęty 
przez zebranych, a sekretarz fi­
nansowy Michał Bojczuk zdał 
sprawozdanie z obliczenia ksiąg 
za rok 1974.

Następnie prezes Gm. 41-ej C. 
Kościelak odebrał przysięgę od 
nowych członków. Przysięgę od 
nowowybranego zarządu odebrał 
wiceprezes ZNP Józef Gajda, 
który wygłosił piękne przemó­
wienie do zebranych braci i 
sióstr związkowych, życząc im 
dużo szczęścia i radości w no­
wym roku.

Wśród wielu miłych gości byli 
Eleonora Tragarz, sekr. Wydzia­
łu Kobiet: Wiktoria Kohnan, wi- 
ceprez. oraz Zofia Buczkowska, 
komisarka Okr. 13-go, która zło­
żyła zebranym serdeczne życze­
nia.

Miłą niespodziankę gościom

W niedzielę odbyła się instala­
cja nowego zarządu Grupy 170 
ZNP, na którą przybył dyrektor 
ZNP Tadeusz Radosz. Po krótkim 
rutynowym posiedzeniu — prezes 
grupy mgr. Bitek poprosił dyr. 
Radosza do odebrania przysięgi 
od nowej administracji.

Po odebraniu przysięgi i po mi­
nutowym milczeniu dla uczcze­
nia pamięci zmarłych członków 
Grupy z Sekretarzem ZC ZNP — 
Adolfem Pachuckim na czele, — 
dyrektor Radosz wygłosił krótkie 
przemówienie, chwaląc pracę Gru­
py 1 żałując odejścia od nas na 
zawsze Sekretarza ZNP śp. — A. 
Pachuckiegc.

W związku z indorsacją dna Ed­
warda Różańskiego na Sekretarza 
Krajowego przez Grupę 170 ZNP, 
dyrektor Radosz łączy się także 
z tą indorsacją, ponieważ wie, że 
dr Różański jest młodym i zdol­
nym Amerykaninem polskiego po­
chodzenia, bardzo pracowitym, 
punktualnym oraz uczciwym. Dał 
się poznać już kiedy był dyrekto­
rem i teraz ma nadzieję, że zdo­
będzie nominację na Sekretarza 
Krajowego i będzie jeszcze długie 
lata pracował na tym stanowisku

Instalacyjne posiedzenie Toiw. 
Biała Róża Grupa 2326 ZNP od­
było się w czwartek, 6 lutego, w 
Marquette Park Fieldhouse, pnr 
6700 So. Kadzie Ave., pokój 104.

Posiedzenie zagaiła prezeska M. 
L. Szeląg o godz. 7:45 wiecz., któ­
ra na wstępie powitała i przed­
stawiła miłych gości m.in. komi­

na Związkowczyni i Podha­
lanka śp. Karolina Jania, — 
członkini Tow, Obrońcy Wol­
ności, Gr. 1797 ZNP, Koła Im. 
Wład. Zamojskiego, Nr 5 Z w. 
Podhalan i Tow. Ołtarza św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Zmarła była żoną ś.p. Stani­
sława Jania oraz matką Lottie 
Poremba, sekr. Gm. 87 ZNP i 
delegatki do Wydziału Okrę­
gu 12-go ZNP.

Pogrzeb odbył się w piątek, 
dnia 7 lutego z zakładu po­
grzebowego Braci Fortuna, 
pnr 4401 So. Kedzie Ave.,; 
o godzinie 10 rano do kościoła 
św. Pankracego zaś stamtąd 
na cmentarz Zmartw. Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Zmarła pozostawiła w smu­
tku pogrążoną rodzinę: Stani­
sławę (Józef) Ziółkowski, Jó­
zefę (Edward) Arends, Lottie 
(Ignacy) Poremba, Włady­
sława (Armida), Kazimierza 
(Dolores), Florentynę (Jan) 
Latasiewicz, Miecz y s ł a w a 
(Rozalia) i Eugeniusza (Te­
resa), córki, synów, synowe 
i zięciów; 14 wnucząt i 11-cie 
prawnucząt; Jana Zapala, — 
brata w Polsce.

W orszaku pogrzebowym 
brało udział przeszło 30 samo­
chodów.

Zarząd Gm. 87 ZNP oraz 
Grupy przy Gminie wyrażają 
swoje współczucia dla rodzi­
ny Jania. Rodzina również 
wyraża swoje podziękowania 
wszystkim, którzy odwiedzili 
zwłoki ich matki w kaplicy 
oraz brali udział w pogrzebie.

sprawiły dzieci, dając mały wy­
stęp, a mianowicie: Ania Ziół­
kowska odegrała na pianinie 
“Menueta,” a mama And wy­
głosiła wiersz pt. “Na nowy rok.” 
Jarek Ostrowski zarecytował 
wiersz Ref-Rema “Polskie dzie­
cko,” wzruszając zebranych do 
łez, to też nagrodzili Jarka duży­
mi oklaskami. Następnie Jola 
Chmielewska zarecytowała 
wiersz Z. Chałko pt. “Mały ka­
myk z Warszawy.” Żartobliwą 
scenką "Rozmowa małżeńska,” 
którą przedstawili Jola Chmie­
lewska i Jarek Ostrowski dzieci 
zakończyły swój występ.

Wiceprezeska Grupy Stefania 
Foszcz przygotowała smaczną 
przekąskę dla zebranych gości. 
W przerwie między zabawą, od­
była się loteria fantowa. Zgro­
madzeniem fantów zajęła się wi­
ceprezeska Grupy p. Stefania 
Foszcz. Następnie odbyła się li­
cytacja obrazu, który ofiarowała 
matka sekr. prot. Maria Bene- 
dyktowicz, malarka z Polski.

Do tańca przygrywał i dzieci 
zabawiał J. Poterek. Zebrani go­
ście bawili się wesoło do późnych 
godzin wieczornych.

Za zarząd: Józef F. Foszcz, pre­
zes; Barbara Sikora, sekr. prot.

dla dobra Ameryki, Polski i Po­
lonii.

Złożył też życzenia imieninowe 
i urodzinowe prezesowi Bilkowi a 
obecnym na sali życzenia i szczę­
ścia w tym 1975 roku. Prezes Bi- 
łek zaprosił obecnych na smaczną 
przekąskę, a dr Różański wraz z 
małżonką ofiarowali Solenizanto­
wi wspaniały tort, którym delek­
towali sdę obecni.

Po spożyciu darów bożych od­
były się rozgrywki, a potem za­
bawa przy dźwiękach znanej or­
kiestry. Na sali prócz licznie zgro- 
maidizoinydh członków, widzieliśmy 
prezesa Gminy, prawie cały za­
rząd Grupy Miecz Kościuszki z 
prezesem na czele, komendanta 
Płac. 90 SWAP Jerzego Mikla­
szewskiego, prezesa J. Sikorę, oraz 
wielu sympatyków Grupy.

Zarządowi Grupy i przewodni­
czącej tej imprezy wiceprezesce 
Alicji Rozkuszka należy się uzna­
nie, a specjalne dla prezesa Bilka 
za wspaniałe przyrządzenie sma­
kołyków, zaś dr Różańskiemu i 
małżonce za olbrzymi i wyśmieni­
ty tort, imieninowy. Czekamy na 
następną okaizję! — W.S.Z. 

sarkę Wydz. Kobiet Okr. 12 p. 
Helenę Ora wiec; p. L. Orawiec, 
prezesa Odldz. 64 Zw. Młodz, na 
Ziemi Washingtona, p. S. Piekar­
czyk, prez. Gr. 1919 ZNP i p. 
W. Piekarczyk, skarbnika Grupy 
1919 ZNP, p. L. Olszowy, brata 
naszej radnej p. W. Badoń; p. 
Szurek z Gr. 353 ZNP i pp. Zane 
J. Miśkiewicz z synkiem Zane jr., 
rodzinę p. J. Miśkiewicz.

Następnie sekr. Nancy Kociń- 
ska odczytała prot. i koresponden­
cję.

Przysięgę od urzędniczek ode­
brała komisarka Helena Orawiec. 
W skład zarządu wchodzą: M. L. 
Szeląg, prezeską; J. Miśkiewicz, 
wiceprezeska; N. Kocińska, sekr. 
prot.; S. Pyra, sekr. fin.; K. An­
tosz, skarbnik; W. Badań, radna 
i J. Górawska, marsz.

Na salę przybyła nasza zacna 
i energiczna wiceprezeska Z.C., 
ZNP H. Szymanowicz, — którą 
prezeska przedstawiła i poprosi­
ła do przemówienia.

Wiceprezeska H. Szymanowicz, 
przemówiła w języku . polskim i 
angielskim. Na wstępie przepro­
siła i nadmieniła że z powodu 
nawału pracy z powodu zigonu 
sekr. śp. A. K. Pąchuckiego i 
Seminar, trochę się spóźniła.

Wspomniała o ważności posia­
dania odpowiedniej asekuracji o- 
raz testamentu itp, tak by osolby 
pozostałe nie miały kłopotów, a 
w razie choroby były ubezpie­
czone i miały odpowiednią opie­
kę. Dalej apelowała do członkiń, 
aby uczęszczały regularnie na po­
siedzenia i pomogły urzędniczkom 
w wykonywaniu ich obowiąz­
ków, ponieważ one same nic nie 
mogą zdziałać, potrzebna im jest 
Wasza pomoc i kooperacja.

Wiceprezeska nadmieniła, że w 
Organizacji naszej mamy zabez­
pieczenie tzw. “Orphan Insuran­
ce” i szczegółowo wytłumaczyła 
tę aplikację. Dalej wspomniała że 
zbliża się Sejm Związkowy i aby 
było więcej kobiet posłanek. — 
Obecnie jest wakans na sekr. Gen. 
dlaczego nie może być kobieta, o 
ile ma wymagane kwalifikacje. 
Nadmieniła o równouprawnieniu 
kobiet w naszęj organizacji, o 
wysyłce zawiadomień z dywiden­
dami w.prost do członków i tu 
zauważano wielką zmianę i re­
zultat.

Na zakończenie wiceprezeska 
Szymanowicz złożyła podzięko­
wanie za dotychczasową współ­
pracę i prosiła o udział w para­
dzie 3-Majowej oraz o Debiutant- 
ki na Dinner-Dance Stow. Dobro­
czynności, który odbędzie się 20 
listopada i przy okazji podała do 
wiadomości, że tzw. biuro pomo­
cy informacyjnej dla Senior Ci­
tizens obecnie znajduje się w bi­
bliotece ZNP, gdzie nie znający 
języka angielskiego mogą otrzy­
mać pomoc informacyjną. Życzy­
ła obecniym i urzędniczkom do- 
siego roku i zgodnej współpracy.

Komisarka H. Orawiec serdecz­
nie podziękowała za zaproszenie i 
odebranie przysięgi. Zaznaczyła, 
iż nie łatwo.jest być tą urzędnicz­
ką, przychodząc nk pustę salę, — 
gdzie nie ma “kworum” przepro­
wadzić nieraz ważne sprawy.

Podziękowała prezesce M. L. 
Szeląg, za jej dobre serce i świe­
tną pomoc i współpracę pako 
Sekr. Wydz, Kobiet, a także po­
dziękowała paniom dal. do Wydz. 
Kobiet, które zawsze są na zawo­
łanie oraz za ich pomoc na Balu 
Stow. Dobroczynności. Na Zakoń­
czenie złożyła gratulacje nowemu 
zarządowi. ’

Krótkie lecz serdeczne życzenia 
oraz przyrzeczenia poparcia Zło­
tego Jubileuszu Grupy 2326 ZNP, 
a zarazem prosili o pomoc w Ko­
mitecie 50-lecia Gminy 143 ZNP 
złożyli — prezes Gr. 1919 ZNP i 
przew. Komitetu Pamiętnika 50- 
lecia Gminy 143 S. Piekarczyk 
W. Piekarczyk, skarbnik Gr. 1919 
ZNP i prezes Oddz. 64 Zw. Młodz.

W niedzielę, 19 stycznia odby­
ła się instalacja nowego zarządu 
Tow. “Jedność,” Grupy 77 ZNP, 
w sali Woźniak Casino, pnr. 2530 
South Blue Island. Po wymienie­
niu nowego wybranego zarządu, 
prezes Władysław Spadłowski 
zaprosił honorowego prezesa, sę­
dziego Sądu Apelacyjnego, Tade­
usza Adesko, do przemówienia.

Sędzia Adesko podziękował 
członkom za bardzo serdeczne i 
gościnne powitanie. I Przypomniał 
swoje młode lata, kiedy zapisał 
się do Towarzystwa i przez długi 
okres czasu pracował jako prezes 
i delegat. Złożył uznanie za do­
tychczasową pracę członkom dla 
Towarzystwa i dla Związku Na­
rodowego Polskiego i życzył dal­
szą owocną pracę. Po odebraniu 
przysięgi, sędzia Adesko złożył

Jacqueline zawsze była pe­
wna siebie, wierzyła w swą 
ogromną popularność. Kiedyś, 
dawno już temu, powiedziała 
półżartem: “Amerykanie prze­
baczyliby mi wszystko, chyba, 
że uciekłabym z Eddie Fishe- 
rem”. Nie uciekła oczywiście 
z przystojnym piosenkarzem, 
ale uczyniła coś, czego jej w 
gruncie rzeczy nigdy nie prze­
baczono, co uznano niemal za 
obrazę pamięci Johna Kenne­
dy: wyszła za mąż za starsze­
go o ćwierć wieku, małego, 
grubego i brzydkiego Arysto­
telesa Onassisa. Nikt nie u- 
wierzy, by Jackie kochała te­
go człowieka, zadecydowały, 
jego biliony. Od tej pory prze­
stał istnieć wyidealizowany 
portret Jacqueline Kennedy: 
Jackie nie budzi już sympatii. 
Budzi natomiast dalej zainte­
resowanie: jest przecież pięk­
na i bogata. Niedawno obcho­
dziła 45 urodziny i z tej okazji 
jej nazwisko i zdjęcia znów 
ukazały się na szpaltach kolo­
rowych magazynów. Ale nie 
były to urodzinowe, pełne ser­
deczności laurki. Nawet mit 
o niezwykłości JaCkie nie daje 
się utrzymać. Kim jest Jackie 
dzisiaj ? Przede wszystkim 
kobietą, która walczy o utrzy­
manie pozorów młodości, któ­
ra chce tylko i wyłącznie, u- 
żywać życia w całej pełni.

Wygląda istotnie młodo. 
Ma wciąż jeszcze znakomitą 
chłopięcą figurę, twarz bez 
śladu zmarszczek. Nie tyle jej 
to zasługa, ile całego, dobrze 
płatnego zespołu specjalistów, 
zaangażowanych do pielęgno­
wania urody pani Onassis. — 
Modny chirurg - kosmetolog, 
dr. Tom Reese, któremu nie­
jedna z bogatych dam za­
wdzięcza swą wciąż młodą 
twarz, odpowiedzialny jest za 
twarz Jackie. Kiedy przed 
dwoma laty Jacqueline znik­
nęła na czas pewien z po­
wierzchni życia towarzyskie­
go, zamykając się w swym 
nowojorskim apartam e n c i e 
przy Fifth - Avenue, wszyst­
kie wróble na dachach ćwier­
kały, że właśnie poddała się 
operacji plastycznej. Dr. Je­
rome Kleinmann troszczy się 
natomiast o figurę Jackie, — 
kieruje jej dietą, dbając, by 
nie przybył jej ani jeden ki­
logram. Fryzura Jackie i jej 
niezljczone peruki są pod o- 
pieką artysty - fryzjera, Ke-

Dyr. Kolasa 
Na Instalacji 

Grupy 2514 ZNP
Instalacyjne posiedź enie 

Tow. Giewont Grupa 2514 
ZNP odbędzie się. w czwartek, 
dnia 13 lutego, w sali Lusaka 
Mission Service Hall, pnr. 
6965 W. Belmont aVe., począ­
tek o godzinie 7:30 wieczorem

Przysięgę od zarządu Gru­
py na rok 1975 odbierze dy­
rektor ZNP, p. Emil Kolasa. 
Usilnie prosimy naszych 
członków i przyjaciół o liczne 
przybycie na tę naszą uroczy­
stą instalację. Po posiedzeniu 
oodana zostanie przekąska i 
obecni będą mogli spędzić kil­
ka chwil na miłej pogawędce 
z. naszymi gośćmi.

Bonawentura Migała, hon. 
prezes; Adolf Fronczak, pre- 
z.es: Stefan Łojan, sekretarz.

na Ziemi Washingtona L. Ora- ' 
wiec.

Przed zakończeniem odśpiewano 
Happy Birthday i Sto Lalt, wice­
prezesce H.M. Szymanowicz, któ­
ra będzie obchodzić swoje uro­
dziny 12 lutego.

Prezeska M. L, Szeląg podzię­
kowała gościom za przybycie i 
piękne przemówienia oraz tym 
członkiniom, które mimo silnego 
mrozu przybyły nia instalację, po- 
czem poprosiła wszystkich do sto­
łu, na przekąskę.

Maria- L. Szeląg, prezeska; Jó­
zefa Miśkiewicz, -przew. Komitetu 
Imprez.

gratulacje nowowybranemu za­
rządowi.
Nowy Zarząd

Do zarządu Grupy 77 ZNP 
wchodzą: Władysław Spadłow­
ski — prezes; dr Barbara Zabska 
— wiceprezeska; dr Witold Si- 
wadłowski — wiceprezes; Stani­
sława Bobola, — sekr. fin.; Doro­
ta Kowalska — sekr. prot.; Mi­
chał Kowalski — skarbnik; Ry­
szard Krzysztofiak — rewizor; 
Ryszard Spadłowski — marsza­
łek.

Po zakończeniu obrad znany 
aktor Ryszard Krzyżanowski za­
bawił członków i gości swym 
obfitym repertuarem humory­
stycznych opowiadań. Uroczy­
stość instalacyjna zakończyła się 
smaczną kolacją. 

nnetha. Z salonu kosmetycz­
nego “Cyclax” nadchodzą ra­
chunki za codzienną pielęgna­
cję cery'i specjalnie dla pani 
Onassis przygotowane kremy, 
maseczki itp.

Kiedyś mówiło się wiele o 
kulturalnych zainter e s o w a- 
niach Jacqueline, jej zamiło­
waniu do sztuki, zwłaszcza 
malarstwa. Dziś już się o tym 
milczy. Jackie większość cza­
su poświęca na zakupy stro­
jów i na pielęgnowanie swej 
cery. Niezliczone ilości toalet, 
futer zapełniają jej gardero­
bę, choć pani Onassis ogrom­
nie chętnie pokazuje się w 
dżinsach, swetrach i koszulo­
wych bluzkach.

To wszystko kosztuje masę 
pieniędzy, ale po co w końcu 
Jaakie wychodziła za Onassi­
sa? Amerykański dziennikarz 
Fred Sparks wyliczył, nie 
szczędząc trudu, że w ciągu 
pierwszego roku małżeństwa 
Jackie i Onassis wydali ponad 
20 milionów dolarów. Onassis 
nie szczędzi jej zresztą nicze­
go. Rachunki od krawców po­
krywa z własnej kasy, Jackie 
nie musi ich nawet oglądać. 
Wyliczono także, że kupił jej 
w czasie trwania małżeństwa 
biżuterię za następne 20 mi­
lionów dolarów. Jadkie ma 96 
pierścionków z brylantami, 72 
pary kosztownych kolczyków, 
80 naszyjników i tyleż złotych 
bransolet. Oczywiście, wszy­
stko to jest ubezpieczone.

Na całe szczęście Jackie 
jest bowiem bardzo roztrzepa­
na; niedawno zostawiła bran­
soletę wartości 300 tysięcy do­
larów w umywalni samolotu.

Pani Onassis, która wydaj e 
pieniądze garściami, znana 
jest z tego, że bardzo rzadko 
daje napiwki służbie, kosme­
tyczkom czy masażystkom,. Po 
prostu, nie zauważa otaczają­
cych ją zwykłych ludzi.

Mnóstwo złośliwych plotek 
krąży o Jackie. Jednego nie 
można jej jednak zarzucić: 
nie jest złą matką. Nie po­
święciła się co prawda bez 
reszty dzieciom, ale kocha je 
i stara się spędzać z nimi — 
przynajmniej od czasu do cza­
su weekend. Gdy jest w Ame­
ryce, zabiera dzieci na farmę 
w Peapack, N.J., jeździ z nimi 
konno, prowadzi długie roz­
mowy. Czy to wystarcza? — 
Czy metody pedagogiczne Ja­
ckie są dobre? Trudno o tym 
wyrokować, dzieci sprawiają 
jej sporo kłopotu. Mały John 
nie chce się uczyć, siedemna­
stoletnia Karolina jest po­
strzelonym podlotkiem. A to 
zakochała się na zabój w pew­
nym starszym panu, a to osza­
lała na temat spadochroniar­
stwa. W czasie ostatnich wa­
kacji postanowiła zaś...........
wstąpić do klasztoru.

Jackie skarżyła się kiedyś, 
że to Onassis, tak rozpuszcza 
jej dzieci. Kiedy niedawno 
Karolina zażądała, by kupić 
jej kuca, Onassis rozkazał: — 
Kupić natychmiast kuca i ca­
łą jego rodzinę: tatę, mamę i 
rodzeństwo. Niech konik Ka­
roliny nie będzie samotny!

Jadkie skończyła 45 lat. — 
Czas płynie szybko. Czy mi­
liony potrafią zastąpić jej 
młodość, a przede wszystkim 
— ludzki szacunek i sympa­
tię?

Czas — Kanada.

Myśli...
Niektórzy ludzie tylko dla­

tego są szczęśliwi, że nie na­
brali rozumu...

Przyjaciel: osoba mająca 
tych samych wrogów co my... « ♦ *

Wiele zależy od konia, ale 
także coś niecoś od owsa.

ATLANTA. — Członek stano­
wej legi siat u ry w Georgia — 
Hosea Williams (na zdjęciu) 
był jednym z czterech osób, 
które aresztowano za zakłóca­
nie porządku w czasie konfe­
rencji ekonomicznej Prezy­
denta Forda. (UPI)

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Z Instalacji i Gwiazdki Tow. 
“Gwiazda Polski”, Grupa 893 ZNP

Z Instalacji Zarządu Tow. 
A- Gillera-Tomasza Zana, Gr. 170 ZNP

Sędzia Adesko Zaprzysiągł 
Nowy Zarząd Tow. Jedność

Kalendarzyk Posiedzeń

Kalendarz Zabaw

Wells & Madison

OCZYSZCZENIE 50

Bez Zobowiązań.

Pierogi King Radio Club zapra­
sza wszystkich na wielką Zaba­
wę, Dzień Serduszkowy, która 
odbędzie się w piątek, dnia 14-go 
lutego, o godz. 8-ej wieczorem, 
w sali Polish Falcon’s Hall, pnr. 
2900 So. 49th Avenue w Cicero, 
111. Wstęp $2.50. Zarząd uprasza 
o przybycie. — Waleria Busse.

go- 
fin. 
go­

re nastepującycl 
sprzedaży:

zes Okręgu 2-go LM, St. Matla­
kowski. Reprezentowała kol. Ma­
liszewska sekr. fin Okręgu 2-go 
Ligi Morskiej.

Instalacja była sukcesem, za­
rząd pozostał ten sam. co był w 
zeszłym roku.

Teofil Jarosz, prezes; Zofia La- 
tuszek, sekr.

Tow. im. R. Dmowskiego, Gr.
127 ZNP — zawiadamia swoich 
członków, że miesięczne posiedze­
nie Towarzystwa odbędzie się w 
czwartek, 13 lutego, w sali Ed 
Moskal Hall. 5639 N. Milwaukee 
Aev.

Początek posiedzenia o godz. 
7:30 wieczorem. Sekretarz fin. bę­
dzie urzędował już od godz. 7-ej 
wieczorem. Uprasza się o liczny 
i punktualny udział członków.

Za zarząd: K. Musielak, prezes; 
S. Pyka, sekretarz.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia członkostwo, iż posiedzenie 
odbędzie się w niedzielę, 16 lute­
go, o godz. 2-ej po południu, w 
sali Blackhawk Parku, pnr. 2318 
N. Lavergne ave. Na ostatnim ze­
braniu został obrany zarząd ten 
sam, co był w zeszłym roku. 
Uprasza się o liczne przybycie, 
gdyż będzie zaprzysiężenie za­
rządu, nadto są inne ważne spra­
wy. Po zebraniu będzie skromne 
przyjęcie, .z kawą i ciastem.

Józef Mail, prezes; Helena Ba­
jer. sekr. prot.

Tow. "Jedność" Grupa 77 ZNP 
zawiadamia, iż miesięczne po­
siedzenie Grupy odbędzie się w 
niedzielę, 16 lutego, w sali Woz­
niak’s Casino, pnr. 2530 S. Blue 
Island. Początek o godzinie 2-ej 
po południu. Ze względu na wie­
le ważnych spraw, prosimy o 
liczne i punktualne przybycie.

Doris Kowalski, sekr. prot.

s. w. 
Clark & Adams

N. W. 
State & Van Buren

Zebranie Oddziału 
Sanitariuszek 

Nr. 3 Ligi Morskiej
Oddział Sanitariuszek nr. 3 

L.M. odbędzie swe posiedzenie w 
czwartek, 13-go lutego, w sali 
Leszczyński, pnr. 2532 W. Fuller­
ton ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Obecność Koleżanek jest pożą­
dana, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia.

Wiktoria Sidor, prezeska; Ja­
nina Kroll, sekr. prot.

Zabawa Serduszkowa 
w Cicero

Niedziela, 16 Lutego
Tow. Króla W. Jagiełły, Grupa 

2206 ZNP zawiadamia członków, 
iż posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 16 lutego, o godz. 2-ej po 
południu, w sali paraf, przy 
Hoyne i Lyndall ul. Prosimy 
członkostwo o przybycie, gdyż są 
ważne sprawy.

Na instalacyjnym posiedzeniu 
prezes Gminy 41-ej ZNP W. Ko­
ścielak odebrał przysięgę od no­
wego zarządu na rok 1975 i za­
chęcił członków do zapisywania 
nowych członków.

Jan Hasiak, prezes; B. Madera, 
sekr. prot.

Czwartek, 13 Lutego
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 

Grupa 523 ZNP odbędzie się w 
sali LoRayne, Chateau, pnr 5925 
W. Diversey Ave., początek o 
dżinie 8-ej wieczorem. Sekr. 
będzie urzędował na sali od 
dżiny 6:30 wieczorem.

Członkowie zalegający z podat­
kami, proszeni są o przybycie i 
wyrównanie zaległości. — H. Zie­
liński, prezes: Aleksander Moll, 
sekr. fin.

Niedziela, 16 Lutego
Klub Wioski Niedzieliska urzą­

dza zabawę towarzyską w nie­
dzielę. 16-go lutego, w sali Guta, 
1446 W. Huron ul., o godz. 2 po 
południu. Będzie wiele miłych 
niespodzianek. Bufet obficie za­
opatrzony. Komitet od szeregu 
tygodni pracuje, by gości należy­
cie ubawić. Dochód jest na prze­
budowę kośdiołia par. Niedzieli­
ska w Polsce.

Joanria Gut, sekr.; nadto ko­
mitet.

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZĄ PRACE ? 
zapisz srę do szkoły ibm 

Gdzie język angielski nie jest konieczny.
Kursv Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

GORMAN INSTITUTE 
A CHICAGO SCHOOL OF BUSINESS 

10 S Wabash Ave., 7 Piętro, Chicago. Hl. 60603 
SZKOŁA IBM “KEY PUNCH”

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyeme 
i atretyczne Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za 
każdy następny. Na C.O.D. 1 do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy

MIRROS MEDICINE CO 
2048 W. Division 81 

Chicago, HL 60622

Sobota, 15 Lutego
Oddział im. Marsz. J. Piłsud­

skiego nr. 2 LMA odbędzie po­
siedzenie w sobotę, 15 lutego, w 
sali Leszczyńskiego, 2532 W. Ful­
lerton ave., o godz. 2:30 po po­
łudniu. W styczniu odbyła się in­
stalacja, zarząd zainstalował pre-

Środa, 12 Lutego
Tow. Młoda Polska Grupa 865 

ZNP zawiadamia swych członków 
i członkinie, że zebranie miesięcz­
ne odbędzie się w środę, 12-go lu­
tego, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Wilson Park, 4630 N. Mil­
waukee Ave. Uprasza się człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie na powyższe zebranie. — Lester 
Mlastoń. prezes; Czesław Kru­
szewski. sekr. prot.

N. W. 
State & Washington 

S. W. 
Washington & LaSalle

S. W. 
Michigan & Randolph

N. W. 
Randolph & State

N. W. 
State & Madison

i PALENISKA *
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

Przedwyborcze 
Zebranie 

Federacji Polonii
Przedwyborcze zebranie Fe­

deracji Polonii odbędzie się w 
środę, dnia 12-go lutego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w sali 
Domu Związku Polek w Am., 
pnr. 1306 N. Ashland ave.

Delegaci proszeni są o przy­
bycie wraz z mandatami. Po 
zebraniu podana zostanie ka­
wa i ciastka.

Sędzia E, Plusdrak, prezes; 
B. Malinowska, sekretarka. 

' Gwarantowana 
Robota , 

24 Godzinna 
Obsługa

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy
jest do nabycia 

punktach

CITY HALL
121 N. LaSalle
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Egoizm Arabów -
W Dakarze odbyła się narada krajów pro­

dukujących ropę naftową, a więc nowoczes­
nych bogaczy w światowej skali. I bardzo 
znamienne, że ci bogacze, którzy kiedyś sami 
byli na garnuszkach pomocy zagranicznej 
zachodniego świata, głównie Stanów Zjedno­
czonych, obecnie zajęli zdecydowanie egoi­
styczną postawę, odrzucając sugestie, aby 
część swoich bogactw ulokować w specjalny 
fundusz na rzecz krajów zapóźnionych w 
rozwoju w celu utrzymania cen surowców.

Kraje afrykańskie i azjatyckie proponowały 
tę formę pomocy dla nich w czasie Światowej 
Konferencji Surowcowej, gdyż słuszne jest, 
że trzeba zabiegać o stabilizację cen surow­
ców, aby nie doszło do konkurencyjnego 
wyścigu cen, co byłoby poważnym zagroże­
niem z jeszcze jednej strony ogólnoświatowej 
sytuacji gospodarczej. I właśnie w czasie tej 
konferencji Filipiny zapropo-.i vały, aby 
utworzyć fundusz interwencyjny w sumie 
sześciu bilionów dolarów, pochodzący głów­
nie z krajów mających ropę naftową i 
robiących na tej ropie olbrzymie interesy 
finansowe. Propozycje te poparły wszystkie 
kraje azjatyckie, jak i wiele krajów afry­
kańskich. Ale bogacze naftowi sprzeciwiali

się już wówczas tej koncepcji pod pozorem, 
że trzeba ją gruntownie zbadać.

W Dakarze państwa mające ropę dalej 
zagrały na zwłokę. Orzekły one, że nie mogą 
podejmować decyzji, dopóki nie odbędzie się 
“szczytowa” narada państw eksportujących 
ropę, projektowana na marzec w Algerii.

Znamienne jest, że i kraje Ameryki 
Łacińskiej mające ropę, które też przecież 
korzystały w poważnych rozmiarach z zagra­
nicznej pomocy, nie spieszą się do utworzenia 
funduszu interwencyjnego, mającego na celu 
pomaganie innym. Wysuwane są ze strony 
krajów Ameryki Łacińskiej różne zastrzeże­
nia co do kontroli funduszu oraz sposobów 
użytkowania go w odniesieniu do różnych 
surowców.

Na przykładzie tego zagadnienia wynika, 
aż nadto wyraźnie, że t.zw. Trzeci Świat nie 
stanowi jedności. Bogaci nie chcą realistycz­
nie ujmować potrzeb gospodarczo — finan­
sowych biednych, zapominając całkowicie, że 
był przecież okres, kiedy i im pomagano. 
I nadal istnieje sprzeczność interesów poli­
tycznych i gospodarczych między krajami 
wysoko uprzemysłowionymi, potrzebującymi 
ropy naftowej i krajami, mającymi ten 
cenny surowiec.

Kto Rzqdzi Ameryką?
Ze zwiększeniem się wpływów liberalnych 

doktrynerów, wierzących, że tylko oni mają 
receptę na wszystkie choroby kraju a na­
wet świata i są nieomylni, nasi sojusznicy, a 
także przeciwnicy, nie wiedzą czego się 
spodziewać.

Według tyg.‘ “U. . S. News and World 
Report” koła dyplomatyczne w stolicach 
świata mówią, że polityka Stanów Zjedno­
czonych stała się zagadką niemożliwą do 
rozwiązania. Poprzednio miano nadzieję, że 
po zakończeniu sprawy Watergate i wyłonie­
niu nowej władzy wykonawczej zatwierdzo­
nej ogromną większością głosów przez 
Kongres, sytuacja ustabilizuje się, obydwie 
władze złagodzą antagonizm partyjno-poli­
tyczny i dla dobra kraju zaczną rozwiązywać 
problemy, jakie nagromadzały się w czasie 
bezwł adu rządu spowodowanego aferą 
Watergate. Były to złudzenia.

Jeden z europejskich dyplomatów w 
Washingtonie wyraził opinię większości 
przedstawicieli obych państw, mówiąc:— 
przyzwyczailiśmy się, że władza wykonawcza 
przemawia w imieniu Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie przekonujemy się, że tak nie jest, 
bo Prezydent nie może uzyskać zatwierdze­
nia swych posunięć przez Kongres, a ten 
z kolei nie ma aparatu do rządzenia krajem.

Ambasador innego zaprzyjaźnionego 
państwa, wyrażając podobne myśli dodał, że 
obecnie trudno nawet załatwić w Washingto­
nie sprawy handlowe, ponieważ Kongres 
przejął także władzę wykonawczą. Interesy 
partyjno-polityczne wzięły górę nad dobrem 
kraju. Przewidując posunięcia Stanów Zjed­
noczonych zawsze należało brać pod uwagę 
względy partyjno-polityczne, ale nigdy nie 
miały one tak wielkiego wpływu na decyzje 
polityczne i ekonomiczne rządu jak obecnie.

Dyplomaci bloku komunistycznego mówią 
otwarcie, że załatwianie spraw z Białym 
Domem lub Departamentem Stanu nie ma 
sensu. Powiedział to otwarcie przedstawiciel 
Czechosłowacji po zerwaniu rokowań w 
sprawie spłaty długów Stanom Zjednoczo­
nym, dodając, że może należałoby rokować 
z senatorami, ale z którymi?

Jest to smutny obraz. “Liberałowie” z 
obydwu partii paraliżują władzę wykonaw­
czą, ponieważ nie chce wykonywać często 
szkodliwych i niebezpiecznych dla kraju ich 
zaleceń. Ponieważ mają zdecydowaną 
większość w Kongresie, na nich spada 
odpowiedzialność za wzrastający chaos, który 
zaczyna już szkodzić naszej polityce zagra­
nicznej. Lekcja sen. McGovenna z 1968 roku 
poszła w las.

Lepsza Klasa Ochotników
Trudności na rynku pracy wpłynęły na 

zmiany w zakresie kalibru ludzi zgłaszają­
cych się do ochotniczej służby wojskowej. 
Okazuje się, że obecnie młodzi ludzie chcący 
poświęcić się karierze wojskowej mają lep­
sze wykształcenie, są inteligentniejsi oraz 
bardziej zdecydowani, aby wykorzystać te 
możliwości, jakie daje zaciąg ochotniczy 
do wojska.

Oczywiście, że sprawa ta nie jest jedynie 
następstwem trudności w znalezieniu pracy 
w okresie, gdy w skali krajowej ilość bezro­
botnych wzrosła do ponad ośmiu procent. 
Działają tu bowiem i inne przyczyny, jak 
dobre płace oraz możliwości dalszego kształ­
cenia się na koszt państwa. To też rzecznik 
Pentagonu powiedział, że władze wojskowe 
mogą obecnie “przebierać wśród ochotników”, 
przyjmując do służby element najlepszy.

Ale sprawa “przebierahia” ma i drugą 
stronę medalu, gdyż na tym “przebieraniu” 
tracą młodzi mężczyźni murzyńscy, których 
najpływ do wojska dotąd był znaczny, 'skoro 
obecnie nasze siły zbrojne mają 20 procent 
żołnierzy Murzynów w Armii, gdy ludności 
murzyńskiej jest w kraju 11 procent.

Władze wojskowe sądzą jednak, że spadek 
w ostatnich miesiącach liczby ochotników 
murzyńskich przyjętych do służby jest jedy­
nie przejściowy. “Przebieranie” bowiem 
może trwać tak długo, jak długo będzie 
napływ ochotników o lepszych kwalifika­
cjach, tych młodych mężczyzn, którzy pokoń­
czyli szkoły wyższe, a nawet kolegia. Ta 
bowiem kategoria młodych ludzi, wobe trud­
ności na rynku pracy, poszukuje obecnie 
zabezpieczenia sobie bytu, na stałe czy też 
jedynie przejściowo, w służbie wojskowej. 
Recesja, wyraźnie zmniejszyła ich szanse 
pracy.

Ochotnicy po ukończeniu szkół wyższych 
napływają zarówno do Armii, jak też do 
Floty, Lotnictwa i Strzelców Morskich. 
Napewno atrakcją dla nich są korzyści 
finansowe (zwykły żołnierz otrzymuje obec­
nie 344.10 doi. miesięcznie), jak i możliwość 
dalszego kształcenia się, a wreszcie korzyści 
z ustaw o weteranach. Władze wojskowe są 
zadowolone z takiego obrotu spraw rekruta­
cyjnych.

To i Owo
Potwory z kilkoma głowami, lub kilko­

ma parami rąk czy nóg mogą powstawać 
skutkiem promieniowania poatomowego. Po­
dobnie doświadczenie zostało dokonane już 
na pewnych owadach. *

¥ ¥ ¥

Korki i zatory samochodowe mają czasami 
i dobre strony. Na przykład w Rzymie, mie­
ście pod względem tłoku samochodowego 
chyba najgorszym w Europie.

Uzbrojeni i zamaskowani rabusie wtar­
gnęli tam w południe —a więc tuż przed 
największym nasileniem ruchu ulicznego do 
jednego z banków i sterroryzowawszy perso­
nel, zrabowali 67 milionów lirów w gotówce.

Oczywiście, powstał alarm i rozpoczął się 
pościg za złoczyńcami, którzy fatalnie utknęli 
w ścisku samochodowym. Nie było dla nich 
innej rady, jak ucieczka na piechotę, przy 
czym nie wystarczyło’czasu nawet na zabra­
nie łupu z bagażnika.

Dla kompletu pechów złodziei policja oka­
zała się bardziej sprawna w poruszaniu się 
w ścisku samochodów i ludzi, gdyż ostatecz­
nie obaj złodzieje zostali złapani.

| Wiktor Trościanko

Trzydziestolecie 
PlanowaniaUmieszczone poniżej opinie innych czasopism 

nic zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redukcji.

Walka Ze Z
NOWY DZIENNIK. — 

Wśród proponowanych stale 
od dłuższego czasu Skutecz­
nych jakoby metod walki 
przeciw przybierającej state 
na sile przestępczości w Sta­
nach Zjednoczonych — a pod 
tym względem kolejno ogła­
szane cyfry statystyczne sita- 
ją się coraz bardziej zastra­
szające — stosunkowo mało 
uwagi poświęca się proble­
mowi powolnego, ślimaczego 
prawtie, postępowania sądo­
wego czy też wymiaru spra­
wiedliwości.

Jaskrawą zaś ilustracją te­
go aspektu problemu, była 
ogłoszona ostatnio wiadomość, 
że na karę więzienia od 25 
lat do dożywocia — cokolwiek 
ma to znaczyć w tutejszej, 
niemożliwej do zrozumienia 
arytmetyce sądowej — ska­
zany został morderca piętna­
stoletniej' dziewczynki, zamie­
szkałej w dzielnicy Queens, 
niejakiej Deborah Januszko.

Nie było żadnej absolutnie 
wątpliwości, co do winy o- 
skarżonego i żadnych kompli­
kacji prawnych. Pojmany 
przestępca przyznał się wpra­
wdzie podczas badań na po­
sterunku policji, po jego are­
sztowaniu, do trzech poprzed­
nich identycznych, morderstw 
— jakich ofiarą padły rów­
nież młode dziewczęta — ale 
łaskawy sędzia uznał te ze­
znania za niedopuszczalne ja-

Nowe Podatki
THE NEW YORK TIMES

— Przedstawione przez gu­
bernatora Careya “orędzie 
budżetowe’ ’na przyszły rok 
skarbowy 1975-1976 stanowi
— jak sam on to prywatnie 
stwierdził — “wybuchowy” 
dokument reasumujący ponu­
rą rzeczywistość finansową, 
odmalowaną przez niego 
przed trzema tygodniami w 
przemówieniu do legislatury 
stanowej.

Legislaitura stanowa i spo­
łeczeństwo nowojorskie doko­
nać muszą, jak podkreślił 
Carey, trudnego wyboru — 
albo pogodzi się z konieczno­
ścią poważnej podwyżki po­
datków (o 806 milionów dola­
rów, stanowiących prawie 
dziewięć procent obecnych do­
chodów stanowych), albo wy- 
rzeknie się zwiększenia pomo­
cy stanowej dla rozpaczliwie 
potrzebujących jej miast.

Najbardziej kontrowersyj­
nym punktem projektu budże­
towego gubernatora jest 
zwiększenie opłaty od zakupu 
galona gazoliny o dziesięć cen­
tów. Poza tym zaleca on do­
datkowe podatki od dochodu 
przedsiębiorstw oraz osobi­
stych zarobków (przez przy­
wrócenie “nadpłaty” w wyso­
kości dwóch i pół procent, za­
niechanej przed dwoma laty) 
Wszystko to, paradoksalnie 
biorąc, przypada w czasie, gdy 
pewna prawie wydaje sie re­
dukcja federalnych podatków 
od dochodu.

Projekr podwyżki opłat od 
sprzedaży gazoliny, cieszący 
się niewielkim raczej — jeżeli 
jakim kolwiek — poparciem 
ze strony czy to mayorów 
wielkich miast, czy reprezen­
tantów rejonów “wiejskich”, 
może zapewne podlegać kryty­
ce, jako krzywdzący dla pew­
nych ludzi, zależnych od po­
sługiwania się samochodem.

Ale ma on wyraźne pozy­
tywne aspekty, nie tylko je­
żeli idzie o zapewnienie dodat­
kowych dochodów stanowi, ale 
też ze względu na oszczędność 
paliwa i ochronę otoczeniana- 
turalnego. Bardziej wskazana 
byłaby zapewne federalna ta­
ka podwyżka opłat od gazoli­
ny, ale w jej braku trudno ra­
czej odrzucić taki projekt w 
stanie nowojorskim — z jego 
trudnymi problemami energe­
tycznymi, fiskalnymi i doty­
czącymi zatruwania otoczenia 
naturalnego.

Pod względem wydatków 
stanowych gubernator poczy­
nił pierwsze — ale jedynie 
pierwsze — kroki na drodze 
do powstrzymania rosnącej 
spirali kosztów rządu. Zalecił 
on konsolidację lub też wyeli­
minowanie 20 różnych agen­
cji, komisji i rad. W jednym 
wypadku posunął się on zbyt 
daleko, likwidując Commis­
sion on Public Employee Pen­
sion and Retirement Systems. 
Bardzo potrzebna agencja ta 
kosztuje zaledwie 360 tysięcy 
dolarów, co jest drobnostką w 
proporcji do całego budżetu. Z 
drugiej strony Carey nie po-

brodniczością ?
ko dowód w procesie, ponie­
waż policja nie wezwała na 
czas adwokata oskarżonego.

Problem więc był, zdawało­
by się, bardzo prosty — nie­
mniej morderstwo popełnione 
zostało 17 czerwca 1972 roku, 
a wyrok sądowy zapadł 16 
stycznia 1975 roku.

Właściwie co przez te dwa 
i pół roku robił sąd rozpatru­
jący tę sprawę, który nie miał
— praktycznie biorąc — ni­
czego do rozpatrywania, bo 
wina oskarżonego nie ulegała 
kwestii? Zapewne sędziowie 
skarżą się już rytualnie na 
nawał pracy i brak personelu, 
ale nie przeszkadza im to w 
przyznawaniu samym sobie 
długich wakacji — poza nor­
malnymi długimi urlopami — 
z Okazji każdego święta.

Stanowiska te jednak —są­
downicze czy ustawodawcze
— są dostatecznie wysoko ho­
norowane (z kieszeni płatnika 
podatkowego), by wymagać 
można było od tych funkcjo­
nariuszy przyspieszenia tem­
pa ich pracy. Trwająca prze­
szło dwa i pół roku zwłoka w 
nieskomplikowanym procesie 
sądowym jest n.:e tylko trud­
na do wytłumaczenia, ale też 
pozwala zrozumieć, dlaczego 
bezskuteczną okazuje się cią­
gle proklamowana “zdecydo­
wana akcja” przeciw zbrod- 
niczości.

w New Yorku
szedł dostatecznie daleko, by 
spełnić swe obietnice “oszczęd­
nościowe” złożone w swym “o- 
rędziu o położeniu Stanu”.

Największe jednak podwyż­
ki w budżecie stanowym wyni­
kają z nieuniknionego wzrostu 
pomocy dla władz lokalnych w 
dziedzinie szkolnictwa i ob­
sług społecznych. Trudno zaś 
byłoby zredukować taką po­
moc bez nakładania niemożli­
wego do zniesienia ciężaru po­
datków na lokalnych płatni­
ków i przyczyniania nowych 
szkód uczniom szkolnym i o- 
fiarom recesji.

N.Y. DAILY NEWS — 
Pierwsze orędzie budżetowe 
gubernatora Hugh Careya za­
wiera bardzo wiele złych wia­
domości, ale najgorsza z nich 
dotyczy odmowy dalszego fi­
nansowania stanowej komisji 
emerytalnej.

Carey zmuszony do zapła­
cenia swych długów, zaciąg­
niętych dla finansowania swej 
kampanii wyborczej u potęż­
nych unii pracowników pu­
blicznych, zamierza zlikwido­
wać tę komisję, która prze­
szkadzała związkom zawodo­
wym w wypróżnianiu skarbu 
stanowego przez dalsze pod­
wyżki świadczeń emerytal­
nych.

Dla zastąpienia tej skutecz­
nej i niezależnej agencji, Ca­
rey zamierza dobrać sobie 
swego własnego “eksperta”, 
którego nominuje “za poradą i 
zgodą” wielkich bossów unij­
nych. Możemy sobie wyobra­
zić, jakie będą tego rezultaty.

Gubernator ugiął się więc 
haniebnie, na samym początku 
swej administracji, pod pre­
sją uprzywilejowanych grup 
“specjalnych interesów”.

Carey wyrzekł się tez wy­
niośle swych poprzednich o- 
bietnic w sprawie redukcji 
wydatków i utrzymania po­
datków na dotychczasowym 
poziomie bez ich podwyżki. 
Powołując się na “nieprzewi­
dziane okoliczności” guberna­
tor zaleca zwiększenie opłat od 
sprzedaży gazoliny o 10 cen­
tów na galonie oraz podwyżkę 
taryf za rejestrację samocho­
dów, licencje dla kierowców, 
podatków indywidualnych i 
korporacyjnych od dochodu o- 
raz nawet za takie świadcze­
nia, jak obsługa fryzjerska.

“Podatkowy” Hugh Carey 
nakłada więc ogromny ciężar 
na wszystkich obywateli no­
wojorskich — za wyjątkjem 
może łysych “piechurów”, po­
bierających zasiłki od wel- 
fare’u.

Wszystko to dla pokrycia 
miliarda dolarów7, których mu 
brak w jego projekcie budże­
towym w7 wysokości 10.7 mili­
arda.

Jeden jest tylko jasny 
punkt w programie guberna­
tora — to jest propozycja 
“fuzji” czy likwidacji jakichś 
dwóch tuzinów różnych ko­
misji, bez których stan może 
się bardzo dobrze obejść.

Wśród różnych podsumo­
wań trzydziestolecia władzy 
komunistycznej w Polsce brak 
było jednego, o którym za 
chwilę powiem. Użyłem, skro­
mnego słowa “podsumowań”, 
choć wiemy, że wiele z tych 
“trzydziestoleci” ok a d z o n o 
wprost odurzającymi ziołami, 
otrąbiono fanfarami i zalano 
potopem deklaracji.

Jedno — i chyba z punktu 
widzenia ustrojowego, naj­
ważniejsze trzydziestolecie, 
pominięto głuchym milcze­
niem: trzydziestolecie plano­
wania. Owe sześciolatki i pię­
ciolatki, rozpoczęte od pierw­
szej, ochrzczonej tuż po woj­
nie “etapem sytości”. Talk się 
nazywały lata biedy, wyzys­
ku, niedostatku graniczącego 
z głodem. Lata, w których 
władza w Warszawie posłusz­
nie odrzuciła ofertę olbrzy­
miej pomocy materialnej, ja­
ką był amerykański Plan 
Marshalla, dzięki któremu 
podniosły się na nogi z wo­
jennej ruiny najbardziej nią 
nawiedzone kraje Europy Za­
chodniej.

A przecież planowanie jest 
rzekomo podstawą całego 
ustroju. Różnie się nazywa: 
długofalowe, perspektywicz­
ne. Ma odróżnić system gos­
podarki państwa komunisty­
cznego od tego systemu gor­
szego, zwanego burżuazyjnym 
kapitalistycznym, wolnoryn­
kowym, czyli systemu krajów 
nie wzorujących się na zdoby­
czach Lenina-Stalina.

Pamiętamy wszystkie kolej­
ne zjazdy partii i narady. — 
Rzadko w nich padało słowo 
krytyki w momencie zgłasza­
nia nowego planu. Każdy no­
wy był wspaniały, na papie­
rze załatwiał i rozwiązywał 
wszystko. I tylko potem się 
okazywało, że każdy kolejny 
się zawalał. Następowało szu­
kanie przyczyn, czasem szu­
kanie winnych, rzadziej — 
szczerość. Umarł niedawno 
Hilary Minc, jeden z głów­
nych autorów czy wykonaw­
ców planowania partii na 
pierwszych etapach. Nie za­
pomnę nigdy jego krytyki 
wykonania planu którejś z 
kolejnych sześciolatek, gdy 
mówił, że na przykład pro­
dukcję spodka do filiżanek 
opanowano już za czasów fe- 
nickich. Produkcję koła do 
wozu za czasów egipskich. Ale 
w Polsce Ludowej widocznie 
technologii tych fenomenów 
nie rozwiązano, bo spodków 
brak i kół do wozów także. 
Potem ze szczerością rozłożo­
no ręce na ósmym plenum 
partii i powiedziano rzadkie 
w całym trzydziestoleciu sło­
wa: Rosja nas wyzyskiwała. 
To znaczy nie powiedziano 
dosłownie, ale przedstawiono 
w obronie własnej wyliczenia, 
z których to niedwuznacznie 
wynikało. Na przykład, sprze­
dawaliśmy do Rosji węgiel za 
$1.25 za tonę, gdy cena świa­
towa sięgała 20-tu dolarów. 
Minc wyleciał, był Gomułka 
i wszystko znowu miało być 
jak najlepiej. Przyszedł Ję- 
drychowski, szef planowania, 
autor kolejnych planów pers­
pektywicznych. I co się oka­
zało? Budowano przestarzałe 
fabryki, lokowano przemysł 
w najbardziej dla niego nie­
dogodnych miejscach. Wożono 
cegły z jednego końca kraju 
w drugi. Chłodnie zdaleka od 
portów rybackich i rzeźnie 
daleko od chłodni. Transport 
robił nadgodziny i nad-kilo- 
metry, na papierze były wspa­
niałe wyniki statystyczne. Lu­
dzie nie mieli ryb i nie mieli 
mięsa. Tak jak go zresztą do 
dziś często nie mają.

Rzucano hasła, które miały 
swe oparcie w planach: “Ty­
siąc szkół na Tysiąclecie!” 
Środki masowego prźekazu 
jak stado szpaków, przeniosły 
się z jednego drzewa na dru­
gie, z jednej kampanii propa­
gandowej na drugą. Zawsze z 
podkreśleniem cudownej, — 
dalekowzrocznej polityki par­
tii. Potem się okazywało, że 
tysiąca szkół na tysiąclecie 
nie ma i nie będzie i nie po­
trzeba, bo już jest inny plan 
perspektywiczny.

W tym samym czasie naród 
musiał żyć, i ratować się jak 
mógł, łatać, często dramatycz­
nymi środkami, błędy i wypa­
czenia. I płacić za nie tak 
ciężko, że dwukrotnie świat 
pracy wyszedł na ulice. Zasto­
sowano wtedy ostateczny ar­
gument władzy: czołgi i kara­
biny maszynowe. Następowa­
ła zmiany ekipy na samej gó­
rze. Ale niedługo potem mó­
wiono, że partia nigdy się nie 
myliła i system w zasadzie 
pozostawał ten sam.

Polska zmieniała oblicze. — 
Nawet zewnętrzne, krajobra­
zowe. Wieś budowała się bez- 
planowo, w niektórych rejo­
nach kraju, jak to niedawno 
zauważył felietonista “Tygod­
nika Powszechnego”, Kisiel, 
szpecąc po prostu krajobraz. 
Naj większe skarby przeszłości 
miasta takie jak Kraków, Za­
mość zaczynały się osypywać 
i dopiero gdy swym widokiem 
już straszyły, zabrano się do 
ratowania, znów przy pomocy 
“planów perspektywicznych”. 
Prasa codzienna pełna jest do­
tąd opisów żałosnego niszcze­
nia, zapadania w ruinę i roz­
biórki zabytków przeszłości 
— pałaców i dworów czy — 
dworków, W których naj­
pierw umieszczono PGR-y, 
potem zakładano pod oknami 
hodowlę świń, potem po pros­
tu wystawiano na działanie 
przyrody: wiatrów i deszczu. 
Rzeki zatruto ściekami źle u- 
sytuowanych fabryk, nie za­
bezpieczaj ąc ich urządzeń 
przed niszczącym wpływem 
chemikaliów. Dziś Tamiza, 
rzeka, płynąca w jednym z 
najbardziej uprzemysłów i o - 
nych krajów Europy, po ak­
cjach mądrze zaplanowanych, 
znowu jest rzeką żywą, rybną.

Wiadomo, że wojna dotknę­
ła nasz kraj tragicznie, że na­
sze zniszczenia po dwóch oku­
pacjach wojennych i przeto­
czeniu się walca wojny, były 
cięższe niż gdzie indziej. Stąd 
pierwsze lata biedy i niedo­
statku można było zaliczyć na 
rachunek wojennej tragedii. 
Ale minęło lat trzydzieści. — 
Wyrosło już drugie pokolenie. 
I poza fanfarami propagandy, 
życie w Polsce wciąż jest da­
lekie od warunków krajów, 
które przed wojną nie były 
bynajmniej w czołówce świa­
ta. Od jednej sześciolatki do 
drugiej żądano od narodu wy­
rzeczeń. I naród się wyrze­
kał. Pracował, dawał nieraz 
rzeczywiście entuzjastycznie 
swój czyn społeczny, jak od­
budowa Warszawy, Gdańska i 
innych miast. Ale dawno już 
minął czas, kiedy wolno było 
ten system zrywów kontynuo­
wać, wprowadzać pracę w 
niedzielę i święta, zapędzać 
młodzież uczącą się do łopaity, 
żyłować z sił ludzkich dodat­
kową produkcję. Te wszystkie 
wezwania i deklamacje pseu- 
do-patriotyczne, pokrywające 
nieudolność partii, rozrost 
molocha biurokracji, zaczęły 
się coraz bardziej dewaluo­
wać. Rezultat — spadek wy­
dajności, absenteizm, płyn­
ność kadr.

W jednej tylko dziedzinie 
planowanie partii i jej orga­
nów państwowych osiągało 
imponujące rezultaty: w roz­
budowie aparatu policyjnego 
wszelkich nazw i przydziałów. 
Ale to w normalnym rozwoju 
narodu stanowi pozycję ujem­
ną. Podobnie rzecz się ma z 
niewspółmiernym do mizer­
nych wyników planowania 
tonem i nasileniem bałwo­
chwalstwa partii.

Oto niedawno, w tygodniku 
“Prawo i Życie” — mogliśmy 
przeczytać artykuł wstępny, 
będący jednym hymnem po­
chwalnym doskonałości i — 
wyższości systemu gospodar­
czego PRL nad coraz smut­
niejszym wizerunkiem Zacho­
du. Tu “trwała dynamika”, na 
Zachodzie recesja, inflacja, 
gorączka cen. Jakże ten Za­
chód już opłakuje krokodyli­
mi łzami cała propaganda 
partii. “Trybuna Ludu” w se­
rii artykułów już pochyliła 
się nad zatrutym inflacją Za­
chodem. “Trucizna zaczyna 
działać”, powiada autor cyklu, 
podkreślając inflacyjny 
wzrost cen. A u nas — spieszy 
z zapewnieniem “Prawo i Ży­
cie” — u nas “perspektywa 
dla każdej rodziny, pewność 
jutra i optymistyczne spojrze­
nie w lata jeszcze odleglejsze 
w czasie.”

Wniosek: “organizatorką i 
twórczynią tego sukcesu od­
czuwalnego w życiu całego 
narodu, jest partia. Partia lu­
dzi śmiałych i konsekwent­
nych . . . ” .

Tymczasem . . . Choćby na 
tle inflacji, czy wzrostu cen, 
wystarczy wziąć do ręki urzę­
dowy “Biuletyn Statystycz­
ny” za miesiąc październik uib. 
roku, żeby się przekonać, że 
inflacja w PRL ostatnio prze-, 
kroczyła poziom niektórych 
krajów zachodnich, nawiedzo­
nych tą chorobą. W ostatnich 
miesiącach PRL notuje 
wzrost cen o jeden procent 
miesięcznie, to znaczy dwa­
naście procent w stosunku ro­
cznym. Tylko to się nie nazy-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Cosmic

Rejoice

Na Antenie.

Lekarze obawiają się 
będzie on mógł cho- 
własnych siłach i zo- 
kaleką do końca ży-

ment formed in North Amer­
ica. Other distinguished mem­
bers of the jury were Mrs. 
Brennan; Neim Weadock of 
radio station WXOX; Mel Se- 
rowiecki of WNEM, Channel 
5; and Stanley Kasprzyk of 
Saginaw.

The commemorative event 
arose out of a class offered by 
the Polish Institute entitled 
“The Polish-American Exper­
ience,” taught by its Director, 
Richard D, Wfenek.

Special Sky Shows given 
exclusively for groups are in­
creasing in popularity, said 
Dr. Lee Simon, astronomer at 
the Chicago Park District’s 
Adler Planetarium. For a 
nominal fee, group represen­
tatives can select the regular­
ly-scheduled two-part Sky 
Show or a show in the Sky 
Theater on any astronomical 
topic.

This unique service can be 
scheduled for any time during 
the planetarium’s hours of 
operation except during pu­
blic Sky Shows.

Group shows were enjoyed 
during 1974 by colleges and 
universities, alumni associa- 
t i o n s, out-of-state high 
schools, professional societies, 
clubs, various civic and social 
agencies and business groups. 
Planetarium theaters can ac­
commodate almost 400 people.

Special Sky Shows have 
been given on such subjects as 
the search for extra-terres­
trial life, recent results from 
space missions, constellations 

February once again has 
been designated as National 
Polish-American Sports Hall 
of Fame Moiith.

Nominations are now open 
for candidates to the National 
Polish-American Sports Hall 
of Fame and will continue to 
be accepted until February 28, 
1975.

Sports fans are urged to 
participate and submit names 
of deserving athletes of Po­
lish-American descent as both 
male and female athletes are 
eligible for consideration.

All sports segments, pro­
fessional and amateur may be 
included along the nomination 
route.

All nominations will be sub­
mitted to a Sports Panel Com.

with Steven Toth, Bay County 
Clerk, as presiding magistrate.

The distinguished gentlemen 
of government who volun­
teered their services as co­
foremen of the jury to decide 
the issue were Senator Jerry 
Hart, Senator Robert Young 
and Representative Bert 
Brennan. The question before 
the court was whether to en­
franchise “Polonians” of an 
equal basis with Englishmen 
respecting the first Parlia- 

W ubiegły czwartek, 6-go lute­
go odbyła się wspaniała Instala­
cja połączone z kwartalnem po­
siedzeniem i zarazem rocznem 
Tow. Oświaty i Biblioteki im. 
Adama Mickiewicza, na którym 
załatwiono wszystkie sprarwy o- 
raz zainstalowano zarząd na rok 
1975. Przysięgę od prezesa ode­
brał wiceprezes Jan Bandur, a 
prezes odebrał przysięgę od u- 
rzędników. Do zarządu na rok 
1975 weszli następujący delega­
ci: Michał Oleszkowicz, prezes; 
Jan Bandur, wiceprezes; Włady­
sław Tomaszewski, sekr. prot.; 
Stefania Studzińska, sekr. fin.; 
Zofia Witkowska, skarbniczka. 
Kontrolerzy: Franciszek Bartosik, 
Wiktoria Krzyżańska i Zofia Tor. 
Bibliotekarz nie był obecny, zło­
ży przysięgę na następnym po­
siedzeniu. Roczne uchwały: Tow. 
należących do Biblioteki obcho­
dząc Srebrny, Złoty lub Diamen­
towy Jubileusz otrzyma $25.00 
srebrne, $50.00 złote, $75.00 dia­
mentowe. Biblioteka występuje 
tylko na Jubileusze 25, 50 i 75 i 
tylko do Tow. należących do Bi­
blioteki. W razie śmierci dele­
gata Biblioteka odwiedzi zmar­
łego i zakupi mszę św. Na tym 
zakończono posiedzenie. Delegaci 
zaproszeni zostali do dolnej sali, 
gdzie spożyli smaczną kolację.

Uwaga Dobosze i Trębacze
Lekcja regularna Doboszy 

'"rębaczy Gm. 80 Z NP odbędzie 
cię jutro, w czwartek, 13 lutego

The friends and members of 
the Institute of Polish Studies 
at Saginaw Valley College 
paid homage to the first striv­
ing by Polish-Americans for 
political freedom and equal­
ity in Jamestown Colony, Vir­
ginia, at the turn of the seven­
teenth century.

The costumed dramatiza­
tion of the mock trail, “Judg­
ment at Jamestown,” was held 
in Bay County Circuit Court

mittee for screening and a list 
of 20 athlete’s names will be 
approved and placed on the 
1975 National Polish-Amer­
ican Sports Hall of Fame bal­
lot.

The. National Polish-Amer- 
ican Sports Hall of Fame is 
located on the campus of the 
St. Mary’s Schools at Orchard 
Lake, Michigan.

Baseball’s great, Stan Mu- 
sial was inducted in 1973, the 
inaugural year of voting while 
Stella Walsh (Walasiewicz); 
Ted Kluszewski and softball’s 
Ed Tyson (Tyranski) were 
elected in last year’s balloting.

Nominations should be 
mailed to Hall of Fame, 9131 
Grayfield, Detroit, Michigan 
48239, 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
wa inflacją. Na to zawsze są 
wynalazcy językowi. Różnie 
się to nazywało. Wąskie gard­
ła, przejściowe braki na ryn­
ku, zakłócenia w dystrybucji. 
Rezultat — ze wskaźnika cen 
żywności możemy się przeko­
nać zestawiając dane z wrze­
śnia roku ubiegłego i roku 
obecnego, że inflacja w Pols­
ce wynosi różnicę taką, jaka 
jest między cyframi sto trzy, 
przecinek trzy sto piętnaście, 
przecinek jeden.

I pewnie dlatego “Prawo i 
Życie” mogło z dumą napisać: 
“Kierownicza rola partii spra­
wdza się w każdym zakładzie 
pracy, w każdym urzędzie....”. 
Rzeczywiście. Proponuję więc 
obchód trzydziestolecia pla­
nowania.

punktualnie o godz. 7 do 9. Wszy­
scy mają się stawić na godz. 7. 
Lekcje odbywają się w sali A. 
Mickiewicza, 3312 So. Morgan 
Ulica. Jest jedyne drużyna pol­
ska, związkowca, w Chicago, za­
łożona 40 lat temu. Jest ona chlu­
bą Gminy 80-ej i chlubą Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Posiedzenie Grupy 1104 ZNP 
16-go Lutego

Bardzo ważne miesięczne po­
siedzenie Tow. Zwycięstwo Pod 
Grunwaldem, Gr. 1104 ZNP- od­
będzie się w przyszłą niedzielę, 
16 lutego, w sali parafialnej św. 
Barbary o 1-ej po południu. Za­
rząd prosi członków o liczne przy­
bycie, są bardzo ważne sprawy do 
omówienia i załatwienia, poli­
tyczne, związkowe i lokalne. O- 
becność członków wymagana.

Jan Bandur, prezes
Jan Piątkiewicz, sekr. prot.

timers to make the PAFE truly 
come alive in ’75.

March 10 — Northwest Chapter 
No. 852, National Asociation of 
Retired Federal Employees (NA- 
RFE), at Schneider’s Banquet Pa­
vilion, 6424 W. Higgins Avenue. 
President George Z. Bobrowski ex­
tends a cordial invitation to all 
civil service retirees to attend this 
meeting. And, not to interfere with 
early retirement plans, the meet­
ing is scheduled for 1 p.m. in the 
afternoon.

March 11 — Viola Mann cards 
that the next regular meeting of 
the Oaklawn Chapter of NARFE 
will be held at 1:30 p.m. at the 
Capital Savings & Loan Associa­
tion, 3960 West 95th Street, Ever­
green Park, Illinois. Coffee and 
rolls will be served.

March 14 — Van Buren Post No. 
401, American Legion. 8 p.m. 
Bridge Room, Midland Hotel, 172 
West Adams. This is a new meet­
ing site, and the editor of “The 
Reveille,” James J. Gibson, hopes 
that it will attract new blood into 
the old American Legion post. (Or, 
should it be, new “wood” into the 
old post?).

STANLEY A. BOBLAK

and mythology, introductory 
astronomy and navigation. A 
behind-the-scenes explanation 
of the Sky Theater and its 
projectors can be included. 
The many exhibits on the 
planetarium’s three levels add 
much to the enjoyment of an 
outing at the Adler Plane­
tarium.

Food service can be ar­
ranged for anything from a 
snack to a buffet or catered 
meal. Elevator service is 
available for the handicapped. 
To discuss a special Sky Show 
fro groups, call 294-4620 be­
tween 9:30 a.m. and 
weekdays.

1975 Sky Shows:
Jan, 3-March 24: 

Choreography.
March 25-une 11: 

in the Sun.
June 12-Sept. 3: Tales of 

the Summer Sky.
Sept. 24-Dec. 1: Sky Temples 

and Space Probes.
Dec. 2-Jan. 5: The Star of 

Bethlehem.

Tow. Matki Boskiej Szkaplerznej
Członkinie Tow. Matki Boskiej 

Szkaplerznej będą miały swoje 
roozne posiedzenie w niedzielę 23 
lutego, o 1:30 po południu w sali 
zwykłych posiedzeń. Będą wybo­
ry i instalacja na rok 1975. 
Fundusz Ratunkowy Trójcowa

W tych dniach, następujące 
osoby złożyły ofiary aby ratować 
i utrzymać parafię św. Trójcy: — 
N. N. $50.00; Kazimierz Pajerski 
$30.00 i Edward Gayle Rezotko 
$25.00. Serdeczne Bóg zapłać.
Bankiet Na Cześć Ks. Proboszcza

Połączone towarzystwa na 
TrójcoWie urządzają na cześć ks. 
Kazimierza Czaplickiego, C.S.C., 
z okazji imienin, w niedzielę, 2 
marca, o 12 w południu w kafe­
terii Wyższej Szkoły św. Trójcy, 
1443 West Division ulica. Bilety 
na bankiet można nabyć na ple­
banii. Ks. Proboszcz odprawi 
Mszę św. Dziękczynną, o godzinie 
10:30 bano, w kościele św. Trójcy, 
święcone Na Trójcowie

Nasza piękna i tradycyjna 
“Święconka” odbędzie się w nie­
dzielę, 13 kwietnia, o 1 po połu­
dniu, w sali parafialnej.

Ferrara Mano, 5609 West North 
Avenue, will host a party for re­
tirees from the Chicago Post Of- 
cie on Sunday, February 16, 1975.

Alonzo Jernigan, president of 
Branch 14, National Asociation of 
Postal Supervisors, the organiza­
tion which came to the aid of the 
party with financing, expects a 
record turn out.

Besides a dinner, and bottom­
less cups of “Na Zdrowie,” special 
valentines or awards will be pre­
sented to former employees of the 
Chicago Post Office who grabbed 
Civil Service annuities during the 
past year. Among these are a 
good number of Polish American 
Federal Employees (PAFE).

If you plan to arrive at Ferrara 
Manor at six p.m., forget the whole 
thing. It will be over, by then. 
Because, the retirement party will 
take place between 12:30 and 5:00 
p.m.
MEETING MEMOS

February 21 — On George’s 
eral Employees will hold a regu- 
birthday, the Polish American Fed- 
lar meeting at Rose’s, 5814 West 
Fullerton. Starting at 7:30 p.m. 
Prexy Ted Piszczek would like to 
whistle in a few more of the old

Awards For PAFE at Postal 
Supervisors’ Hospitality DinnerNabożeństwa

W środę 19 b.m. — Msza św. i 
kazanie pasyjne o 6:30 wieczo­
rem w dolnym kościele.

W piątek 21 b.m. — Droga 
Krzyżowa po polsku zaraz P° 
Mszy św. o 8 rano w dolnym ko­
ściele.
Posiedzenia .

Trzeci Zakon św. Franciszka, 
o 1:30 po południu w sali posie­
dzeń.
Serdeczne Bóg Zapłać

W ostatnią niedzielę, nasza 
specjalna zbiórka na rzecz roz­
woju Seminariów Diecezjalnych 
przyniosła sumę $308.11.
Polska Opieka Społeczna

Miesięczne posiedzenie Stowa­
rzyszenia Pań Pomocy przy Pol­
skiej Opiece Społecznej odbędzie 
się w sali parafialnej w środę, 19 
lutego, o 12 w południe.
Piękny Zwyczaj

Parafia św. Trójcy otrzymała 
ofiarę $100 dla uczczenia pamię­
ci Heleny Tokarz na cześć Matki 
Boskiej Częstochowskiej, oraz 
$100 dla uczczenia pamięci Mi­
chała Berzak, od żony, Tekly.

Z Instalacyjnego Posiedzenia Biblioteki 
Mickiewicza.—Posiedzenia Towarzystw 

i Grup Związkowych

Planetarium Offers 
Sky Shows To Groups

Sędzia Douglas 
Częściowo 

Sparaliżowany
New York (CT). — Sędzia 

Najwyższego Sądu Krajowe­
go, William O. Douglas, lat 
76, który przed kilku tygo­
dniami doznał udaru mózgu 
i który przebywa w szpitalu 
wojskowym Walter Reed w 
Washingtonie, nie odzyskał 
dotychczas władzy w lewej 
nodze, 
że nie 
dzić o 
stanie 
da.

Po doznaniu udaru mózgu 
w dniu Nowego Roku, Doug­
las został częściowo sparaliżo­
wany na lewym boku, jak i 
doznał osłabienia wzroku, — 
który po zabiegach lekarskich 
obecnie jest normalny.

Umysł sędziego nie ucier­
piał na skutek choroby — i 
Douglas spędza kilka godzin 
dziennie na pracy w szpitalu, 
w którym pozostanie do koń­
ca marca.

Trzydziestolecie 
Planowania

Don’t Hesitate... Don’t Wait/
...Nominate

Świętokradztwo
Paryż (UPI) — Policja 

francuska ujawniła, że świę­
tokradcy obrabowali kościoły 
w dolinie rzek Meuse i Moze- 
li z kilkunastu drewnianych i 
kamiennych rzeźb z XVIII 
stulecia oraz z trzech rzeźb 
z XVI stuleda.

Dwie rzeźby policja odzy­
skała w punkcie granicznym 
Saarbruecken. Dziennik “Le 
Figaro” podaj e wiadomość, że 
w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy z kościołów i kaplic Lo­
taryngii skradziono ponad 100 
zabytkowych rzeźb.

W ub. niedzielę złodzieje 
włamali się do kancelarii ar­
cybiskupa przy katedze Notre 
Dome w Paryżu i skradli $960 
_  ofiarę złożoną przez wier­
nych w czasie wszystkich 
mszy świętych.

Judgement At Jamestown

Z Bocznej Trybuny Sportowej
w

"KŁOPOTY

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Zapaśnicza reprezen t a c j a 
USA w stylu wolnym przy­
jeżdża na kilka spotkań do 
Polski. Amerykanie wystąpią 
14 lutego w Łodzi i 15 lutego 
w Poznaniu.

Rekordzista świata w skoku 
wzwyż Amerykanin Dwight 
Stones uzyskał w swej spec­
jalności świetny rezultat 2,27. 
Bieg na 1 milę wygrał Filbert 
Bayi (Tanzania) 3.59,6. Irena 
Szewińska będzie przebywała 
w USA do końca b.m. Wy­
stąpi m.in. w międzynarodo­
wych mistrzostwach USA w 
nowojorskiej hali Madison 
Square Garden.

Trzecie miejsce wywalczył 
Aleksander Stołowski, — wy­
przedzając Bieńka, Janika i 
Józefa Tajnera. Czwarty z 
polskich uczestników przed­
olimpijskiej próby w Seefeld 
skakał słabo. Mistrz olimpij­
ski z Sapporo Wojciech For­
tuna nie zdołał zakwalifiko­
wać się nawet do pierwszej 
dziesiątki najlepszych w Pol­
sce. Zajął on ostatecznie 12 
miejsce.

"GŁOS POLONU 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po pot 
do 6-ej wiece.

Soboty 4—6:30 wiecz

Tylko Stanisław Bobak ry­
walizował z mistrzem, jeśli 
idzie o długość skoków. — W 
jednym ze skoków (w I ko­
lejce) Bobak wylądował na­
wet pół metra dalej (80 m) 
aniżeli Krzysztofiak, w dru­
gim “wyciągnął” tyle samo, 
co mistrz w obu skokach — 
79,5 m. Ale po pierwszej ko­
lejce Krzysztofiak był lepszy 
od rywala o 2 pkt., a cały 
konkurs wygrał z przewagą 
8,7 pkt

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano > 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

"POLSKA W MUZYCB 
PIEŚNI I SŁOWIE’ 

Stacja WOP A 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł 
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik < Zarządcę

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
IRENY SZEWIŃSKIEJ w US

Najlepsza lekkoabletka Eu­
ropy — Irena Szewińska — 
przebywa na kilkutygodnio­
wym tournee w Stanach 
Zjednoczonych. Odniosła ona 
już 2 zwycięstwa w biegach 
na 60 jardów, uzyskując iden­
tyczny wynik 6,8 — równy 
rekordowi Polski. Podczas so­
botniego (8 lutego) mityngu 
w Inglewood, Calif. Szewiń­
ska wygrała ze sprinterkami 
amerykańskimi Marthą Wat­
son 6,9 i Penny Slaughter 7,0.

ADAM KRZYSZTOFIAK 
MISTRZEM POLSKI

Adam Krzysztofiak udo­
wodnił w ostatnią środę, — że 
jego świetne skoki podczas 
przedolimpijskiej próby nie 
były przypadkiem. Czwarty 
skoczek z Seefeld — wygrał 
pewnie środowy konkurs 
skoków© mistrzostwo Polski, 
demonstrując na Skoczni Ska­
lite w Szczyrku nie tylko 
piękny styl, ale i uzyskując 
odległości mistrzowskie.

Stacja WYŁO—546 KC 
Niedziela 10 rano-1 po •tl 
Niedziela 3:00-3:30 po noł.

CHET GULIŃSKI 
dyr programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ-—13IHI KC

GODZINA SŁONECZNA
UDU PIC1ŃSKIEJ

Stacja WEDC
1 dni w tygodniu 

8:80-9:30 rano

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOP A

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 raut 

Sobota 11-11:30 rata 
Niedziela 1-2 p<> poł

MICHAŁ PRZEMYSKI 
. Kierownik

Stacja WOPA—149ł» KC 
w kadr Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7-7:80 wiec* 
Kierownik 

BRONISŁAW’ ZIELIŃSKI
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWTF

KAWALKADA’
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
OR W SIKORA 

Producent i Właściciel 

1'ULSKlfc 
PROGRAMY KAIOUWI

CHICAGO NADAWANE

CODZIENNI!
------- -~ZYGMUNT

WISŁA LIDEREM I DIV. 
ZWYCIĘŻA US ’72 — 2:1
W ostatnim programie “In­

door Highlites” Abe Korso- 
wer zapowiedział mecz Wisła 
— US ’72 w następujący spo­
sób:

“The showdown between 
Wisła and US ’72 is rated as 
one of the best pairings of 
the season. We pick Wisła by 
three . . . with tempers on 
the rise”. I faktycznie . . . 
Wisła strzeliła trzy bramki, 
przeciwnik żadnej. Niestety, 
jedną z tych bramek Wisła 
strzeliła sobie.* * •

Mecz na ogół wyrównany, 
jednak b. ważny, gdyż cho­
dziło o niepodzielne prowa­
dzenie w tabeli, Wisła roze­
grała b. spokojnie i z wiarą 
w swoje możliwości. Szybkie 
ataki przeciwnika łamały się 
na linii obrony Wisły. Bram­
karz zespołu polskiego też kil- 
jća razy przytomnie interwe­
niował. Po wyłapaniu piłki 
na tyłach zespołu polskiego, 
Wisła rewanżowała się szyb­
kimi kontratakami.

Wisła grała w składzie: W. 
Tofilo, Br. Trzop, S. Prędki, 
R. Dziekoński, B. Kędzia, B. 
Dostał, K. Uranin, H. Białas, 
W. Obrębski,i Z. Krajewski, 
J. Zatoń i E. Drozd. Cenne 
dwa punkty zdobyte w tym 
rfteczu przez zespół Wisły da 
ją jej przewagę 2 pkt. nad 
najgroźniejszym zespołem US 
’72 i mogą przydać się w koń­
cowym rozliczeniu.

Po samotnym rajdzie — K. 
Uranin oddał celny strzał na 
bramkę US 72. Pod nosem 
bramkarza H. Białas symulo­
wał dobitkę, — dzięki której 
bramkarz gości stracił orien­
tację i w chwilę później pił­
ka znalazła się w siatce zespo­
łu US ’72. Tuż po przerwie 
obrońca Wisły blokując strzał 
przeciwnika, nieszczęśli wie 
zmieniając kierunek piłki w 
róg własnej bramki. Zespół 
Serbians postawiło wszystko 
na jedną kartę, grając w I po­
łowie z dużym rozmachem, 
po zmianie stron i uzyskaniu 
stanu remisowego, grali ra­
czej defensywnie, starając się 
utrzymać wynik remisowy.« » •

Nie utrzymali jednak W. 
Obrębskiego, który z podania 
B. T r z o p a przypieczętował 
wynik zdobyciem efektownej 
bramki ku niebywałemu en­
tuzjazmowi widowni, która 
darzy zespół polski dużą sym­
patią. Z tzw. “kopciuszka” 
Wisła jest ulubieńcem pub­
liczności halowej, i chyba 
żadna drużyna nie ma tyle 
chóralnego dopingu, co zespół 
polski.

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacja WTAQ—1860 KC 
Codziennie 9:35-16:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiec* 

Od godz. 7:00-7:30 wiec* 
Godz. OO. Salwatorianin

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierów 

ROBER1 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—124U KC
Codzienne 7-8:30 ran»> 

2-3 po poł. w niedzielę
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

W
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. Właściciele

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Snhota 12:00-12:30

UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rani

W tym samym konkursie 
uczestniczyli specjaliści dwu­
boju. Dla nich była to wal­
ka o podwójną stawkę — raz 
byli punktowani w mistrzow­
skim konkursie skoków, dru­
ga punktacja dotyczyła dwu­
boju. W konkursie (mistrzow­
skim skoczków dwuboiści nie 
mieli za ' wiele do powiedze­
nia, a przecież to nie tak daw- 
ne- czasy, gdy zdobywali oni 
nawet tytuły mistrzów Polski, 
w y p r z e d zając najlepszych 
skoczków. Konkurs skoków 
do dwuboju klasycznego za­
kończył się zwycięstwem — I 
Apoloniusza Tajnera (ROW),' 
który wyprzedził Stefana Hu-; 
lę (BBTS) i Marka Pacha. ;

* *
W niedzielę ok. 50 tys. wi­

dzów oglądało w Zakopanem 
konkurs skoków narciarskich 
o mistrzostwo Polski. Było to 
— jako podaje agencja PAP— 
wspaniałe emocjonuj ące wido­
wisko. Zwyciężył Stanisław 
Bobak, który ustanowił re­
kord dużej Krokwi rfezulta- 
tem 115,5 m. Dotychczasowy 
rekord zakopiańskiej skoczni 
poprawił dwuboista M. Pach 
osiągając 113,5 m. — Mistrz 
olimpijski Wojciech Fortuna 
zajął w konkursie dopiero 6 
miejsce.

Atrakcją wieczoru był mecz 
piłki nożnej , . . dziewcząt. 
Dziewczęta z zespołu Kickers 
wygrały 2:0 z rówieśniczka­
mi drużyny H-F United. In­
ne wyniki wieczoru: (Junio­
rzy) Eagles wygrał 1:0 z St. 
Francis High School. Senio­
rzy: Rams — Koreans 5:2; 
Jets — Youths 0:5; Adria — 
C.D.T. 3:0, Gr.-White — Slo­
vaks 5:1; Lions — Kickers 6:0; 
Hercules—Tanners 2:1; Croa- 
tans — Sćhwaben 2:1.* # $ ■ / /

BAL “SERDUSZKOWY” 
W KLUBIE “EAGLES’
W nadchodzącą sobotę, dnia 

15 lutego, zarząd klubu spor­
towego Eagles urządza do­
roczny bal serduszkowy — z 
okazji Valentine Day. Zabawa 
ta odbędzie się we własnym 
nowym klubie przy 3519 West 
Fullerton Ave., i rozpocznie 
się o godz. 9 wieczorem, a 
smaczna kolacja podana bę­
dzie o godz. 9:30. Kolację 
przygotowują słynne na całe 
Chicago z prac kulinarnych— 
panie z KS Eagles, o których 
to potrawach sam przekona­
łem się w ub. sobotę, spędza­
jąc dłuższy czas w nowootwo- 
rzonym klubie.❖ s.t

Grała doskonała orkiestra 
A.B.C., która i w sobotę 15 lu­
tego przygrywać będzie do 
tańca miłośnikom dobrej za­
bawy. Solistką orkiestry jest 
Magda Zwierzchowska, która 
jest też kierownikiem zespołu 
muzycznego. Zabawy Eagles 
zawsze cieszą się wielką po­
pularnością, dlatego wskaza­
ne jest o wcześniejsze zare­
zerwowanie sobie stolików — 
dzwoniąc na nr tel. 252-9551 
(wieczorami). s;: sjs

ZABAWA SPORTOWA 
NA KUPNO SPRZĘTU

Liczni sympatycy hokeja na 
lodzie wraz z młodą drużyną 
hokejową “Białe Orły”, urzą­
dzają zabawę sportową w so­
botę, dnia 15 lutego, br. w 
Columbia Hall, 1700 W. 48th 
ulica. Cel jest naprawdę go-

P. BOBIN ——
dny poparcia, gdyż chodzi tu 
o kupno sprzętu hokejowego 
dla młodej polskiej drużyny 
“Białe Orły”, która nosi się z 
zamiarem wyjazdu do Polski 
na k i 1 k a spotkań towarzy­
skich. WIADOMOŚCI Z fUIvSKI 

I O POLSCE
Codziennie 6:00-6:36 ram 

WOPA - 14911 k«
5 DNI

Od poniedziałku tlu piątku 
MARIAN CZERŃ IECKI

Z ROŻNYCH DZIEDZIN "
W rozgry wikach o mistrzo­

stwo I ligi hokejowej prowa­
dzi nadal Baildon, wyprzedza­
jąc o 4 pkt. Podhale Nowy 
Targ i o/7 pkt. GKS. Niespo­
dzianką ostatniej kolejki była 
porażka Baildonu z Naprzo- i 
dem 0:6. Podhale pokonało 
warszawską Legię na torwa-' 
rze 11:3.
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Dorobek Polskiego Księgarstwa
go Związku Księgarzy Pol-

ii

LIMA, PERU. — Płonąca ciężarówka na ulicy peruwiańskiej stolicy, gdzie od pewnego 
czasu dochodzi do ustawicznych demonstracji i starć tłumów z wojskiem. Demonstra­
cje rozpoczęły się kiedy lewicowy rząd skierował wojsko do stłumienia strajku policjan­
tów. (UPI)

Kissinger Jak Dotąd Bez Sukcesów

Śp. Kapitan Bronisław Limanowski 
Żołnierz i Ofiarny Społecznik

Msza Św. Za Jego Duszę Zostanie Odprawiona 
w Niedzielę, w Kaplicy 00. Jezuitów

Ocena dorobku księgarstwa 
polskiego i stojące przed nim 
zadania były tematem VIII 
walnego zjazdu delegatów 
Stowarzyszenia Księga rzy 
Polskich, który obradował w 
Warszawie. Wzięli w nim u- 
dział obok księgarzy całej 
Polski, przedstawiciele stowa­
rzyszeń i organizacji kultural­
nych, pisarze, wydawcy, bi­
bliotekarze, poligraficy. Zjazd 
połączony był z jubileuszem 
25-lecia działalności “Domu 
Książki’’. Resort kultury przy­
wiązuje wielką wagę do pra­
cy księgarzy. Pośrednicząc 
między pisarzem i wydawcą 
a czytelnikiem są oni ważnym 
ogniwem w dziele upowszech­
niania dorobku kulturalnego. 
Rozwój i modernizacja prze­
mysłu poligraficznego, uno­
wocześnienie ruchu wydawni­
czego, spowodują, że na ryn­
ku księgarskim pojawiać się 
będzie coraz więcej książek. 
Trudności w dostawach pa- 
-fazjd bCetu ruaid
ściowy i zostaną przezwycię­
żone. Księgarstwo polskie — 
stwierdził w referacie prze­
wodniczący Zarządu Główne-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia, prababcia i siostra 
nasza, ś.p.

Maria Rachowicz 
(z domu Wegzin) 
(żona ś.p. Jana) 

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia lOgo 
lutego, 1975 roku, o godzinie 
8ej wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 7812 Mil­
waukee Ave., do kościoła St. 
Juliaria (Msza św. o godz. lOej) 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i zanj ornych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Walter (Gertrude), Victoria 
(William) Palma, Julie (Jo­
seph) Wnęk, Joseph (Lucy), 
Pauline (Ray) Burzinski, Stan­
ley (Annette), Frank (Kay) 
i Edward (Mae), synowie, cór­
ki, synowe i zięciowie; 23 wnu­
cząt, 25 prawnucząt; Stefania 
i Stanisława, siostry w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Terrace Funeral Home 
Telefon 966-7392.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż 'najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Maria Dominik
(z domu Golanka) 

(żona śp. Wojciecha) 
(matka śp. Jana)

Członkini Tow. Św. Ireny Gr. 
61 Z. P. w A., po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 10-go lu­
tego 1975 roku, o godzinie 11:10 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z Ośtapa 
Funeral Home, pnr. 5325 W. 
Fullerton (narożnik Lorel), do 
kościoła św. Stanisław B. i M., 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary Makowska, synowa; 
Larry, wnuczek; Mary Łukasz­
ka, bratowa, z rodziną w Pol­
sce; oraz przyjaciele i znajomi.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa.
Telefon: 237-2876.

t
Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, szwagier 
i dziaduś nasz, śp.

Bolesław 
Kaczkowski

Członek Chóru Filharmonia Nr. 
20, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 10-go lutego 
1975 roku, o godzinie 11:50 
przed południem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14-go lutego, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Tar- 
cyzjusza, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
oraszamy wszystkich krewnych 
' znajomych w ciężkim żalu 
noprażeni’

Janina (z domu Kolaska), żo­
na; Diana, córka; Bolesław Jr., 
syn: Robert Lowe, zięć; Barba­
ra, synowa; Elżbieta, siostra; 
Jan Maciejewski, szwagier; 
oraz wnuczki: wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

skich — T. Huszak — może 
poszczycić się poważnymi o- 
siągnięciami, Stworzony zo­
stał nowy model pracy księ­
garza oraz wielka i nowocze­
sna sieć księgarska. Gdy przed 
25 lały, powstawał “Dom 
Książki” należało do niego 899 
placówek księgarskich. Dziś 
dysponuje siecią 1,880 księ­
garń, z których 474 znajdują 
się w miastach wojewódzkich, 
752 w powiatowych, a 654 w 
małych miasteczkach i we 
wsiach. Obecnie jedna księ­
garnia obsługuje przeciętnie 
ok. 18,000 mieszkańców, pod­
czas gdy w 1950 r. ok. 27,000. 
W ciągu 25 lat działalności 
księgarnie “Domu Książki” 
dostarczyły odbiorcom prze­
szło 2 miliardy egzemplarzy 
książek.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Marya Galla
(żona śp. Franciszka) 

(teściowa śp. Piotra Piotrowicza 
i śp. Franciszka SeDon)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Ja­
na Kantego i Tow. Łączność 
Polek Grupa 22 Zw. Polek w 
Am., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go lutego 1975 roku, 
o godzinie 6:30 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 14-go lutego, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojc;echa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Gertruda Piotrowicz i Mil­
dred SeDon, córki; Władysław, 
syn; Jerrie, synowa; Reprezen­
tant Stanowy Piotr P. Piotro­
wicz z żoną Sharon, wnuk; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(12, 13)

Nieznany Utwór 
Schuberta

Podczas prac nad dokumen­
tacją śląskich czasopism mu­
zycznych, w bibliotece Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Katowicach znale­
ziono ostatnio utwór mło­
dzieńczy Franciszka Schuber­
ta pt. “Siedem łatwych waria­
cji na fortepian”, wydruko­
wany w dwutygodniku “Mu- 
sikalische Neuigkeiten fuer 
Freunde des Gesanges und 
Fortepianos” (“Nowości mu­
zyczne dla przyjaciół śpiewu 
i fortepianu”) z 1810 r„ wyda­
nym we W r o c ł a w i u. Jak 
stwierdził dyrektor bibliote­
ki dr Karol Musioł — utwór 
ten nie jest znany muzykolo­
gom, nie figuruje on — tak­
że w światowej literaturze 
muzycznej i bibliografiach 
dzieł schubertowskich i dla­
tego nie mógł być nigdy pu­
blicznie wykonywany. Jest to 
prawdopodobnie jeden z 
pierwszych utworów 13-let- 
niego wówczas kompozytora. 
Wariacje opublikowane zosta­
ną niebawem w Polsce. Udo­
stępnione zostaną także wy­
dawnictwom zagranicznym.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
nie przyniosą konkretnych re­
zultatów” powiedział minister 
Allon.

Na lotnisku w Kairze po­
witał Kissingera egipski mi­
nister spraw zagranicznych 
Ismail Fahmy z małżonką o- 
raz ambasador amerykański 
Hermann Eilts.

“Jestem w tym rejonie, aby 
stwierdzić co mogę uczynić, 
dla osiągnięcia postępu — na 
drodze do sprawiedliwego i 
trwałego pokoju i jaki nastę­
pny krok na tej drodze wi­
nien być zrobiony możliwie 
jak najszybciej” — powiedział 
Kissinger na przywitanie.

Dziś Sekretarz Stanu bę­
dzie obiadował z prezydentem 
Sadatem w jego willi zamiej­
skiej nad Nilem. Dyplomaci 
amerykańscy są zdania, że w 
czasie dyskusji Kissinger bę­
dzie dążył do rozpoznania z 
jaką ofertą politycznych kon­
cesji wystąpi Sadat wzamian

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
szkolna przez dwie godziny 
czekała cierpliwie na trasie, 
którą przejeżdżać miała kara­
wana samochodów prezydenta 
do Kapitolu. Zapał tłumów nie 
potrafił nawet przyćmić pa­
dający śnieg i słota. Prezydent 
wzruszony tyfn serdecznym 
powitaniem go przez tłumy, 
witał się z otaczającymi go wi­
dzami.

Prezydent poinformował 
członków Legislatury, że pra­
cuje nad programem przyjścia 
z pomocą rolnikom, dla zapew-

Zmarła Przełożona 
Zakonu Albertynek
W niedzielę, 9-go lutego 

zmarła w Krakowie generalna 
przełożona SS. Albertynek, 
siostra Emeryka, Anna Gaca.

Siostra Emeryka bawiła nie 
tak dawno w Stanach Zjedno­
czonych, nawiązała kontakty 
z Polonią Amerykańską i za­
łożyła nową polską placówkę, 
dom SS Albertynek, w stanie 
Indiana. SS. Albertynki opie­
kują się ludźmi starszymi i 
inwalidami. Siostra Emeryka 
zdobyła wśród Polonii wielu 
przyjaciół dla swego zgroma­
dzenia.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Aniela Klocek
(z domu Slowiak) 

(żona śp. Wojciecha)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy parafii Św. 
Fidelisa, III Zakonu Św. Fran­
ciszka z Asyżu, Tow. Św. Bar­
bary, Tow. Matki Boskiej Czę­
stochowskiej, Związku Dusz _w 
Czyśćcu, Tow. Matki Boskiej 
Saletyńskiej, Tow. Św. Bona- 
weńtury, Tow. Pań Opieki 
Sióstr Św. Józefa, Tow. Miłość 
Ojczyzny Grupa 2749 ZNP, 
Klubu Królowej Jadwigi, Ro­
yal Neighbors of America 
Camp No. 7443, po dłuższej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 10-go lutego 
1975 roku, po południu, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 13-go lutego, o 
godzinie 9:30 rano, z kaplicy 
pnr. 3800 Elston Ave., do ko­
ścioła Św. Fidelisa, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

John, Mary (Eugene) Szat­
ko, Edmund (Betty). Norbert 
(Jean), Dorothy (Bill) Kirch­
ner, dzieci; 13 wnucząt. 5 pra­
wnucząt: wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon: 478-5300. 

za izraelskie ustępstwa tery­
torialne na pustyni Synaj- 
skiej.

Z fragmentarycznych wy­
powiedzi można wnioskować, 
że premier izraelski Yitzhak 
Rabin gotów jest oddać Egip­
towi kluczowe przełęcze Mitla 
i Giddi oraz zagłębie nafto­
we Abu Rudeis za formalną 
.deklarację egipską o zakoń­
czeniu stanu wojny i zgodę 
na korzystanie przez statki 
flagi izraelskiej — z kanału 
Sucskiego.

W środowisku dyplomaty­
cznym uchodzi za pewnik, że 
jeżeli tym razem Kissinger 
nie zdoła doprowadzić do po­
rozumienia izraelsko - egips­
kiego, jego “latająca dyploma­
cja” zostanie zakończona i 
szukanie rozwiązania konflik­
tu blisko-wschodniego prze­
niesione zostanie na forum 
konferencji genewskiej w peł­
nej skali i z udziałem wszy­
stkich zainteresowanych.

nienia im dostatecznych zapa­
sów benzyny i nafty dla ma­
szynerii farmerskiej, jak i 
przyjścia im z ulgą finansową 
przy wysokich kosztach środ­
ków energetycznych, spowo­
dowanych w pewnej mierze 
przez wprowadzany przez nie­
go program konserwacji środ­
ków energetycznych.

Prezydent wspomniał także, 
że jeśli zabiegi Sekr. Stanu dr 
Kissingera w doprowadzeniu 
do porozumienia między Ara­
bami i Izraelitami nie dadzą 
pozytywnych wyników, “to 
istnieje bardzo poważna oba­
wa wybuchu wojny na Bli­
skim Wschodzie ,a z tym i 
wprowadzenia drugiego em­
bargo nafty przez Arabów”.

Film o Conradzie 
Andrzeja Wajdy

Andrzej Wajda bawił nie­
dawno w Londynie, gdzie oma­
wiano projekt filmu poświę­
conego losom i życiu Józefa 
Conrada - Korzeniowskiego. 
Partnerem Polski w realizacji 
tego przedsięwzięcia będzie 
komercyjna firma telewizyjna 
“Times Television”. Film ma 
stanowić połączenie ekraniza­
cji “Smugi cienia”, zawiera­
jącej wiele wątków autobio­
graficznych z okresu młodości 
pisarza oraz opowieści z lat 
pierwszej wojny światowej, 
dopisanej ręką scenarzysty. 
Ta historia, oparta na auten­
tycznych faktach, traktuje o 
udziale blisko 60-letniego Con­
rada w walkach z niemiecki­
mi łodziami podwodnymi.

W niedzielę, 16 lutego, o godzi­
nie 11 rano, w kaplicy OO. Je­
zuitów zostanie odprawiona Msza 
św. za duszę ś. p. Bronisława Li­
manowskiego, kapitana wojsk 
polskich i ofiarnego działacza 
społecznego.

Chociaż od dnia śmierci ś. p. 
Limanowskiego w dniu 13 lutego 
minęło 3 miesiące, nie ukojony 
postał wśród licznych jego przy­
jaciół, towarzyszy broni i kole­
gów pracy społecznej żal, spowo­
dowany Jego przedwczesnym 
odejściem.
Lwowianin

ś.p. Bronisław Limanowski na­
leżał do pokolenia, któremu 
Opatrzność pozwoliła przeżyć ra­
dosne dni odzyskania wolności, 
ale także tragiczny Wrzesień, 
zdradę sprzymierzeńców, oraz 
gorycz życia tułaczego. Urodzony 
we Lwowie 5 marca, 1906 roku, 
Bronek, jak go nazywają liczni 
przyjaciele, zdobywa tam też 
maturę gimnazjalną, kończy 
Wyższą Szkolę Handlu Zagra­
nicznego, a później odbywa służ­
bę wojskową w szkole podchorą­
żych rezerwy w Zaleszczykach. 
W latach przedwojennych pracu­
je w Banku Komunalnym we 
Lwowie, oraz jest rzeczoznawcą 
dla spraw złota i biżuterii, odzie- 
dziwszy tę wiedzę po ojcu, zna­
nym złotniku i jubilerze.

Przez Tobruk i Monte Cassinc

Tragiczną kampanię wrześnio­
wą odbywa Limanowski w stop­
niu podporucznika w 51 pułku, 
piechoty, by przy końcu działań 
przekroczyć granicę węgierską, 
gdzie wraz z wielu tysiącami 
żołnierzy polskich zostaje inter­
nowany. Ale nie dla Limanow­
skiego było bezczynne, choć bez­
pieczne, czekanie na zakończenie 
wojny, w neutralnych wówczas 
Węgrzech. Przez Jugosławię, Buł­
garię, Grecję i Turcję przedosta-1 
je się do Bejrutu i zgłasza się do 
Samodzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich, gdzie zostaje przy­
dzielony do Legii Oficerskiej. Z 
■Legią też przechodzi kolejne eta­
py przez Egipt, ochroną Marsa 
Matruh i słynną obronę Tobruku. 
Po rozwiązaniu Legii Oficerskiej, 
otrzymuje przydział do 3 Pułku 
Artylerii Lekkiej w Dywizji 
Strzelców Kresowych, z którym 
odbywa całą kampanię włoską, 
łącznie z walkami o Monte Cas­
sino. W czasie wojny zostaje od­
znaczony polskimi i angielskimi 
odznaczeniami.

Po zakończeniu wojny ś.p. Bro­
nisław osiedla się w Londynie, 
gdzie poza pracą zawodową bie- 
rze czynny udział w organizują­
cym się wówczas polskim życiu 
nad Tamizą.

Na Ziemi Amerykańskiej

Ale atmosfera powojennego 
Londynu nie zachwyca kresowia­
ka Limanowskiego. Przenosi się 
do Stanów Zjednoczonych i osie­
dla się w Chicago. Tutaj rzuca 
się odrazu w wir pracy społecz­
nej. Przez wiele lat jest wicepre­
zesem Grupy 1991 Związku Na­
rodowego Polskiego, przewodni­
czącym komisji kontrolnej Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na stan Illinois, wielo­
letnim prezesem Skarbu Jedności 
Narodowej w Chicago, oraz se­
kretarzem generalnym tej orga­
nizacji na całe Stany Zjednoczo­
ne, czynny jest też w Samopo-

Oskarżeni o Napad 
Na Nauczyciela

Policja aresztowała dwóch 
14-letnich wyrostków i dziew­
czynę, oskarżając ich o atak 
na nauczyciela szkoły podsta­
wowej Wendell GYeen, 1150 
W. 96-ta ul. Trójka zaczęła 
rzucać kamienie w nauczycie­
la, 32-letniego Arturo Jones, 
gdy towarzyszył kilku ucz­
niom do przystanku autobuso­
wego, obok szkoły. 

mocy Nowej Emigracji • kilku 
innych organizacjach. Ze szcze­
gólnym jednak zamiłowaniem 
pracuje i poświęca dużo czasu

ś.p, Bronisław Limanowski

organizacjom kombątanckim: — 
Kołu SPK Nr. 31 im. 2 Korpusu 
i Kołu Karpatczyków. Zmarły 
pomimo licznych obowiązków ni­
gdy nie szukał w pracy społecz­
nej zaszczytów i honorów, ale ro­
zumiał ją jako obowiązek. 
Skromny, ofiarny,, koleżeński, 
umiarkowany w sądach i wyro­
zumiały dla innych, cieszył się 
ś.p. Bronek powszechną sympa­
tią i zaufaniem, tak rzadkim 
wśród swarów emigracyjnych.

Życiem swoim zapisał ś. p. 
Bronisław Limanowski piękną 
kartę jako Polak, żołnierz, jako 
społecznik, kolega ' człowiek. 
Cześć Jego pamięci.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

byli zaangażowani w zama­
chu”. Wobec tego nie moie 
pisać o obaleniu Allende z po­
mocą CIA (I’m not going to 
write that story; it’s gone, 
caput”).

Przyjaciele ideowi Hersha 
w poważnym kiedyś “Har­
per” pisali, że chilijscy woj­
skowi, którzy przeprowadzili 
zamach, zawdzięczają “precy­
zyjne bombardowanie pałacu 
Moneda (siedziba prezyden­
ta) “amerykańskim pilotom- 
akrobatom”. Hersh jest uczci­
wszy od hlagierów z “Har- 
per’a”, bo szfukał dowodów o 
udziale Amerykanów w prze­
wrocie, a gdy ich nie znalazł 
z żalem zrezygnował ze 
“story” na ten temat. A była­
by to większa sensacja niż 
masakra w Mylai i na pewno 
przyniosła by mu drugą na­
grodę Pulitzera.’

♦ ♦ ♦
Dajmy mu plus za uczci­

wość. Ale Hersh jest typowym 
“liberałem”. Warto byłoby pi­
sać “story”, gdyby znalazł do­
wody, że amerykańscy piloci 
zbombardowali Moneda Pal­
ace, a eksperci Pentagonu w 
cywilnych ubraniach (jako 
agenci CIA) opracowali plan 
przewrotu. Dziwna postawa. 
Ogromny wysiłek i czas po­
święcony na poszukiwania do­
wodów zostaną zmarnowane. 
Hersh nie może zrozumieć, że 
opowieść o poszukiwaniach 
dowodów winy CIA i w opar­
ciu o te poszukiwania stwier­
dzenie, że wbrew oskarże­
niom lewicy Amerykanie nie 
są odpowiedzialni za zamach 
w Chile, byłaby interesującą 
lekturą. W dodatku zmniej­
szyłaby “credibility gap” mię­
dzy nim a większością nor­
malnych ludzi nie uprzedzo­
nych do niezbędnych agen­
cji (jak CIA) i szukających 
prawdy.

Jan Krawiec

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Michał Kobylarczyk 1
(mąż ś.p. Pauliny, ojciec ś.p. Ralph)

Członek Związku Narodowego Polskiego, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, dnia lOgo lutego, 1975 roku, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z Schmaedeke Funeral Home pnr. 10701 So. Harlem, 
Worth, Ill., do kościoła St. Patricia w Hickory Hills, Ul. (Msza św. 
o godz. lOej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskie­
go na parcelę familijną.
. Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Clarence (Dolores), syn i synowa; Eileen (Michael) Howard, 
córka i zięć; oraz 4 wnucząt i 3 prawnucząt; wraz z całą rodziną

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, siostra, bratowa, babcia 
i prababcia nasza, ś.p.

Pogrzebem zajmuje się Schmaedeke Funeral Home,
Telefon 448-6000.

Katarzyna Bysiek
(Z DOMU ARMATYS)

(żona ś.p. Jana, siostra ś.p. Marii (ś.p. Antoniego) Tezak, 
ś.p. Anny Schaab, bratowa ś.p. Józefa Bysiek)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. Róża 15, Drzewo 1-sze 
Róży Matki Boskiej Dobrej Rady, Apostolstwa Modlitwy, Tow. 
Św. Teresy od Dzieciątka Jezus i Klubu Niedomice, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen- 
taihi, dnia ligo lutego, 1975 roku, o godzinie 6:30 rano, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 7ej.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14go lutego, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Mango), do kościoła Św. Jakuba, a stanitąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda, córka; Tadeusz, syn; Jan Chromicz, zięć; Alicja, sy­
nowa; Paweł Armatys, brat; Julia z mężem Bronisławem Radon, 
i Józefa z mężem Piotrem Radon, siostry; Honorata Bysiek, brato­
wa; Joyce (William) Murphy, John J., Teddy i Judy, wnuczki 
i wnuki; Kevin i Kerry, prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, Telefon BE 7-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

(12, 13)

Stanisław P. Sulek
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. Św. Konstancji 
Ulgo Zakonu Św. Franciszka i Z.P.R.K., po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 9<go 
lutego, 1975 roku, rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13go lutego, o godzinie 
10:30 rano, z Lawrence Funeral Home pnr. 4800 N. Austin Ave., 
do kościoła Św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrąeżni:

Józefina (z domu Wilburt), żona; Lillian (Edwin) Kowalski, 
Ks. Czesław, Tadeusz (Vivian), Stanisław P. Jr. (Jean), córka, 
synowie, zięć i synowe; 8 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lawrence Funeral Home, 
Telefon 736-2300.

(11,12)

ł F

MEMPHIS. — Vernon Presley, lat 59, ojciec Elvisa, popularnego piosenkarza i aktora, 
został przyjęty do tego samego szpitala, gdzie przebywa jego syn. Młodszy Presley cierpi 
na obstrukcję w przewodzie pokarmowym natomiast jego ojciec na ustawiczne bóle w 
piersiach. Na zdjęciu: obaj w czasie konferencji prasowej w 1972 roku. (DPI)

$2 Biliony Na Rozbudowę Dróg



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 12-GO LUTEGO (WED., FEB. 12), 1975

Drugi Wypadek Ucieczki z Więzienia 
w Ciągu Ubiegłych 11 Dni

W więzieniu powiatowym 
przesłuchiwano w poniedzia­
łek strażników i innych pra­
cowników, — w związku z 
ucieczką więźnia, Michaela 
Sewell, lat 21, który znikł w 
niedzielę. Jest to druga ucie­
czka z więzienia w ciągu u- 
biegłych 11-tu dni.

Przedstawiciel więź i e n ia 
powiedział, że dotychczasowe 
badania ujawniły, iż system 
bezpieczeństwa nie działa 
sprawnie. — 18-letni Michael 
Harris znikł 29 stycznia, teraz 
uciekł Sewell.

Rzecznik więzienia mówi,— 
że największym problemem 
jest przepełnienie więzienia 
powiatowego, — zwłaszcza od 
grudnia ub. roku. Obecnie — 
siedzi w tym więzieniu 2,700 
osób, czyli dwa razy więcej 
od liczby przewidzianej, gdy 
gmach budowano.

W ciągu siedmiu lat uciekło 
tylko 4-ch więźniów. Winston 
Moore, obecnie dyrektor wy­
konawczy Powiatowego Dept. 
Więziennictwa był poprzednio 
naczelnikiem więzienia.

Podczas dochodzeń stwier­
dzono że Sewell nie uciekł 
przez drzwi wejściowe — od 
kuchni, — jałk jego poprzed­
nicy. Przypuszczalnie udało 
mu się zdobyć z pralni płaszcz 
mógł też zabrać ubranie ze 
składu, po 3-ej po południu, 
— gdy wraz z 50-ma innymi 
więźniami poszedł do kaplicy 
więziennej na nabożeństwo.

Wracając, mówi rzecznik 
więzienia, mógł odłączyć się 
od towarzyszy i wydostać 
przez okno piwnicy, z części 
budynku wychodzącej na uŁ- 
Sacramento. Ucieczkę stwier­
dzono dopiero o 9-ej wieczo­
rem.

Sewell, oskarżony o gwałt, 
miał stanąć w sądzie 20 lute­
go. Harris był oskarżony o 
sprzedaż kradzionego auta i 
oczekiwał rozprawy sądowej. 
Pracował w kuchni więzienia 
i stamtąd uciekł. W wypadku 
jeżeli okaże się, że ucieczka 
została spowodowana przez 
nieuwagę strażników, zostaną 
oni pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP, zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, dn. 
14-go lutego, 1975 roku o godz. 
7:30 wieczorem, w sali “Club 
Karlov”, 4058 W. 47th St.. Chi­
cago, 111.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin i 
Grup przynależnych do Okrę­
gu 12 ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, Dyrek­
tor Sprzedaży Ubezpieczenia 
ZNP był zaproszony na pre­
legenta.

Pan Antoni Piwowarczyk, 
Dyrektor Bratnięj Działalno­
ści wyświetli film zachęcają­
cy o ubezpieczeniu na życie.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziału będziemy bardzo 
wdzięczni.

Tomasz Paczyński.
Kom. Okr. 12 ZNP. 

Helena Orawiec,
Kom. Okr. 12 ZNP. 

Tadeusz Radosz, Przew.
Kom. Rozwoju Okr. 12 ZNP

Bolesław Wierzbiański

Polsko-Amerykańska Wymiana
W roku 1974 Stany 

Zjednoczone stały się drugim 
, co do wartości eksportu 
handlowym zachodnim 

| partnerem Polski, ą szóstym w 
I świecie. 4,4 procent całego 
| importu polskiego pochodzi 
obecnie ze Stanów
Zjednoczonych. W roku 1973 
było 4 procent. Trzykrotnie 
wzrósł eksport amerykańskich 
maszyn, środków transportu i 
wyrobów przemysłowych. W 
tych dziedzinach nadal istnieją 
najlepsze szanse dla 
przedsiębiorstw amerykariskićh 
starających się osiągnąć polski 
rynek.

Dr Suzanne S. Lotarski z 
Biura Wymiany Handlowej 
Wschód-Zachód pisała ostatnio 
w “Commerce Today”, 
wydawnictwie Ministerstwa 
Handlu (Commerce 
Department), że w roku 1975 
wymiana z Polską może 
znacznie się podnieść, gdyż 
poza wyrobami przemysłowymi 
i maszynami Polska potrzebuje 
amerykańskiej technologii dla 
wielu projektów 
przemysłowych, które mają 
powstać w najbliższych latach.

W pierwszych 10 miesiącach 
1974 r. Stany Zjednoczone 
sprzedały Polsce towarów i 
usług za 320 milionów dolarów. 
Cyfr ostatecznych jeszcze brak, 
ale prawdopodobnie cały 
eksport za rok ubiegły zamknął 
się w sumie 400 milionów 
dolarów. Jest tc o 16,6 procent 
więcej aniżeli rok temu. 
Polska sprowadziła wtedy z 
Ameryki ekwipunek 
techniczny, wyroby 
przemysłowe i usługi za 350 
milionów dolarów.

Kiedy komunistyczny boss 
PRLu, ■ Edward Gierek, 
odwiedzał na jesieni
Waszyngton, mówiło się o 
wzroście wymiany handlowej 
do 2 miliardów dolarów za kilka 
lat. Są to ambitne plany, 
niełatwe do zrealizowania. 
Prawdopodobnie bardziej 
realistyczne są przewidywania, 
że w roku 1975 Ameryka 
sprzeda do Polski za 500 
milionów dolarów, pod 
warunkiem, że rządowy 
Export Import Bank i 
amerykańskie banki prywatne 
będą udzielać dalej Polsce 
kredytów, z kredytami mogą 
jednak powstać pewne 
trudności.

Stany Zjednoczone mają z 
Polską tradycyjnie dodatni 
bilans handlowy. W roku 1974 
Ameryka zarobiła w Polsce 100 
milionów dolarów na czysto, 
albo i więcej, import bowiem 
amerykański z Polski za 10 
miesięcy (do października 
włącznie) miał wartość 216,4 
miliona dolarów. Podobnie jak 
eksport amerykański, import z 
Polski wzrósł pokaźnie, bo o 
około 35 milionów dolarów (za 
ten sam okres 10 miesięcy).

Bilans płatniczy Stanów 
Zjednoczonych z Polską 
przedstawia się jednak mniej 
korzystnie. Polonia co rok 
wysyła do rodzin w Polsce 
co najmniej 25 milionów 
dolarów. Po obniżeniu kursu 
dolara przez PKO — krok 
całkowicie niezrozumiały — 
suma wysyłek do Polski 
zapewne zmaleje. Na

U.S. Trade With East Europe, USSR, China
Country Exports Imports

1973 1974*

Millions a

1973 

if dollars

1^74*

USSR 1,190.2 460.9 213.9 286.0
East Europe

Albania .2 4 .5 .2
Bulgaria 6.5 18.1 4.5 7.7
Czechoslovakia 72.1 35.2 35.2 38.0
German Democratic Republic 28.0 19.0 10.5 12.2
Hungary ........ 33.0 49.5 16.4 67.7
Poland 350.0 318.9 181.9 216.4
Romania 116.6 218.2 55.7 112.2

People's Republic of China........... 740.2 784.0 64.0 99.4
• Firit t«n month*.

pogorszenie bilansu płatniczego 
Stanów Zjednoczonych wpływa 
też fakt, że około 5000 
Amerykanów polskiego 
pochodzenia, osiągnąwszy wiek 
emerytalny, przeniosło się dc. 
Polski. Otrzymują oni 
emerytury w dolarach, 
przynajmniej jeśli chodzi o 
bilans, chociaż ich pensje 
wypłacane są z amerykańskich 
kont wzłotó^kach,zamrożonych 
w Warszawie.Dalszym, może 
najważniejszym, elementem 
jest polsko-amerykańska 
turystyka. SPATA — 
Stowarzyszenie Polsko- 
Amerykańskich Biur Podróży, 
oblicza, że w roku 1974 
odwiedziło Polskę około 75 000 
polsko-amerykańskich tury­
stów. Znaczna część z nich 
podróżowała LOTem, a więc 
kupiła bilety w dolarach, 
wpływających do kasy PRL. 
Wreszcie każdy odwiedzający 
Polskę zostawia tam,obliczając 
średnio, 500 do 750 dolarów. 
Czyli turystyka nasza 
“kosztuje” Amerykę około 35 
milionów dolarów w sensie 
bilansowym. Liczyć się jednak 
można z pewnym spadkiem tej 
turystyki, przynajmniej w 
najbliższych latach, dla dwóch 
przyczyn: Pierwsza to inflacja 
połączona z recesją i 
bezrobociem, które dotykają 
takie ośrodki polsko- 
amerykańskie, jak Chicago, 
Detroit i metropolię 
nowojorską. Drugą przyczyną 
jest błędna polityka cen 
turystycznych, jaką ostatnio 
zastosowali w PRL. Hotele w 
Polsce stały się za drogie, 
nawet w skali 
międzynarodowej, przy 
gorszych pomieszczeniach, 
usługach, poziomie 
kulinarnym zetatyzowanych 
restauracji i- słabych 
rozrywkach. Polska jako kraj 
ma mało atrakcji' 
turystycznych, nawet dla osób 
jadących tam dla przyczyn 
sentymentalnych. Dlatego 
powinna ściągać turystów 
taniością, poziomem usług i 
atrakcyjnością. Świdrowanie 
cen w górę, co PRL stosuje,, 
może wyświdrować z Polski 
turystów, a w każdym razie ich 
część.

W sumie co zarobi 
amerykański eksport, to 
wydajemy na emerytury, 
pomoc rodzinom i wyjazdy 
turystyczne. Ale mamy do tego 
pełne prawo, a Kongres Polonii z 
Amerykańskiej popiera od lat i 
wymianę handlową, i ludzi i 
turystykę do Polski.

Związki gospodarcze Stanów 
Zjednoczonych z Polską są 
pożądane i celowe. PRL, po

latach"powojennych' opóźnień i 
złego planowania, wkroczył na 
drogę modernizacji kraju, 
starając ^jśię usunąć 
dysproporcję z Europą 
/.achodnrt), która w okresie, 
kiedy ,'Pólska błądziła w 
doktrynalnym^ labiryncie 
ekonomicznym, poszła naprzód 
wielkim krokiem.

Departament Handlu w 
Waszyngtonie uważa, że Polska 
szuka możliwości rozwoju 
przemysłów, takich jak 
elektryczny i elektroniczny 
chemiczny i petrochemiczny 
kopalnictwo i hutnictwa 
metalurgia, transport*; 
produkcja żywności i 
budownictwo. Liczne delegacje 
polskie poszukują w Stanach 
Zjednoczonych wzorów 
przemysłowych, technologii, 
sprzętu i kredytów. Ale nadal 
jeszcze na palcach można 
policzyć wypadki 
“kooperacji”, w więc wspólnie 
podejmowanych inicjatyw 
polsko-amerykańskich. 
Tymczasem kraje takie, jak 
Jugosławia i Rumunia coraz 
bardziej rozszerzają tą właśnie 
formę współpracy z Ameryką. 
“Kooperacja”, a więc wspólne 
przedsiębiorstwa, stanowią 
formę najbardziej pożądaną.

Plan gospodarczy PRL na 
następnych 5 lat przewiduje 
wzrost roczny o około 10 
procent. Jest to ambitne 
założenie. W każdym razie 
Polska winna rozwijać w tym 
okresie przemysły eksportowe. 
Aby dokonywać wielkich 
zamówień na Zachodzie, 
otrzymywać kredyty i płacić za 
ich obsługę, polska gospodarka 
musi mieć więcej towarów na 
sprzedaż. Na razie eksport 
polski do Stanów 
Zjednoczonych składa się nadal 
głównie z szynki puszkowanej i 
żywności, węgla i stali. Zakres 
więc polskich możliwości 
eksportowych winien być 
znacznie rozszerzony.

Polska obok Jugosławii 
korzysta z klauzuli 
największego uprzywilejowania.

Zdaniem ekonomistów 
amerykańskich i Departamentu 
Handlu, gospodarka polska 
wykazuje objawy przegrzania. 
Osiągnęła też pułap swoich 
możliwości inwestycyjnych. O 
kredyty będzie przez jakiś czas 
trudniej. Negatywnie może też 
na kredyty dla Polski wpływać 
fakt, że Kongres amerykański 
ograniczył kredyty Export- 
Import Bank dla Sowietów do 
300 milionów dolarów w okresie 
3 lat. A także, że Sowiety 
wypowiedziały umowę 
ekonomiczną z Ameryką,
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Relikwie Św. Cyryla 
Przeniesione

Relikwie św. Cyryla, apo­
stoła Słowian, przechowywa­
ne od stuleci w kaplicy Pała­
cu Apostolskiego w Watyka­
nie, przekazane zostały eku­
menicznemu patriarsze Kon­
stantynopola, Dymitrowi I.

Sekretarz Sekretariatu do 
spraw jedności chrześcijan, o. 
P. Duprey, przekazał relikwie 
w czasie uroczystej Mszy św, 
w kościele św. Jerzego w Is­
tambule. Wkrótce relikwie 
przewiezione zostaną do Sa­
lonik miejsca urodzenia św. 
św. Cyryla i Metodego. Tam 
złożone zostaną w znajdują­
cym się obecnie w budowie 
kościele pw. św. Cyryla i Me­
todego.

Handlowa
zawartą w roku 1972, pod 
pretekstem, że nowa
.Ustawa o Wymianie 
Handlowej, jaka weszła w życie 
'6 stycznia 1975 r., warunkowała 
udzielenie Sowietom Klauzuli 
Największego
Uprzywilejowania (MEN) 
liberalizacja sowieckich ustaw 
emigracyjnych. Prezydent ma 
prawo podwyższyć tę kwotę, ale 
m.in. po zbadaniu, ile z niej 
byłoby przeznaczone na badania 
i rozwój złóż naftowych. Na ten 
cel nie może być 
przeznaczonych więcej niż 40 
milionów dolarów. Kongres nie 
ma więc ochoty finansować 
rozbudowy naturalnych źródeł 
energii w Sowietach, pomimo 
że szereg firm amerykańskich 
występowa lo z 
wielomilionowymi projektami 
w tej sprawie. Jeśli chodzi o 
inwestycje polskie, ekonomiści 
amerykańscy oceniają, że 
gospodarka PRL w 
najbliższych miesiącach 
wejdzie w okres zastoju. 
Inwestycje podniosą Się znowu 
dopiero pod koniec 1975 roku.

Kraje komunistyczne nie 
mają inflacji. Tak twierdzi ich 
linia propagandy oficjalnej. 
Ale, jak oświadczył jeden z 
ekonomistów sowieckich, kraje 
komunistyczne mają za to 
wysokie ceny. Ceny te niestety 
będą musiały gwałtownie pójść 
w górę, na skutek podwojenia 
przez Moskwę ceny sowieckiej 
ropy naftowej z 3 do 6 dolarów, 
za baryłkę ropy (crude). Odbije 
się to na pewno wysoce 
niekorzystnie na gospodarce 
polskiej. Należy mieć tylko 
nadziąję,że w odpowiedzi władze 
PRL zdecydują się na 
podniesienie cen za dostawy 
polskie do Sowietów- Polski 
węgiel, miedź, siarka, statki, 
stal i szereg innych produktów, 
eksportowych do Sowietów 
dotychczas po cenach ulgowych 
winny teraz kosztować Moskwę 
dwa razy tyle.

Polska za dostawy z Zachodu, 
a więc także i ze Stanów 
Zjednoczonych zmuszona jest 
płacić ceny wyższe na skutek 
czterokrotnej zwyżki ceny ropy 
naftowej przez Arabów. Tę 
samą zasadę należy stosować w 
wymianie handlowej . z 
Sowietami, których polityka 
pozwoliła Arabom na tak 
drastyczne posunięcia.

W przepowiedniach o 
wymianie handlowej między 
Wschodem i Zachodem, a także 
między Polską i Ameryką, 
należy unikać przesadnych ocen 
i nadziei. O jej rozmiarze 
decyduje szereg czynników. Ale 
istnieje ogólna tendencja 
wzrostu po obu stronach. 
Tendencja ta spotyka się z 
zadowoleniem i poparciem mas 
polsko-amerykańskich, które w. 
wymianie handlowej widzą 
element ponownego zbliżenia 
się Polski do Zachodu i do 
Stanów Zjednoczonych.

Nowy Dziennik

Terror w Argentynie
Buenos Aires, Argentyna.— 

(G. P.) — Terror szaleje w 
Argentynie od chwili, kiedy 
Izabela Peron przejęła obo­
wiązki prezydenta państwa 
po zmarłym Juanie Peronie 
w lipcu ubiegłego roku. Mor­
dują się nawzajem peroniści 
prawego i lewego skrzydła.

Przechodzącego ulicą w 
Buenos Aires wysokiego u- 
rzędnika ministerstwa pracy 
w towarzystwie ochrony o- 
strzelali terroryści. Obaj męż­
czyźni zostali zabici. Zama­
chu dokonali lewicowi pero­
niści.

W Cordoba na odmianę wy­
stąpili prawicowi peroniści. 
Urządzili oni napad na dru- 1 
karnię umiarkowanego dzień- j 
nika i po sterroryzowaniu' 
pracowników wysadzili ją. i 
Ofiar w ludziach nie było i

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ DOMY

222

★ Pomoc Domowa

3

it Do Wynajęcia

it Skład Żelastwa

★ PRACA

★ NAPRAWA TV

Podzieli Się
Zarobkami

New York (UPI), — Mu- 
hamud Ali, szampion bokser­
ski ciężkiej wagi, powiada że 
ma dosyć pieniędzy, wobec 
tego podzieli się dochodem z 
meczu jaki będzie miał miej­
sce w dniu 24 marca, z bied­
nymi mieszkańcami czarnych 
dzielnic miejskich.

Ali powiada że przeznaczy 
$100,00 czarnym rodakom w 
Atlanta, Georgia na budowę 
fabryki pieczywa, $100,000 dla 
rodaków w Filadelfii a $300,- 
000 dla rodaków w Los An­
geles, na założenie kontrolo­
wanych przez Murzynów fa­
bryk i interesów.

Ali zaprosił innych czar­
nych zamożniejszych obywa­
teli ażeby dołączyli się do je­
go programu, w zapewnieniu 
Murzynom pracy w należą­
cych do Murzynów zakładach.

Pamiętaj, że wobec 
i zmuszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 

i “Dz. Związkowy”, jest 
i jego wolnym głosem.

Kongr. Annunzio 
o Kościuszce

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy, 6 mieszkań, muro­
wany. Blisko szkół, transporta­
mi. Północny-zachód.

Dzwonić 9-3
725-8030

PORTER 
and 

Night Watchman
Full Time Permanent Job 

For Dependable Person
Good salary, good working con­
ditions. Excellent insurance, dis­
count on merchandise purchases. 
Retirement plan and profit shar­
ing. Must speak and understand 
English. Apply in person.

PERSONEŁL DEPT.

TELEWIZORY KOLOROWE
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
GWARANCJA

TeL 235-0420 wieczorem 
545-6667 między 10 rano-4 ppL

•COUPLE NEEDED
Live in, own private room. 

Woman for housekeeping, man 
for general maintenance, school 
age children. Good pay and home. 

Some English helpful
DES PLAINES

824-5700

MECHANIK
AUTOMOBILOWY

Agencja 
importowanych samochodów. 

NAJWYŻSZA ZAPLATA, 
UBEZPIECZENIE 

i INNE ŚWIADCZENIA.
834-4900

POLSKI KONTRAKTOR
Instaluje, Reperuje Łazienki, 
Kuchnie, Bojlery i Kanalizację 

Licencj onowany.
24 godzinna 

obsługa telefoniczna. 
776-2923

NURSES NEEDED 
For new nursing facility in Skokie 

RN’S — LPN’S
Full time day or night shift. 

Top salary, full benefits. 
Contact Mrs. Greensphan 

679-4181
SKOKIE VALLEY TERRACE 

9615 N. Knox Skokie, Di.

General Office
TYPING — LIGHT FILING. 

ANSWER PHONE.
' Pleasant working conditions. 

5 days — 40 hours. 
Near North location.

Please Call: 942-0141

Przez Właściciela
BLISKO 

TRANSPORTACJII SZKOŁY 
5 POKOJOWY, 3 SYPIALNIE 

MUROWANY 
“RAISED RANCH”

Wykończona piwnica. Centralne 
ochładzanie plus dodatki.

ŚREDNIA 30-tka.
LU 5-6487

Zderzenie Auta 
z Pociągiem

Dwie osoby zginęły w po­
niedziałek w katastrofie sa­
mochodowej, gdy kierowca 
usiłował wyprzedzić pociąg 
pasażerski Milwaukee Rd., — 
na skrzyżowaniu w pobliżu 
Roselle, i w ostatniej chwili 
zmienił zdanie.

Kierowca, 17-letni Billy J. 
Phillips, zam. 42701 Tendorf 
Rd., Streamwood, wjeżdżał na 
tor kolejowy. Gdy zobaczył 
pociąg tuż przed sobą, chciał 
się cofnąć, lecz nie zdążył. 
Pierwszy wagon uderzył w 
samochód i nastąpił wybuch 
zbiornika z benzyną.

Motorniczy James H. Shaw 
użył hamulce, nie zdążył jed­
nak zahamować pociągu aby 
uniknąć wypadku. -—Pasażer 
Phillipsa, 18-letni Kalen D. 
Smith również zginął. W po­
ciągu nikt nie odniósł obra­
żeń.

BY OWNER
2 Flat Brick — 6 Rooms. 

3816 N. FRANCISCO 
(Near Shopping, School and Churches) 
Tile kitchen and bath. Marble vanities. 
Vinyl wall coverings. New gas heat 

Appliances.
Two A.C. units. 2 car garage. $45.900- 

For Appointment Call
478-8936

ENGINEERS 
Mechanical petroleum or 

petrochemical.
With experience SPEC, and pre­
paring requisition for pumps, com­
pressors, fans, rotating machines 
etc. Please forward resume to:

G. R MOLLOHAN
222 W. Adams Chicago, Ill. 

263-1055

Dom Otwarty Niedziela 1-5 
2113 W. WARNER

12-sto letni; zbudowany na zamó­
wienie, murowany “bungalow”’ 6 
pokoi z 2 sypialniami i gabinetem. 
Pełna piwnica z pokojem rekrea­
cyjnym. Ogrzewanie gazem, wspa­
niała komunikacja i sklepy.

Cena wywoławcza $38,900.
RENIER & RENIER 

REALTY
777-6277

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
Świeżo odnowione.

4900 zachód—1300 północ. 
(Blisko Division i North Ave.) 

Objęcie zaraz — 
umiarkowany czynsz.

287-6529NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY 
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE

Diesel Engineer 
Design

Send resume or apply
G. R. MOLLOHAN

W. Adams Chicago, Ill.
263-1055

LYTTON’S
235 S. State St. — 7th Floor

J. B. KITCHEN CABINETS 
2920 Milwaukee Ave.

POLSKI KONTRAKTOR SZYBKO, TANIO, FACHOWO 
PRZERABIA KUCHNIE KOMPLETNIE LUB CZĘŚCIOWO. 

Zakład szafki, zlewy i “formica top”.
Zakłada ceramiczne kafelki i nowe podłogi w kuchniach. 

Po bezpłatne kosztorysy u Was w domu dzwońcie: 
227-6801

Nowe kabinetowc szafki można oglądać w naszej sali 
wystawowej — otwartej codzień i w niedziele.

2920 MILWAUKEE AVE.

BAL
PROGRAMMER

Position requires a minimum of 1 
year experience in assembler u lan­
guage. COBOL and Financial applic­
ation experience a plus.
Activities will involve learning our 
communication systems, application 
programming and system designs.

Contact George Shanesy 
STANDARD FEDERAL 

SAVINGS & LOAN 
ASSOCIATION 
4192 S. Archer 

847-1140
Au Equal Oiiportumty Employer

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

ARTYSTKA liternictwa benedyk­
tyńskiego. — 427-2541.--------------------------- -------------
POTRZEBNA sprzedawczyni z do­
świadczeniem do piekarni, włada­
jąca języiem polskim i angielskim.

SP 2-7904

1259 N. BOSWORTH. 4 rooms, 2 
bedrooms. Newly decorated. $65 
per month. Tennant heats himself 
— 935-1337,_________________
FOKOJE umeblowane. Nowo od­
nowione w bezpiecznym budynku 
na pięknej ulicy. •— 486-1220.

Cieśla i Kontraktor
Ze starej emigracji, obsługuje 
Polonię, blisko 40 lat. Wykonu­
je wszelkie roboty nowe i stare 
według wymagań miejskich 
(przekroczenia budowlane). Bu­
duje werandy, przybudówki, 
okna zimowe, przerabia miesz­
kania, kuchnię i łazienki na 
strychu lub w basemencie. Po­
krywanie domów aluminium lub 
plastykiem. Cementowe roboty. 
Fronty sklepów. Podmurówki. 
Plastykowe zwyczajne i alumi­
niowe rynny deszczowe. Prace 
gwarantowane. Robotnicy unij­
ni i asekurowani.

Na miesięczne ąpłaty.
Wołać:—

287-6294 lub CApitol 7-6503 
TED BALIŃSKI I SYN

MATURE woman wanted for 
baby-sitting i nthe evening. Must 
speak English. 278-3414.

Capable English Speaking 
WOMAN NEEDED

For childcare. One 20 month old 
girl. One infant. General house­
work. 2 or 3, day week. Good pay, 
references, own transportation.

Wilmette 
256-1869

it Praca Męska
LAY OUT MAN ~

Bronze—Aluminum—Steel Work 
Must be experienced in 

Metal Fabrication 
• UNION SHOP 

Wages commensurate with ability.
Phone: 465-1989

After 6:00 P.M. 679-7852 
FIDELITY IRON INDUSTRIES

Washington (KW) — Kon- 
gresman Frank Annunzio (D- 
111.) z 11 go dystryktu chicago- 
skiego, umieścił w “Congres­
sional Record” z dn. 6go lute- 
go b.r. str. E 427-428, obszerny 
artykuł o zasługach generała 
Tadeusza Kościuszki, w woj-’ 
nie o niepodległość Stanów 
Zjednoczonych. Artykuł przy­
pomina, że w dn. 12go lutego, 
przypada 229 rocznica urodzin 
Kościuszki.

★ Praca Żeńska
WE NEED YOU ! !

Experienced Ironer to press Bed 
Linens and Fabrics for 
Photographic Catalogue.

Alsó Assist with Merchandise 
Preparation.

Please Call 498-6910—Mrs. Soden

BRAKE PRESS 
OPERATOR

Looking for an experienced 
brake press operator. 

Company benefits. 
Paid vacation.

Call (312) 333-3761
An Equal Opportunity Employer

SAUSAGE MAKER 
WANTED

Steady job. Day work.
PRAGUE SAUSAGE CO. 

631? W. Cermak Rd. 
484-9798

NOWSZY, 3-MIESZK. MUR. 
6300 Zachód—2300 Północ 

2x5 łi z 3-rna sypialniami i 1% 
łazienki oraz 1x3% ,z 1 sypialnią. 
2 systemy gazowego ogrzewania. 
Wszystkie pokoje nadzwyczaj du­
że. Duża parcela. Garaż na 2 auta. 

Tylko $79,900.
BEAULIEU 

5341 Belmont 21-63 282-7979
BERWYN

flat apartment, near Cermak 
Shopping Plaza.

Yearly income $8,480. 
May be purchased with 

$15,000 down. Call Joe Zach. 
TWIN CITY REALTY 

5838 W. Cermak Rd. Cicero 
863-8710

SECRETARY
' Need experienced person to 

assist President.
Good shorthand and. typing 

required.
Vic. 24th-Pulaski

Call for appt. 277-500(1

JA NITRE SS
Must have a car to work in 

Skokie.
Work from 6 p.m. to 1:30 a.m. 

Monday through Friday and from 
3 p.m. to 9 p.m. on Saturday.

666-3541
Ad No. B-113
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GRAND RAPIDS, MICH. — Don Vos, kontraktor z pobliskiej miejscowości Ada, czę­
sto otrzymuje prezenty od swoich pracowników. W ub. roku na Boże Narodzenie dostał 
dwa młode bizony, które trzyma na swoim rancho o powierzchni 20 akrów. (UPI)

|

po—
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Parę Pod Obstrzałem

in-

oba-

Ponad 1000 osób przyglądało 
się gaszeniu pożaru. Stali, po­
mimo mrozu i wiatru. Poli­
cja kierowała ruch kołowy 
inną trasą. Straty wynoszą, 
w przybliżeniu, $100,000.

Były gubernator Illinois i 
sędzia Apelacyjnego Sądu 
Otto Kerner przegrał następ­
ną .rundę w walce o przedter­
minowe zwolnienie z więzie­
nia w Lexington, Kentucky. 
Adwokaci, którzy po raz drugi 
złożyli w jego imieniu petycję 
przed Radą Parolową, moty­
wują prośbę słabym zdro­
wiem Kernera. Podano, mię­
dzy innymi, ,iż Kerner miał 
cztery zawały serca w czasie 
pobytu w Lexington.

Aczkolwiek petycja nie zo­
stała kategorycznie odrzuco­
na, Rada Parolowa zażądała 
szczegółowego raportu lekar­
skiego, który ma być złożony 
najpóźniej do 15-go kwietnia. 
Wszelka dokumentacja me­
dyczna ma zaświadczyć o sta­
nie zdrowia Kernera na pod­
stawie badań 15-go marca.

Pani Otto Kerner, Sr. mat­
ka byłego gubernatora oświad­
czyła, iż decyzją powyższą jest

wie- 
Lin- 
Ber- 
6655

pra- 
mu- 
pię- 

skich zanim wstąpił do Dept. 
Policji. Jeslt on trzecim poli­
cjantem chicagoskim, zabitym 
w 1975 roku. 1-go stycznia 
dwaj patrolowi z Distn Prai­
rie zginęli w katastrofie sa­
mochodowej w zderzeniu z 
innymi policjantami.

Ambrose został oskarżony o 
morderstwo, zbrojny napad i 
stawianie oporu władzy.

Browna natychmiast prze­
wieziono do szpitala, gdzie 
zmarł podczas operacji. Kula 
trafiła policjanta w wątrobę.

“zawiedziona”, natomiast jej 
syn jest źle traktowany i nie 
posiada w więzieniu odpo­
wiedniej opieki lekarskiej.

Wydany tymczasem raport 
lekarski o stanie zdrowia Ker­
nera przez Federalne Biuro 
Więziennictwa stwierdza, iż 
w ciągu niecałych 7 miesięcy, 
Kerner był badany 20 razy, 
otrzymuje wszelkie lekarstwa 
jakie brał przed stawieniem 
się w więzieniu, waży o 4 fun­
ty więcej niż na początku i 
nie miał żadnego ataku serca. 
Cierpiał on natomiast na dusz­
nicę wskutek zapalenia gar­
dła.

15-go stycznia br. Rada Pa­
rolowa odrzuciła pierwszą pe­
tycję adwokatów Kernera, 
wydając orzeczenie, iż naj­
wcześniej za rok może rozpa­
trzyć podanie o warunkowe 
zwolnienie. Obecna petycja 
jest w zasadzie odwołaniem 
się od tej decyzji.

Federalny prokurator na 
stan Illinois James R. Thomp­
son, którego biuro prowadziło 
postępowanie karne przeciw­
ko b. gubernatorowi, wyraził 
publicznie opinię, iż Kerner 
winien być zwolniony warun­
kowo ze względu na słaby 
stan zdrowia. Z Kernerem 
miałby być także, zwolniony 
Theodore Isaacs, były dyre­
ktor budżetów w administra­
cji stanowej.

Kerner, lat 66, oraz Isaacs, 
lat 65, zostali skazani za oszu­
stwa dokonane w związku z 
udziałem w zyskach z kon­
nych torów wyścigowych oraz 
za łapownictwo.

53-letai ojciec ośmiorga 
dzieci interweniował i najpra­
wdopodobniej uratował życie 
mężczyźnie i ciężarnej kobie­
cie, do których zaczął strzelać 
pijany kierowca. James Ale­
xander, zam. 6517 S. Stewart, 
zwrócił na siebie uwagę prze­
stępcy, umożliwiając ucieczkę 
parze pod obstrzałem. Zbrod­
niarz zaczął wówczas strzelać 
do “intruza”. Na szczęście 
Alexander nie został trafiony. 
W międzyczasie inny przecho­
dzeń wezwał policję, która 
przybyła na miejsce. Policjan­
ci zmuszeni byli do wymiany 
kilku strzałów z pijakiem za­
nim obezwładniono go i od­
wieziono do więzienia. Prze­
stępca został zidentyfikowany 
jako 38-letni Timothy Nor­
man, zam. 7420 S. Harvard.

Incydent miał miejsce w po-
Pożar jaki wybuchł w za­

chodniej części miasta w po­
niedziałek, — zniszczył kilka 
sklepów. Trzynastu lokato­
rów ewakuowano z 3-go pię­
tra budynku pnr 151 N. Pu­
łaski Rd. Nikt nie doznał 
obrażeń.

Według relacji przedstawi­
ciela straży pożarnej, 37-letni 
dozorca, Guliano Particelli, z 
Norridge, zobaczył ogień w 
oknie piwnicy domu, — gdy 
przyszedł do pracy o 7-ej ra­
no. Particelli próbował uga­
sić ogień, używając węża do 

SHELBYVILLE, IND. — 19-letma Sandy Allen, naj­
wyższa kobieta świata (7 stóp i 5 cali!) udała się na 
pierwszą w życiu randkę z niejakim Danielem Gerberem 
(7 stóp 2 cale). Dan, który mieszka we Flora, 111., poje­
chał do Shelbyville, aby spotkać Sahdy po przeczytaniu 
artykułu o niej w lokalnej prasie. (UPI)

bliżu skrzyżowania 72-ej ulicy 
i S. Princeton. Auto prowa­
dzone przez Normana uderzy­
ło w samochód Wesley’a Mi­
ckens, lat 22, zam. 7247 S. 
Harvard. Norman nie zatrzy­
mał swego auta. Mickens po­
jechał za nim i ostatecznie 
zmusił go do zatrzymania sa­
mochodu, blokując mu drogę. 
Mickens wysiadł wówczas z 
pojazdu w towarzystwie pasa­
żerki, Diany Allen, lat 18. 
Norman również wysiadłszy z 
samochodu wyjął rewolwer i 
zaczął strzelać w kierunku 
nadchodzących.

Alexander twierdzi, iż nie 
mógł przejechać przez ulicę 
ponieważ obydwa samochody 
kompletnie torowały jezdnię. 
Postanowił on wówczas wy­
siąść i namówić bandytę do 
schowania broni.

“Ostateczriie udało mi się 
go przekonać”, zeznawał póź­
niej Alexander. “Z chwilą kie­
dy jednak wsiadł do samocho­
du zaczął strzelać do mnie.”

Jeden z policjantów, którzy 
dokonali aresztowania oświad­
czył, iż przedstawi wniosek 
aby Alexander otrzymał oby­
watelskie wyróżnienie za bo­
haterstwo. Cały incydent 
trwał pół godziny.

Norman stanie przed sądem 
oskarżohy o napad, jazdę w 
stanie nietrzeźwym, jazdę bez 
prawa jazdy oraz nielegalne 
użycie i posiadanie broni.

Być może jeszcze w tym 
roku rozpoczną się prace nad 
konstrukcją nowej kolejki 
podziemnej w śródmieściu, 
która ma zastąpić pochodzą­
cą jeszcze z XIX wieku kolej­
kę Loop “L”, oraz trasę bie­
gnącą wzdłuż Van Buren, 
Randolph i Wabash. Konkret­
na data rozpoczęcia realizacji 
projektu jest zależna od fede­
ralnych i stanowych dotacji, o 
jakie miasto zabiega. Koszty 
inwestycji w br. szacuje się 
na $32.5 miliona. Z tego $6.8 
miliona przeznaczano by na 
umocnienie fundacji domów 
wzdłuż nowej trasy, ustawie­
nie słupów oraz robociznę. Na 
zakup gruntów planuje się 
przeznaczyć $3.6 miliona. 
Część także pójdzie na zakup 
materiałów.

Jak dotychczas nie jest je­
szcze pewne czy Chicago Ur-

Brak Funduszy Na 
Kampus Kolegium
Administrator k o 1 e g ió w 

miejskich Oscar E. Shabat 
oznajmił, że miasto nie może 
pokryć wszystkich kosztów 
budowy nowego kampusu ko­
legium w śródmieściu, które 
wyniosą od $44 do $50 milio­
nów. Zarząd może zapłacić 
$11 min. — 25 procent, nato­
miast 75 procent powinien po­
kryć stan, jak poprzednio 
planowano.

Wysoki poziom toksyczny 
pewnego środka chemicznego 
w niektórych gatunkach ryb 
w jez. Michigan grozi zaka­
zem w międzystanowych, do­
stawach ryb. Środkiem tym 
jest PCĘ, środek chemiczny 
podobny do DDT, środka ni­
szczącego owady. PCB jest 
szeroko używany w przemy­
śle elektrycznym. Federalni 
przedstawiciele są w kłopo­
tach, ponieważ wysokie zagę­
szczenie PCB utrzymuje się 
w dalszym ciągu u ryb w jez. 
Michigan, podczas gdy środek 
DDT jest w zaniku i to dość 
szybkim.

Administracja Żywności i 
Lekarstw ostrzega, iż zakaz 
przewozów handlowych pew­
nych gatunków ryb jest pra­
wie, że pewny. Zakaz ten do­
tyczyć ma ryb takich jak jel­
ce (chubs). łosoś coho i pstrąg 
stawowy.

Donald C. Healton, rejono­
wy dyrektor FDA w Chicago 
oświadczył, iż przewidywania 
w tym względzie są raczej po­
nure. Dopóki nie zajdą ja­
kiejś zmiany na lepsze w tym 
względzie między obecnym 
czasem, a wiosennym sezo­
nie rybackim, wymienione 
trzy gatunki ryb mogą stać 
się obiektem akcji FDA.

Żaden gatunek ryb w jez. 
Michigan nie został zakazany 
w handlu międzystanowym 
od okresu trzech lat, kiedy 
powstało zagrożenie takiego 
zakazu z powodu stwierdze­
nia silnego skażenia wód 
DDT, środkiem na niszczenie 
owadów.

Ostatnio pobrane próbki ryb/ 
z jez. Michigan wykazały, iż

(wykonawca zamierzonej 
westycji) otrzyma na czas fun­
dusze, aby w tym roku rozpo­
cząć budowę kolejki, której 
jeden odcinek ma biec ze 
wschodu na zachód; od Uni­
versity of Illinois — Circle 
Campus, wzdłuż Eisenhower 
Expwy., na północ do Des 
Plaines i na wschód do Mon- 
rose i Grant Park.

Odcinek północ - południe 
miałby połączyć Michigan 
Avenue i McCormick Place.

Blisko rok temu Chicago 
Urban Transportation District 
złożyło aplikację o 367.9 od 
władz federalnych oraz o $11.3 
miliona od władz stanowych. 
Równocześnie planowano wó­
wczas rozpocząć prace budo­
wlane na ulicy Randolph. 
Plan ten jednak zarzucono, 
najwyraźniej w porozumieniu 
z władzami federalnymi jak i 
administracją w Springfield. 
Nie otrzymano dotychczas 
żadnych pieniędzy na budo­
wę kolejki. Plany rozpoczę­
cia prac na jednym odcinku, 
który ewentualnie mógłby 
sam w sobie stanowić całość 
na wypadek gdyby zabrakło 
dalszych pieniędzy, również 
utkwiły na martwym punk­
cie.

Nie ustalono podobno jesz­
cze ile pieniędzy Chicago mo­
że na ten cel otrzymać z bud­
żetów, federalnego i stanowe­
go. CUTD planuje serię pu­
blicznych dyskusji na temat 
projektów, które aczkolwiek 
nie wydają się bardzo odległe 
od realizacji, wymagają za­
sadniczego bodźca finansowe­
go.

Chcą Zezwolenia Na 
Sprzedaż Trunków
Radcy prawni uniwersytetu 

Northwestern złożyli pozew 
w sądzie o uchylenie zakazu 
sprzedaży trunków w kampu­
sie uniwersytetu. Motywując 
pozew tym, że w stanie Illi­
nois prohibicja oddawna zo­
stała zniesiona, rzecznicy u- 
czelni twierdzą, że akcja po­
wyższa jest konieczna, gdyż 
Norris Student Center chce 
otworzyć w kampusie bar, 
gdzie byłoby sprzedawane wi­
no i piwo studentom w wieku 
lat 19 i wyżej. Jeżeli sąd przy­
chyli się do prośby, przedsta­
wiciel uniwersytetu złoży po­
danie do władz miejskich 
Evanston o licencję na sprze­
daż trunków.

Bezpłatne Badanie 
w Triton College
Triton College oferuje bez­

płatne badanie lekarskie — 
Free Health Check Day w nie­
dzielę, 16 lutego, od 9 rano do 
4 po południu, w budynku ko­
legium — College • Center 
Building, 2000 Fifth ave., na 
zachodnim przedmieściu Ri­
ver Grove. Lekarze będą ba­
dali wzrok, słuch, ciśnienie 
krwi, a także serce, płuca i 
cukrzycę.

Plany Budowy Nowej Kolejki 
Napotykają Na Trudności

Projekt Nabycia Hotelu 
Orrington Dla Emerytów

czyna pożaru nie została 
jaśniona.

Ogień zniszczył biuro 
cy i sklep z przyborami 
zycznymi na pierwszym 
trze od strony Pułaski Rd., a 
także sklep przylegający do 
Woolworth na ul. North.

Pracownik CTA zaalarmo­
wał 13 lokatorów na trzecim 
piętrze i Howarda Patterso- 
na, zarządzającego budynku, 
który tam mieszka. Starszym 
lokatorom strażacy dopomogli 
zejść po drabinie strażackiej.

Na drugim piętrze nikt nie 
mieszkał. Jeden lokator, 44- 
letni Bernard Smoleński, do­
znał zaczadzenia i przewie­
ziono go do szpitala św. Anny.

Tragiczna Śmierć Policjanta 
w Walce o Rozbrojenie Bandyty 
Przypadkowo Postrzelony Przez Kolegę 

Zmarł Podczas Operacji

poziom PCB przekracza 
ziom bezpieczny nakazany 
przez FDA, a wynoszący 5 
cząstek na milion wody. Po­
ziom PCB stwierdzono u jel­
ców (chubs) 5,5 do 6 cząstek 
trucffcny; do 18-tu u pstrągów 
stawowych i około 12 cząstek 
u łososi coho. Healton dodał, 
iż zakaz na przewóz ryb 
“chubs” niewątpliwie wy­
wrze wpływ w obrotach pie­
niężnych.

Rząd nie ma kontroli nad 
uprawianiem rybołóstwa jako 
sportu i łowienia łososi coho, 
pstrąga stawowego czy 
nych gatunków ryb, które ro­
zmnożyły się w ostatnich 
tach w jez. Michigan.

Healton wysunął tylko pew­
ne uwagi w odniesieniu do ło­
wiących ryby dla sportu. 
Wszystko, co możemy uczy­
nić, to ostrzec ich, by sami 
się zabezpieczali. Istotnie nie 
jest rzeczą bezpieczną spoży­
wać tego rodzaju ryby przez 
czas dłuższy. Przypuszczalnie 
jeden raz w tygodniu jest na­
wet aż za dużo. Groźnem jest 
to, iż wspomniany związek 
chemiczny posiada zdolności 
kumulacyjne w organizmie 
przez długi okres czasu i to 
w większym nawet stopniu, 
niż DDT.

Healton przytoczył wyniki 
eksperymentów wykazujące, 
iż PCB powoduje uszkodzenia 
wątroby, zmiany w kolorze 
skóry, wpływa hamująco na 
wyzdrowienie z chorób zakaź­
nych, nadto powoduje szereg 
innych skutków źle wpły­
wających na stan zdrowia u 
ludzi.

Znana firma realnościowa 
prowadzi negocjacje w spra­
wie nabycia hotelu Orrington 
w Evanston i przerobienia go 
na nowy dom dla emerytów. 
9-piętrowy budynek o 1,400 
pokojach został wybudowany 
w 1923 roku i uważany do­
tychczas za jeden z cennych 
zabytków w Evanston.

John Young, dyrektor wy­
działu poprawek i apelacji 
Rady Miasta Evanston powie­
dział, że zamiar nabycia ho­
telu dla emerytów powziął ra­
zem z Jules Galanterem, wi­
ceprezesem firmy JRMCO, 
która zarządza 6-ma hotelami 
dla emerytów w Chicago.

Galanter przedłożył swe 
plany Radzie Miejskiej Evans­
ton w poniedziałek, nie wy­
mieniając jaki hotel zamierza 
jego firma nabyć, ale w cza­
sie dyskusji — mówi Young— 
wyjaśniło się, że chodzi o Or­
rington Hotel.

Przed kilku miesiącami rad­
ni Evanston zatwierdzili re­
zolucję zakazującą budowy 
jakiegokolwiek domu emery­
tów w mieście. Galanter 
twierdzi, że jeżeli rezolubję tę 
wprowadzi się w życie, może 
to być nielegalne, byłaby to 
bowiem dyskryminacja wła­
ścicieli nieruchomości, a rów­
nocześnie dyskryminacja wo­
bec emerytów, pozbawionych 
prawa wynajmowania miesz­
kań i. domów. Kwestia budo­
wy ośrodków dla emerytów w 
Evanston ma duże znaczenie, 
ze względu na “mieszaną” 
ludność, nie pod względem 
rasowym, ale rozbieżności 
wieku. W Evanston, gdzie 
mieści się Northwestern Uni­
versity i szereg innych uczel­
ni mieszka dużo młodzieży. 
Równocześnie jednak przed­
mieście zamieszkuje dużo

Skażenie Jeziora Michigan 
Powoduje Zatrucie Ryb

polewania, ale ciśnienie wody 
było niedostateczne, wybiegł 
więc na ulicę, zatrzymał au­
tobus i poprosił kierowcę by 
wezwał straż ogniową.

Particelli powrócił do piw­
nicy i nadal starał się uga­
sić ogień. W 10 rńinut póź­
niej, gdy nie mógł doczekać 
się przybycia strażaków, do­
zorca wsiadł do swego auta i 
pojechał do oddziału straży, 
mieszczącego się w odległości 
dwóch bloków, pnr 1747 N. 
Pułaski.

Ogień wybuchł w kotłowni, 
w piwnicy, — pod sklepem 
Woolworth, który zajmował 
większość budynku na połu­
dniowo-wschodnim rogu Pu­
łaski Road i North Ave. Przy­
czyna pożaru nie została wy-

Policjant Skazany 
Za Kradzież

Policjant, który dopomógł 
w kradzieży 724 skrzynek z 
papierosami wartości $90,000, 
został skazany na 4 lata wię­
zienia. Wyrok został wydany 
w wyniku procesu w Dystryk­
towym Sądzie Federalnym. 
Sprawie przewodniczył sędzia 
William J. Bauer.

Peter P. Oroiulołi, lat 43, 
służył w Departamencie Po­
licji przez ostatnie 20 lat. Kra­
dzież nastąpiła z bocznicy ko­
lejowej Penn Central Rail­
road przy 47-ej i Shields. 

Rada Parolowa Żąda Dokumentacji 
Lekarskiej o Zdrowiu Kernera

starszych osób. Istnieje 
wa, że ci starsi będą musieli 
szukać pomieszczeń w środo­
wiskach dla nich nieodpo­
wiednich, jeżeli nie wybuduje 
się dla nich nowych domów.

Galanter powiedział, że 
plan przeróbki hotelu przewi­
duje budowę basenu pływac­
kiego, kortu tenisowego, u- 
tworzenie teatru oraz utrzy­
mania prywatnego klubu, któ­
ry obecnie posiada 700 człon­
ków. IRMCO posiada sześć 
hoteli dla emerytów w Chi­
cago, a oprócz tego jest wła­
ścicielem 4-ch hoteli. Centrala 
firmy jest w jej własnym bu­
dynku, Belmont Hotel, 3172 
N. Sheridan.

Dziś Urodziny 
Lincolna i Kościuszki

Wszystkie szkoły publiczne 
oraz biura stanowe, miejskie 
i powiatowe będą dziś zam­
knięte z okazji obchodu Uro­
dzin Lincolna i Kościuszki.

Wzsystkie urzędy fede­
ralne będą czynne dziś, w śro­
dę, zamknięte natomiast w 
poniedziałek, — 17 lutego, w 
dniu Urodzin Washingtona. 
Podobnie będą zamknięte — 
szkoły publiczne oraz urzędy 
stanowe, powiatowe i miej­
skie.

Zarówno dziś jak i 17 lu­
tego biuro skarbnika powia­
towego będzie otwarte celem 
inkasowania podatków.

Dziś zostanie złożony 
nieć przed pomnikiem 
colna w Springfield. W 
wyń w Lincoln Circle,
W. Cermak Rd. o 10:30 przed 
południem zostanie złożony 
wieniec przed statuą Lincol­
na.

W poniedziałek, 17 lutego— 
większość banków będzie za­
mknięta, zamknięte będą tak­
że szkoły katolickie. — Na 
przedmieściach powiatu Cook 
szkoły publiczne będą zam­
knięte dziś w Dniu Lincolna, 
ale otwarte 17 lutego.

Przygodny Kierowca Uratował i Nieletni Oskarżony 
; o Zabicie Policjanta

Wielka ława przysięgłych 
pow. Cook oskarżyła 15-lętnie- 
go Anthony Freeman o śmier­
telne postrzelenie patrolowego 
Harl Meistera, który miał 
dzień wolny od służby, oraz 
próbę postrzelenia synka poli­
cjanta, 8-letniego Harolda. 
Freeman jest jednym z 4-ch 
aresztowanych w związku z 
postrzeleniem Meistera 23go 
grudnia ub. roku, w zamia­
rach rabunkowych. Sędzia są­
du dla nieletnich, John P. Mc- 
Gury orzekł ub. piątku, że 
Freeman powinien być sądzo­
ny jako dorosły.

Trzej inni zostali oskarżeni 
przed tym: C. Jakes, lat 19, 
Nathaniel Dudley, 17 i An­
thony Reese, 14 lat.

13-tu Lokatorów Ewakuowano 
z Płonącego Budynku

Nowicjusz policji został 
przypadkowo postrzelony 
przez innego policjanta we 
wtorek, gdy obaj usiłowali 
rozbroić bandytę w południo­
wej części miasta. Patrolowy 
Jesse L. Brown, lat 27, przy­
był na wezwanie kobiety, któ­
ra zameldowała, że jej były 
przyjaciel chce dostać się do 
mieszkania, jest uzbrojony w 
strzelbę i grozi, że wyważy 
drzwi. “Przyjaciel” Darris 
Ambrose, zam. 9039 S. Buffa­
lo poszedł do mieszkania 
Shirley Driver, 8910 S. Bran­
don. Shirley mieszka z matką 
Geraldine Burgess i gdy ma­
tka otworzyła drzwi i zobaczy­
ła uzbrojonego Amrose, zdo­
łała zatrzasnąć drzwi, a córka 
natychmiast zatelefonowała 
na posterunek. Gdy przybyli 
pierwsi dwa policjanci, zastali 
Ambrose na korytarzu. Zagro­
ził że ich zabije i wówczas we­
zwali pomocy. Trzej patrolo­
wi dostali się do mieszkania 
przez okno piwnicy i zasko­
czyli Ambrose. Zdołali wytrą­
cić mu z ręki strzelbę, ale pi­
stolet trzymał nadal. Podczas 
mocowania się i próby ode­
brania pistoletu, do czego 
przyłączył się Brown, padł 
strzał z rewolweru patrolowe­
go Taylora trafiając śmiertel­
nie Browna. W chwilę po tym 
rozbrojono Ambrose.

Brown został przydzielony 
do South Chicago District 23 
marca 1974 r., po rozpoczęciu 
w czerwcu 1973 studiów w 
Akademii Policji. 27-letni po­
licjant osierocił żonę i troje 
dzieci. Brown był sierżantem 
w oddziale Strzelców Mor- ban Transportation District
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